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SDlonela doszczelnie Drzedzalnia f. "Bracia Zaibertll 

Sira.g wgnoszą przeszlo irzg 'wier,. miliona zloig,b 
• 

Wczoraj wieczorem, olKoło g. 
6.45 zaaJ1anID'owano centralę stra 
ty ~iowej 

o wybuchu ~ego pożaru w 
zakładach włókienniczych spół-

ki akcyjnej nraci Zajbert, 
·przy uil. SUlwalskiej 6, Jedno­
cześnie nad poł'udilliQlWą dzie1~i-
cą mirusta ukazały się gęste 

kłę'by dymu, .świadczące wy-
mownie o ~aI1Ze pożaru. Na 
mieJsce wyjE!IChało ogółem sześć 
oddziałów straży, a mianOlWicłe 
IV, II, X, V, III i I. 

Po Ulpływie kiłku minut{ 'l»'ZY 
był rÓWlIlież ~p.ecja~nym samo­
chodem komendamt t;łra1ŻY, dr. 
Grohman, nalC'Ze1niJK 'lllrzęd'U śled 
czergo Weyer, n wili. Szłalbhoac i 
inni przed.s1awilCie1e władz, 

W chtwilli D'l"zY'byJCia słll'a,ty w 
plomieniwh stał 

olbrzymi trzypiętro.wy J(mach 
fi8bryezny. 

Ogień czyniJ: Mraszn.e Sipusto­
sz·enia. s.za,J,eją'Cy tylwid rozsze­
rzał się z minuty na minutę, 0-' 

garntają'C juif 
górne dwa pi~wa gmoobu. 

KierownicTwo ak'cji ralownł- powstał z niewiadomej ł nieu-l Mimo to je~.a·k z narażeniem 
czej wydało rozkazy zmierzają- stalonej dolychezas przyczyny, żyda cztookowie straży ~ho-

ce w kierunku umiejscowienia potar. dzuli na klatkę schodową fa-
~ia. Ogień wybuchł z talką żywi-o- brylki i wispina,lj się z sikaJwika-

Obo.k wielkiego gmachu plo- ławą siłą, iż zlgóry wiedziano, mi na dach budyill'ku. 
nąc.ej prz~zalni wajdowały że nie uda się uratować gmachu Dowóz wody odbywał się Spl'llW 

się bowiem stosunikowo duże 

budynki drapami i magalzY'Dów 
z gotowYlIlli falbrY'Ka tarni. 

W pa1ą.cej się fabryce mie-
ściły się: na partelI'Ze ł pierw­
szem pięflrze - przędzalnia wi­
gOlIljowa i iedwadma. na dm­
giem - tJkdnia, zaś na trze­
dem u-rządzenia i maszyny do 
wyrobu kOT'OiIlek, w przędzalni 

UlIŚ 24 warsztaty tJkackie war­
tO!ści kitkuitlaJStu tysięcy doła­

rów. 

Fabrytka czynna była do go­
dziny 5 pop" pOlCzem robotnicy 
pierwszej zmiany w liczbie oko­
ło 100 0861b OjpuśdH teren fa­
bryki. Proca nie została podję­

fa pnzez drugą .zmimę z pOwo­
du SObOty. 

Praca od!bywala się ostatnio 
jedynie w oddzia.le tkalni na 
dTu~Lem piętl'lZe. Na tej też kon 
dy~acji 

Ogień podsycany wiatrem r·oz­
szerzył się w chtJgu nies.peł1na 15 
minut już nietyl>ko na trzecie, 

ale i na pierwsze piętro, 
ni,szcząc wszystko. Rozległ się 

ogłuszaJący huk 
i 'W\sz.V'Stkie suifitv, podłogi oraz 

nie, 
przez obydwa wjazdy na dzie­
dzińce fahryczne: od ulicy Su­
walskiej i od UlI. Warszawskiej. 

W skute,k nadludzkich wprost 
wysiłJków 

ndało się zlokalizować pożar 

mmszyny i uchronić sąsiednie załmd<lwa-

zawaliły się na pierwsze płęt'ro. nia. 

Cała frubryka przestawiała po Okola godziny 8-p.j wieczo-

nury widOlk olbrzymiego paleni 
ska. Wokoło rozchod'ził się nie­
slycha·ny żrur. Co chwila rozle­
gał się brzęk pęikającego szkła 

i ło·skot spa.dających , ża'l"żących 

się belek drewnianych. 
Straż pirowadzila akcję ratow 

niczą nader energicznie. Praca 
straży 

była na~ół bardw l1'trudniontt, 
gdyi RTy.zący dym, unosił ze so­
bą kruwałv papieru i surowców, 
ktÓl1'e spadały następnie o,gni­
stym deszczem na strażakaw. 

rem 
runęla ostatnia kondygnacja 

wraz z maszynami, 

tworząc na dnie nagich murów 
fahrycznych zwał żelastwa. Od · 
tąd a1kcja nastawhma byra już 

tylko na ug-aszenie ognia na 
parterze. 
Około godz. 9 wie'Czorenn po­

żar Uig-asZO'l1o. Z dUlże.go budYlll­
ku pozostały tylko ruiny i z,gli­
szeza. Wskutek nadmiernego go 
rąca 

murry fabryki popękały 

w kilku miejscaICh, tak, źe po­
ws~ala nawet obawa, zalwa,lenłl2 

się· 
S~raty wynządZOlne pożarem 

obUczone zostały na tl'zy ćwiel 
ci miI.iona złotych. 

Fabryka była UlbeZlpieczona w 
kiJ,ku tOlWarzystwach UJb.eZlPiecze 
niowych, a w pierwiSzym Jlzę­

dzie we wtoskiem towarzys twie 
AssicuTaziooi GeneraIi i w tow, 
ubezpiecz. "PrzezOll'no'ść". 

Spalone 'trzy zes.poły przę-
dzalni pl'\Zedsta wiały .mą wall'­
tość okolo 40.000 dołar6w. Na 
warszt8ltach tkalCkich znajdo,wa 
la się duża i,lość suroWICa i przę­
dzy jedwahnej. Poza,tem szkod~r 

wyrządz.oue wskutek spalenia 
się warsztatów tkackich i sal­
fa'klolfów również sięgają OIkoło 
20.000 dolarów. 

\V skutek spallenia przędzalni 

straci p~cę 100 włóknia1"ZY. 
PodczalS trwania potaru ru'Ch 

uliczny między uHcami N3!piór 
kowskiego i Nowo - Zarzewską 

zostal Z Uip eŁn i e zamknięty. Po· 
rządek utrzymywała policia 
konna. 

Trz, ",roki sk zu·ą e w t·, 
Morderca Dembińskiego, Kuiawski, Banda Tasiemki skazana 

od 2 do 6 lat więzienia 
Wcozora,j o g.odzinie 12 m. 30 

przy pl'zElipehll'OIlej sali sądu o­
kr~wego w WaT,gzawie zo-, 
sŁał ogłoszony wyrok w sprawie 
b a ndy terrorViS'tów z pl. Kercc-

znani wInnymi nalIeżenia do 
bandy mającej na celu wymu­
szanie pieniędzy (alf t , 590 K. K.'l 

skazang na bezierlDinowl! wiezienie 

lego. 
Sąd uznał wiue; oska rio ri yc:Jl 

Szmigla, Perellm!łJIla i Li'Wsz~a 
za nieudowodniOiI1ą i ullliewi,nnH 
ich. 

POIZOS taB oskarżeni zOIstali u-

W:vmiary kar są następujące: 
Karpiński - 6 lat ciężkiego 

więzienia, Steinworł- 5 lat ci~ż 
kiego więienia, Janiak - 4 la­
ta clęiJkiego więzienia, Siemiąt­
kowski (Tasiemka) - Siała wlę 

zienia, Dnsmicki, Osmański, 

Cieśliński, KantOil', Jatkubcmk i 
Bocheński - ;po 2 lata więzie-

Przewodniczący otworzył :ozpra 
Wl;) o godz. 10,30. Na wstępie adw. 
Święcicki zgłosił 2 wnioski. Pierw­
szy dotyczy zawezwania w charak 
terze dodatkowych świadków p. 
Zbigniewa Zapasiewicza, komendan 
ta Legjonu Młodych I p. Krzyszto 
fa Siedleckiego, sekretarza BBWR 
Powołanie tych świadków słoi w 
związku z zeznaniem św. KatUtowl 
Cza - który mówił, iż w wydz. fi. 
nansowym pracuje prezes Legjollu 
Młodych, p. Lucjan Kozłowski. Urlop Wypoczynkowy nia. Swiadkowie et stwierdzić mają, że 

. p t Od sjiazaJnych zasądzono po- Kozłowski był członkicw BBWR. 
premJera rys ora wooztwo cy~'.ne. lecz został wydalony za szanta>i:e i 

Dnia 9 b. m. prezes rady mini- Ob . k h przestępstwa. 
. d '. rona SI alZanyc ZQIPO'Wle- . 

strow, Aleksan er Prystor, WYJe-j . . Drugi wnIosek, zgłoszony prze2J 
chał z W'3II'szawy na parotygodnl() la 8IpelIacJę. ProkmattOll' ozatpo"j obrońCę dotyczył odesłania :;pra-
wy u~lop wr,p~cZYllk.o~y, który ,~~edzial ~elaJCję od kwamtka- wy na 'tryb postępowania zwykłe­
~ na Wjienszczyzwe, Cjl prlllwilltU. ł»- 0bI'0ÓQI optel'a _ na 0DiIUi 

• 

psychjatrów, którzy podnieśli wąt 
plliwości co do stanu umysłu pod­
sądnego. 

Prok. Rutkiewicz sprzeciwił się 

obydwu wnioskom. Oskarżyciel u­
waża, iż olcoliczność, na którą ma­
ją zeznać skazani świadkowie -
nie ma znaczenia dla spMwy, która 
niema bynaJmniej char~kteru pob­
tycznego. W związku z drugim 
wnioskiem obrony, oskarżyciel o~ 

świadcza, iż jest przeciwny. Prze­
wód sądowy nie wykazał, aby pod 
sądny był nienormalnym. Opinja 
ek8pertów psychjatrów była nieco 
jednostronna. Pozatem - o prze­
słaniu sprawy do trybu postępowa 
nia zwykłego sąd może zadecydo­
wać dopiero po ukończonym prze­
wodmte. 

ADL adw. Kanatek replikował 

prokuratorowi, popierając wniosek 
obrony. 

Sąd, po krótlde.i naradzie posta­
nowił wniosek obrony CO do ~we~ 
wania nowych ŚWIadków oddali~. 
W sprawie przekazania sprawy do 
trybu zwykłego - sąd postanowił 
zadecydować po skończonym prze 
wodzie i wysłuchaniu głosu stron. 

PRZEMóWIENIE PROKURATO 
RA 

O godz. 11,15 rozpoczął przemó­
wienie prok. Rutktewicz. Na wst~ 
pie oskarżyciel wYiJQwiedział kry' 
tyczne uwagi w stosunku do ten­
dencJi, która dąży do odciązell1i1 

(Dokończenie na stro­
nicy 3-eJ) 
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Parę dni temu l,rzeżyll8mY nalnych. cze~o dOkRi-e jutrO?/ ko nie tego, uby pogodzili się 
h-iemłły dreszczyk po przeczyta Włościan o tym poziomie, eo w 2'. własną nędzą. Tak samu w 
Qiu depcszJ z Rumunji. Nowy powiecie lisklm. są - mH}ony- Paryłu, .tak na całym świecit. 

efekt: pochód trędowatych w Gdyby to sobie dobrze uprzy- Dużo, hardzo duto można wy-
1łO\S>zukiwanlu żywności. t6-mniono, J1:dyby o tern dohrze myśleć lekarst11', paljatywów, 

Nie dosła.rczono im jedzenia, pamiętano" pracę o@wilatową pnmysłów polityemy'ch, jednej 
zbuntowalt się, zm..vllli- czuj- w~OżOnoby z n.femnle.tszyro tylko rzeczy nikt stworzyć nie 
naść dozorców i poszli z osie- "ośplechem, niż ścllłfiCanie po Ił potra.fi: wielkiego zastępu spu­
dla Iehila5ti do pohliskiego mia ków poUeyjllycb w powiecie li- ko.jnycll I zadowolonych ze swe 
steczłm Isaccea. Pl"ZcraziU Jud- sklu\. ~o losu nędzaHY. A ponieważ 
"ość. mi~ opu$łoljzaly, po~- W Pa('yżu, dwa dnł telnu. tak:iego CIlldu nie będ:z,ie, chwilo 
mykano bramy ł okua. Tu ł oow przed pal'lamentem, ~wołano we z~egnani~ niebezplecuń-
dzie przez okna UChylone poda I fJlbrzymi wiec, pl'OteSiłulący stwa małym .lest sukcesem. 
wano trędowatynl chleh ł mlę- prZ1'eiw zamierm.nej obnl~e u- Inne jeszcze pochody... 1'0-
so na drugich kija'ch. Wołano, pasażel}. 300 areszttłwań. I'Ip!)- chody bezrobotnych. Wszędzie, 
że żywnośe będzie im dosta,('czo k4'jj. ~ail'a~e_ Spokó,i zewnętrz- Na całym śwlecle. Tu dadzą za 
na· WI'ócili do swego osiedla. ny. Ale w paryl!ilkich związkach sHki, tam otworzą tanie ku­
C,hwile pnel'ażenia min~y. Nie urz~lł1łc~ych - nies,pokoJnie. chnie, f(dziei tdzłeJ r()'~I~n.ą się 

hezpieezeI$stwo z~egnano. A SpJ'awa nie zosłJała załatwiona strzały. Po. niepokoju - spo­
było wielkie. 1'rędowatł mogli (!cfmitywnie przez p-ctieję. Lu- kół. Na dziś, na ehwł1~. Bo nle­
zarazić całą ludność miastecz- dzie chcą mieć spOkojne utrzy- ma powszechne.l śwjadomo~ci 

ka. manie za SWO.'1ł prHcę. Wszyst- groine"o niebezpieczeństwa, 

Ponieważ wszyscy o tern wie k;ł'~O można o.d nieh żądać, tyl które odsuwa się - na dziś, na 
dzieli. pmJ.ieważ zdawali sohie w _ 

• 

chwilę - lec.z ktÓl'e rośnie I 1'0 

śnie bezustannie. 
fńlyby społeczeństwa rozu-

miały i odczuwały wlelkoś~ 
niebezpieczeństw, tyłko na ja-

kiś czas odsuwanych, obra~ 

świata zmieniłby się szybciej , 
w sposób łał(oonle.lszy. 

Józef Wasowskl. 

U t Y w -Id. pocanew głl/llOll'!'ch 
OKMA. S, one o wIele tat"ne 
a puytem trzechkrotnie trw.Ju~ od 
,kóty. elastyczne VI chodlenl. j al .. 

Dt%emakalne. 

zstan • 
sprawę, U niebezpieczeństwo 

. lest straszliwe, przeto zostało 

natychmiast uchylone. Tak by­
loby ze wszystkiemi nlebe7.ple­
czellstwami świata. Byłyby 

~walcZc)nc, ~dyby budziły po­
wszechną tiwladomnść, ~,e sa 
wielkie. 

W sądzie Okl'~oWym w Wal' 
szawie toczą się 2 procesy prze 
ciwko członkom ~rakejl rewo lu 
CY.inej PPS. Atak prasowy w Il" 

sklU'żonych o.beJmu.le wszystkie 
kierunki poJi;tyczne. Do WL.CI'egU 
stanęla również i prasa czerwo 
na, usłyszeliśmy głos potepie­
nla nawet "Gazety Po.lskle.1". 
TI'udno oczywiście 7,oaleźć .'iło­
wo uznania d,Ja bohaterów te~o 
pokroj,u, co Tasiemka, ale (lziw 
nem wydaie się pogl'ąrenle 
tyeh tudzi, którymi się nieda­
WIliO posługiwano, oskarżenie 
towarzyszów broni po przewro­
cie majowym, specjalistów od 
organizowanIa dywersji na fe­
renie part.~i poJityczny>ch, mt­
'1h'zów od roml.łania wiecow, 
słowem ludzi łąk za~łllżonych 
w okresie wyborczym, tak po­
h'zebnych do praey "w tere­
nie". Kopnięcie ich i IJponicwie 
I'anie wydaje się conajmnie.i 

,!rzY.tść w oslatnie.l ~llwili z ra- cheiał sie dostosować do wska- cze.tki mogły stopnieć, zawa· 
portem do Jaworowskiego, Iż 2,8ń wo d'Z ów. podpaść POd kO- żył Rajmund Jaworowski po­
"forsa jnt", mend~ Moraczewskiego. 1 do- w&żnie własną siłą OKR'u war-

Przychodzą na myśl inne po­
~hGdy) mnieJ niesamowite. nIt 
I",wnież idą('c z poml'u1kiem gra 
J!y. Nie są tak p,rzeraża.iąee, jak 
lwchód tr~dl)watych I nie 1-ule­
wala.fą do bezzwłoeznegn zaspo 
kfl}enl:J, żądań. aCZkoJ,wiek nlo 
są wiele niedobr~eh 7.apowle · 
rlzi. Tylko, że te zapowiedzi 
nie są w świadomości społe· 

(:zellstw d{l·Ść w.fI.'aźne. 

Wi~lotysięczny pochód inwtl 
!:!lll-W. który ruszył pod mały 
Do.m '" 'Wasz~n~tonie, wzbu­
dził pewie11.. lęk, ale nie po­
płoch, nie pl'zerażenie. Nie by­
ło niebezpłeezelistwa BEZPO­
ŚREDNIEGO. Wojsko. i policja 

W pewien czas później przy- szło do zat8l'J(11. szawskiego, domaga1ąc się do-
~edl ~I'oźny dzieli. Na tel'enie IJan miasta Warszawy, dykta pUbczenia Prau880wej l tn-
ł'~dy rnłc)kid doszło do walki t,W w związkach zawodowych, nyeh z przyszłej frakcji. 
mi.,tzy obozem sanae.il, a ich m'biter w sporach stron, zaezłł Dziś RajmuiIld Jaworowski 
na,ibliższymi pr7.V.łaclółmi z tracić COl'. hardz. grunt pod nO- .fest w stalej waśni .z Pąc.zkiem 
frakc.H rcwo.lucyJnej. Radny Ja gami. Czynl6no mu c()ł'az WY'ra i Ma'i,"owsk~m, któ.rzy woleli 
wOrow ... ki przestał być przewo- iniej trudno,ścl nawet w sfe- dostać pewny marndał w BB., 
dni'czącym rady miejakieJ, na rach orzędowyrch. Musiał .zM- niż flłorU1rować nJe~nle na li­
głow~ pnszcz~g6tDycb człon- kwidoWla~ drukarnię, gazeta ścle Jaworowskieao. Na tePeni~ 
ków frakcji zaczęły padać ra- 'Pl'zeni~i()na w~ta\a do Pru" Warszawy tOCZy 8ł~ GllłPybó~ 
zy. Chciało się mleć gazetkę Pol~klej i jeden Bóg wie, iakim między dawny,m towapyswm 
własną, prowRd~ić akcję praso- cudem trzyma się M Po dzień w czasIe walki z ,,ookawlstami" 
wą, a ustały wszelkie możliwe dzisiejszy. Wprawdzie tOll1 pi , Jędrzejem Moraczewskim. 
il'ódła dochodu z miasta. Trze- srna "Walka" .11$t najostrzejszy Ra.łmund Jaworowskl ZDl~J(a 
ba było płacić weksle, pr616n1'(0 i na.tradykallnie.~s.zy ze wszy"- sfę otOO$O!I1' • ze wszystklcb 
waĆ dłu~ł~ uciekać co sił star- ldch ~azet opozycy.inyeh w stron, przeczuw8Jąc., że ~bory 
czy z drttkal'ni, ~dzic nie płaco Wars:l8wie, ide te ostre zWroty do przyszłeJ t'ady . JWe~le.t 
no w ~;ą~u dłuższel.!o czasu. przeciwko o,becnemu I'e.gime'o- przynieść mOf(ą kl~k~ frakcji. 

W obozie frakcji doszło do wi wywołuJą je.dY'llie śmiech, . Odbywa się bezsilne miota­
walki wewnętrzne.l. Wódz nie są b.r ne na se,rjo przez szer me się, nerwowe szamot~nie , 
frakcji, Jawoo'Qwski, d:liala.iący szą puhUczuo§ć. I ' "Walka". pi coraz większe narażanie się 
na tel'enie stolicy, nic mó~ł ze smo 10-groszowf', należy do tym, którym sIę niedawno tak 

dały sobie radę. Inwalidzi ~me- w74(lędów asekuracyjnych ' żhył pism konspfracy,f;nych '8 la wiernie .słuiyło. • • 
r~'kańscy l)r~egr:aU sprawę. Tył Jeszcze rok temu hulał Ta- 1110 an~ażowRć się na rZI~ez .,Dzień Polski". Na ubeach mu.sla WIdać CZ3 

dziwne. . 

Iw... w atmo.sferze moralnej oGfemka ze swoimi towarzysza- n~~eszcz~ńs,ld~~o. odłamu sana-

j 
Jeszcze kilka Jat temu frak, SClJJl siwaw~o, nieco zgarbione 

Stanów ZJednoczonych zost~ła mi be~kal'nie na ulLcach V\lar- CJI w Warsz:nne. Po!rzebny e,ia rewolucyjna w Warszawie go o SPu.szczonych wąsach pa-
Clzawy. Słowo" Tasiemka" - mu był frues rewoJucY.ln~. r?- stanowiła na.isilniejszą «J'U'Pę na, który, opierając się ? la~ 

pewna suma bólu, protestu I .. członek frakcji" było listem dykalne slowo .w przemJłl\Vlam? rtt.bołniezą, poseł .JawQl'owski skę, maszeruJe zadumany. JCSI 
rozgoryczenia, 'która może si~ żelaznym, p,anee,rzem 1)I'zeciw- do rnł1S ro.hntm('zy~h na W <!}h, dyktował ieszcze pI'zed rozła- cze kilka lat tenIu szedł wypro 
~,,}Ia(ł(}lwać przy sprzY.iający~b ko wszelkim mo~liwym pI'ześla Powązkach i Oilhocie. Chciał niem wolę swoią w CKWPPS. słowny, dumnie s~ląd,ająe n. 
ClkoJiCJ.Zl1o.ściacb... Niehe71Jlie- dowuniom ze sh'ooy władz u- lwmptl'cmisowo . la!atwlć swóJ aświlaldc~.!ąe "ciągle, że m~ I wszystkie strony, oto:czony 
~zeństwa nie uważsno za wif'!- rzędowych. stosunek do regIme u, chciał u- WSil"SZawę w swoich rękach. k~mpanami, t?WarzYWZRIDl f,rak 

Gchi.ekolwiek Z.i.8WłaJi się ci łatwić $(lIbic swo.hodę rudlÓW, Plac Teatralny w dniu 1 maja CJI, którzy hkwldowalł daw-
kie, poniewai NARAZIE d'alo • h ł N' h .i..-i~ , ~ych tOWlm''TVs'"-' t zw ekawl hohaterowie, czy zasiedli w Wysuwa.ląc as o ': ICC r-y. , należał do niego. Mó~ł ciąglc' • -.J ~.J" • c 

p;xe; zahgna~. ~zynku .,Central" UB Lesz1lle, marszałek Piłsuds'kl, precz 'I, po.kazywać wład.zom swoją si. stów. DZiś jest samotny, łowa-
W szeregu mieJ~cowości po- czy obozowali na Kurcelaku, piłsl!d~zykami!" Po s~o.ielD:u łę, ktÓrą oodawał zawsze do dy r~ys.zy Jego !lącłzą w: sądzie o-

Ą' iatu liskicrto w wo)'ewództwh' czy 1-.iawiali się do .,Kokosu" rnz!~mlał pr~ę W tercDle, me spoz~'cii obecne~o regime'u. krę;fowym, I'OzprawIa.ią się !! 
l'I Ś . . . ' nimi w sądzie dordnym, oskar 

lwowskiem tłumy f:iemnyl'b na Now. wiecie, czy za,i.rzeIi na W dmach przewrotu majowe żaJą Ich nawet J'9~icJanel, ma-
ł-" ł I wet do "Słe,~lłJ1kl", zawsze mie- ~o aperował. Jawo,rowski. i to- .ł·ą 1> • .L.~ad", mÓWI'" o ich słn,w-

w .,."c an., uzbro.lollyeh w pałk, Ii pł'zywile.l· zakwest.ło'llowanla M'" Ił d - t _I. ł łk - " 'Ul l'I.... \;- a 
k l'la~ a umna )BS wa~'Z~'sze, . . lmt;° SI a poSI owa nych ezyna'oo słeiroryrowa'llł , oły, widły I motyki ruszył v ł'acbunku. ciągle prawo strzeta w~J.sk, dZIałaJących na terenie pl'Zestraszenl żydzi. Za orygl-
dJ'O~!l!Jlli #;minneml Lo,bc,dzewll. nia w sufit, hlllmltet pl'2y pabl ze swoich zuchów - spor- mIasta Warszawy. Rozdawał z nalność takt ki zosłał Ra'-
T('lcśniey I Sanny "na panów lf ciu kelnl'l'a i możność z~4ldJiwe łowców "W~Jtkiem'~ .. MaliiJlmyskim mend J&iWO:~~Skl llikarany, n~ 
-- w l)l'zekonaniu, jjc ma wr{,· ~o y.ałatwienla czasem k"wa- Nic gniewa się jut na podarte brnn! l'02'bra.18.1,c, nastę~me _ ro- stąpiło rOrAltanie pod akompa. 

wvch sporów w komisarjClcie spodnie w czasie lJatartej rosllrywkl hohuków w d~len wyclCsklt>~o 
de... pańszczyzna. Nie porno· p~licil . I footblllowe', gdy widzi zdrowe i smu- , I Z. - n.lament procesów Sądowych , 
~ły l)erSwazje. Policja musiała '. . kłe sylwetJci swych ayn6w. Chce żeby konca. odbiera.iąc kaubiny za rOąll'aw W sądzie d01'ainYln. 

urZądzenie dcmOnsłl'ac,ii spra I wyrDśli na silnych, zdrowych mło- ,pokwlt90waniem, składaJąc ode R . 
uiJ'ć broni. 5 zabitych, 8 ran- wieJue stypy pogrzebowej, .za- dzieńc6w, dlatego kde im. UŻ)'I;"!I~ hraną broń w komendanturze egnls. 
nyc1l. v: 110wiecie spokój. Nic- improwi~owanłe pI'zed,slęwzię- Amol do masaż6w I do każde) hl\ple!l. n8 Placu Saskim. 

. • '.. Nadewuystlro przed każdym WYSIl-
ma .luz awantury, niema W I CIa partY.ln~o szlo łatwo i bez klem fizycznym i nerwowym pożllda- Lała eałe stau{)wiła ~I'Upa 
TEJ CHWILI niebezpieczcń- t~lldu, pieniądze. zna.fdywały ny jest mll~d Amolem. Cukierek ,Jaworow kie~o wierną .laezej-

, SI ę zawsze. Skąd Je brano, tru- Amol w cnSJe upalnych dnll!!ta daje kę piłsud,CZyków w PPS. 
sIwa, a,le została ... I)ot~a Cle-, dno było ustalić. Wiadomo by- rzetko~ć c!!łemu ors~n!zmowi l do- Pl'Zy wyborach do III sejmu, 
mnoły najstraszIiwsza w 1_ • d· n .l_ - d b iskoMIe de.eynfekuje lamę ustną· Do 

. , , .' . ~ .r.e In_, ze wy O ~wano Ae, nabycia we wuystllioh apteka oh i ~dy mandaty wal'SltQ\Vskie PPS. 
sW~'eh mOZhW()~Clach potencjo- że towarzysze frakCjI mOloCH drogerje.h. były ~a~Nńone, ~dy sUy Ja-

OlWIQMOWD Kino ~Tealr Urooza i 
zmyRłowa norma R bohaterka fIlmu ~ Wolne 

dusze ~ w swej najlepszej 
kreacji, jako 

SPLEłłDI ~o4~' 
·Tragedla na 8l1onH Blanc 
MonulT'entalny d,amat miłosny 
w Alpach, W 1'011 gł . 

LENI RIEFEN&TAHL 

R W' 
"CA I L" W gł. roI. Conrad Nagel i Robert Monlgomer,. Nadpr.: Dźwi.ąkowy dodatek oraz aktualności z kraju 

Pom;ątek w dni DOWSZ. o 6, w Bob. i niedz. o 2.30 . 
Dziś i dni nasteDnJrch I BiJety ulgowe ważne bez ograniczeń.! Sala mechanicznie went,lowana I chłodzona 

• 
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Piłem RlJl'I·B~ i PElłll lEŚNJ\ TRZY WYROKI SKI\ZUJ~CE (Dokończenie) Z IGDIJ - wyśmienite ł 

.my przestępców - robi, z nlch 
ludd chorych. PrzeJ: zbytni, tle uo 
zumiany humanitaryzm - rozgrze 
sza się tych, którzy lekkomyślnie 
tycie innych ludzi łamią. 

05kartyciel, na podstawie prze­
wodu sądowego uwaZa za niemożIl 
we, aby ś. p. Dembiński zacbowa­
niem się swojem SPOwodował sttZlll 
ły. 

Dłui.'lZY U'ltęp poświęca oskarf,y 
eiel e<k'lpertyzie psycbjatl'ÓW, uwa 
\ając, ii mowa mówić conajwyżeJ 

o zmniejszonej poczytalnOŚCI. Ko­
deks kamy nie wyklucza kara,lnoś 

ci w takim wYlpadku. 
W konkluz.ii prokurator domaga 

się klntry śmierci. 
PRZEMÓWIENIE OBRO~CóW 
Obrońcy: apI. adw. Kanarek I 

adw. Śwłę,cicld wn~i1i w swych 
przemówieniach o przekazanie spra 
wy trybowi zwykłemu. 

OSTATNIE SŁOWO 
Przewodn.: - Czy oskarżony 

chce złożyć jakieś wY.l'aśntenia w 

ostatniem słowie? 
Oskarżony, który PTzez cały 

czas rozprawy siedział nieruchomy 
oparty o rękę, nie patrząc na niko­
go, wsta~ i spokojnym głosem o­
śwtadcza: 

- poddaję się całkowicie woli 
wysokiego sądu. 

WYROK 
Sąd udał się na naradę, poczem 

wydał wyrok, SKAZUJĄCY KU­
.JA WSKIEGO NA BEZTERMINO· 
WE CIĘtKIE WIĘZIENIE. 

Sobieraj i Szmidl skazani 
IObaJ na bezterminowe (i~źkie wiezienie 

'VOZ()raj5ze posiedzenie wzno 
~i,ono o 1{. 9 i pół. Pierw.szy re­
p.Hk IJje prok. W ()I1iński. 

Ani prasa, ani opinja nie mo­
~ła wlpłvnąć na alkt os'kaTżenia. 
Również kwalifitkowalIlie S'pra·, 
wy pod sąd doraźny jest wvnl­
kiem tylko okoliozuooci, które 
towarzyszyły morderstwu. Prze 
wód lilie dostarczył żadnych rak 
tów, dowooząc,rch o rzekomej 
nienawiści oHary do swego 
przyszle~o mordercy. Jeżeli mor 
def-ca był podniooony, to wyni­
ka!o to nie tyle z a1kO\holu, ile 
:r: przecz'uda, że za chwilę dOiko­
na się po·sŁa·nowiooy alkt zatb6i­
sb .... a. l zmowa i udział Schmid­
ta są niewątpliwe. 

Odpowiedź óbrońcy 
Wiemy, że na kwa~ifj.kację 

~zY'llu lilie W1J)ł.VIJ1ęła prasa bru­
kowa. Ale prasa ta ,;uż naza·· 
jutrz zaJOzęla wylewać na oskar­
ionych ,;kuJbły pO!lllyj". Tysiące 
fałszów o karalności ł sutener­
stwie oskal'żon~h pi,sały nawet 
agencje oficjalne. Co do teroru, 
to pl'Zeciet całą Wall'&Zaw-ę tero-

ryzowali nie oskarżeni, lecz hur 
toW'nicy mięsni, dyktatorzy, dVk 
tujący ceny. 

Mówca analizuje moment ka­
rv śmierd i cytuje a,nkietę, pl1ZC 
poowllJdZOiną wśród katów. W 
niej na 156 w:y\padków - 155 
było talk nieludzko ws-trząsają­
cY'Ch, bo kawy tracony woJał: 
Matkol Mamo! 

(Na saJi słychać szloch ko · 
biet - żony i mabki Sohieraja). 

Mmi być jaika,ś gradacja, na­
wet i w tej karze. Czy moremy 
zr6'wnać Sobieraja z potW1Orem, 
kt6ry dla złotówki zamordował 
niedawno, na kresa<:h, nożem 
matkę i 3 niC'leł!nich dzieci? A 
kto przeszedl wo.jn.ę, z całym jej 
okropnym apa,ratem, kto prze­
szedł !~ prawie w dzieciI'tstwle, 
.ialk Sohieraj, ten ma do kOllca 
ż.ycia nerwy i podstawy etyczne 
nadsza'rpalięte. A samo zabój­
stw·o? Przedeż, gdyby Sobieraj 
wykona? c.zyn przed 12, czy 
przed 15 JaŁy, z wyro.ku P. O. 
W. (którego, .lak wiemy. nie zd() 
lano w:ylkOlIlać), to bylby dzi.ś bo 
haterem, moZe nawCIt dv~ita-

I 

l'Z(~I1l! Czyż d lail:e.go , że w mię­
dzyczasie powsta/ła PolSika nie­
podległa, czyn Sabieraja zalslu .. 
guie nie na la'll,r, lecz na szUlbie· 
uicę? Przecież on wła·ś:nie o t~ 
Po!.skę wallCzył i krew przele· 
wa t - i to ma go z,~utbić? 

Drugi repliko,wal krócej adw, 
Wilhelm Ho.fmo'k.l - Ostrows'ki. 

Powracajqc do słów Schmidta 
'vypo·wiedz.ia.ny<:h do SOIbiera.ia 
bezlpośred,uio po za:b(lI.i,stwie, 0-

brmlca utrzymuje, że w wer.s.ji 
policy.tnej i aktu oskarżenia nie 
mają one sensu (zwla,szc,za wo­
hec slllponowa,ue.i zmowy) i że 
hrzmiałv raczej: "że jak nie ty 
jelgo, to on bv cieJbie wy,koIl­
czył", Mówca kOl1.cZY repJi.kę 
wnioskiem o uniewulThIlienie 
Schmidta, dla braku .wQd6w. 

Przewodniczący wi!Ce<Pr. Du· 
da udzieda p·rawa "os talłmi ego 
stowa" oS!karżonym. 

"Ostatnie słowa" 
Pie~zy zrywa się ozerwQlIly 
~rl\lCz,kowo podlni~ony So-

K wa tragedia rodzinna 
Zabił matkę i ranił brata 

KALISZ, 9. 7. (PAT). Dziś, w go dzinę. Wskutek strzałów zabita lO 

dz.mach popołudniowych Kalisz stała matka Franciszka 6O-letnia 
wstrząśnięty został wiadomościl) o PetroIlela Sł{alska zaś ciężko ran­
traged.ii rodzinnej, jaka mialia mloj ny brat Franciszka Michał Szymań 
sce w Piwonicach pod Kaliszem. skI oraz ,jego żona Franciszka. Gd~ 
W rodzinie Szymańskich w Piwoni rewolwer szaleńca zaciął się, wy­
cach od dłu7-szego czasu miały biegł on z mi.eszkania, przeleciał 

miejsce niesnaski rodzinne. Dzisiaj koło urzędu gmiJlnego z okrzykiem 
o 1-ej Franciszek Szymański w "zabiłem", poozem wsiadł na ro­
czasie kłótni z rodzeństwem spo- wer i usiłował zbiec, został jednak 
wodował bójkę na widły I dziaba- zatrzymany 1 oddany do dyspozycji 
sy. W pewnym momencie Franci- władz. 

szek Szymallski wbiegł do stodoły, Franciszek Szymański stanie 
skąld wrócrł po chwili z rewolwe- prawdopodobnie przed sądem do· 
rem, którym zaczął ostrzeliWilltć ro nażnym. 

bieraj. Płacząc, zaklina się i 
przysięga, że nie miał zami.aru 
zalbijać Gettera. SzlocJhowi .lego 
odpowiada sp8lzmaltYC:>lllY plalCz 
tych samych dwuch kohiet. 0-
skarż,ony pal'rzy na nie osłU!pia· 
ły i słowa wię,zną roll w gaTdle. 
Po chwili, płacząc, kończy, że 
nie je'St winien ani śmierci GeŁ· 
tera, ani temu "fatalInemu SPitO· 
tO'Wi wypadlków". 

Drugi krócej i spokojniej mó­
wi Schmidt. Za'z n!łJOza. że jest 
sierotą bez o.Tca i matki, że ni· 
gdv nie miał zatar~6w z zabi­
tym, że na miejscu przestępstwa 
maaazl się przy\padkiem i ty~ko 
widząc sytuację Sobieraja, pod­
biegł doń ze słowami Dociechy. 

PlfZewodnic.zący o 1{. 10.45 o­
głosił prz'erwę, poczem sąd udał 
się na 'llar81dę i o godz, 12.30 0-

gbil 

--
Wyrok 

mocą kt6rego Stefrun Sobieraj ł 
Ja.n S<ehmidt za zatbójsfwo, do­
konane z rozmysłem w dni'l1 24 
czeil'wca r. b. na osobie Ś. p. Eu­
genjusza Gettem, skazani zo° 
stali na podstawie art. 453 K. K. 
i przepisów rozporzadzenia o 
są,druch daraźny<eh 
na bezt~rmin{twe cieżkie więzie 

nic. 
Sobieraj, który przez ca,ly 

czas procesu zdradzał wielkie 
podnie<:enie i nie 'Prunował nad 
sobą, przyjął wymk z widocziIlą 
ua'gą. Tak samo zare8ln~aiły 
nań żona i matka skazameg1(}. -
Natomiast Sebmłdt, usłysZaw· 
szy sentencję wytoOkll, zemdlał. 
Wkrótce go oCU!COIllO d pod siJ,ną 
eslwrtą wyprowadzoiIlo obu sk_ 
zanych z sali do oczeku.łą,lCej na 
dzioo1zh'i.cu karetki wifjliennej. 

"iemer wplacą 3 miUard, marek w bon ch·· ez lud 
konferencji gOSDodarczei i mo etarnei 

SDra 
• 

ie zwolania 

główny dokument W ra!Zi-e, gd",by rząd niemi e(! 

ki emiltował pożycz,kę z\łJgrrunicą 
LOZANNA, 9 liJpca. (Pat.) - za,ofiuuJe on zużytkować .led­

Głównym dokumentem konfe- tlą trzecią sumy osiągnię-tej na 
rencji lozańskieJ .jest ,układ z od'ku,pienie bomów. 
Niemcami. Na wstępie tego u- Bamk rozrachlllU'ków między­
kła,du figuru.je· deiklarruc.j.a polio r.awdowych będzie mógł w pe­
tycwa, ktÓlrej tre<ść pordwo 0- wlnlC~h oilwliczu>O'śdach obniżyć 
50000. k 'U'IS emhiji z 90 proc. na sku-

Dalej Ulkła,d p r.z ewid uje, że tek deJCyzji, powiliętej większa­
Niemcy wręczą BankQWi rozra- ścią dwuICh trzecich. 
chun,ków między,uaą:oo()lwych 'Ve wszystkich sprawach, do­
bouy rządu niemleckiCłlo na 0- tver.ących emisji booów, rada. 
"ółnlł sumę 3 mil.łardów marek adm1nilStracyjna Bam'ku rO'zra, 

w złocie. chmnków międzyn~rodowych 

sunku do płatności nieD'ieckieb 
moratorjum 

proklamowame.go d~lalJ. .... -cją z 
16 cze'rW'ca 1932 roku. Pnzedłu­
żeni.e to skończy się z chwi,lą 
we.jśda w życie uUadu loz2.1'\­
s'kie,go hub też z chwilą znoty­
fi<kowania Niemcom przez ieden 
z pięci u r~ądów naSltępujących: 
Fran~ ji, "riel'kiej Brytanji, 
\Vł'0ch, Japonji lub Be~.g.ti, iż 
zdecydO'Wa~ nie raŁyfi<kQlWać u· 
kładu. 

Ostatni dokument 
Ban1k nie wY1Pu8ci łV1ch bonów za.sioęgać będzie opin.li prezyldell1 
przed uiDływem okresu 3-ch .lat ta Bwnku Rzęszy. D~yzja hę- LOZANNA, 9 Hpca. (pat.) -
od c'hwm 'Podpisooia układu. W dzie powzię,ta większośdą. OstatnilIll dokumentem konfe-
15 lat po ipodiJ)ilsaniu uIkłoou, bo Po we.iŚICiu w życie, renc.ii -lozl3.1'iskiej jest rezoo'UJCja 
ny, które nie będą Ulpaaso<wa,ue układ 1000~aliski zastąpi układ w s'Pr.llJwie 
przez Brunk, zostaJIlą uniewaŻlJlio haski z 20 stycznia 1930 roku przysrJe .• światowe,ł kooferendł 
oc. Po upływie tnzech lat Bank oraz układ podpisany w Lo.zaiIl- gospodarczi!.t i monetarnej. 
v"'V'puści bony drogą emi,sji pu· nie 15-go liipCa 1931 roiku i w Rezoltreja wspoonina zadania 
blicznych w miall"ę mOjmO/ŚlCi, na Berlinie {) czerwca 1932 roiku. gospodarcze, kt6re sobie wyzna 
s lianę, którą uzna za wlaŚlCiwą, Układ nie zmieni w niczem cZY'la KOOlfere.ncja 100 aińsk a i 
"ad warunkiem, że żadne cml- praw posiadaczy otb1.igacji po- stwierd'za, że na.stę;pu.lą,oe kwe·' 
s.ie nie będą miały miejsca po życ,zlkl za,grrunicznej niemieckiej st.ie winny być zbadane: 
kursie ni,ższym od 90 proc. - z 1924 roiku i pożylOzki między- w dziedzinie ftnansowc.l: 
Rząd niemiecki będzie miał w narodowej fi i pół proc. rządu l) polityka pieni.ęima i Ikredy 
każ,dej chwili pra,W'O odJkUlpie- niemielCikiego (.pożyc21ki Daevsa towa, 2) truooo§Ci w OIbrOlCie 
nia hoInów, które nie zostały ie- i Youn.ga). dewiz, 3) poziom cen, 4) l"uch 
szcze emitowane pTzez Bank Gdy tyJ,ko UJkład będzie .rat y- kapi.fllJlów; 
rozralCh1l'tlków międizYll1arodo- fi1kO'WalIly przez rządy Niemiec, w dzieddnłe ~08Podąre!l.ej: 

wych. Bony będą przynosiły 5 B ed,gj i , Francji, Wie.l<kiej Bry ta·, 1) polity1ka celna, 2) OIRralli-
proc., amortyzacja wynosić bę- nji, WłQICh i Ja'Pcmji wejdzie cm c.zenia i zakazy przy:woo'U i wy­
d,z.je 1 proc. rOlCZIJlie. w życie między państwami, ktć wozu, kOOltYIlRenty ł inne u· 

Sumy, osią~nięte z emisji bo- re go ra,Łyf.ikowały. trudnienia w hallldJ'u i 8) poro. 
nów, będą pnzekazyw8ne na Pl'zep~sy przejściowe, dotyczą wmienia produlCent6w. 
specjaLny ral()hunek, którego I ce Niemiec, a sŁ8inowil\lCe od- ReZ()tuc.la wskazuje daJe.i ko· 
znaozenie będzie OIk'reśfOllle nóź· ręlbny dokumen:t ,konJf,erenoji, nieczność 
nie isz:wn wkładem. orzewidują przedlłutenle w "",--. qzdrowłeola s}'8łemó>w DWIIlet8J' 

nych nftl'lOdOowyclt l rehabilita­
cji hmtdlu międzynal'Odowe~o. 

Dla zrealiwwa:nia ty,ch -ce­
lów, trelZoluiC.ia wzywa Hgę na:ra- · 
dów do zwołania kooferencji mo 
netarnej i .gospodarczej. Ruo!u 
cja pOz{)'SoŁawia lidze swotbodę 
co do druty i mi,ej'Sca kooferen­
cji, decydując, ilż kooferencja 
mOlŻe się odbyć poza Genewą. 
(W. Brytan,ia ,pra,~nie, aby kon­
ferencja odbyła się w Londy­
nie, POOCZ8!S «dy Framcja WY'SU­

wa Genewę)', 

Pozałem stworzona zostaje ko 
m~sja ~y,g'0towa'W'cza, do któ­
re.i Franc.f.a, W Brytalll.Ta, Niem­
cy, W!Qldhy, Ja'ponja i BeBgja 
m!l!Ją wydelegQIWać po dwureh 
ekispel't6w. Komisja dzieJi się 
na 'POclJkOluisję gos'Podarczą i fi 
na/Il'sową. Rząd Stam.6w Zjedno·· 
cz.onych jest zaproszQlIly do wy­
delegOlWania r6W11lie,ż dwuch f;>J'\{s 

pe~ów. Rada Jjgi narodów jest 
z"aiprosz<ma do wyzlIla!Czenia 
trze<eh ()ISolbnstolŚiCi, kompetent­
nych w sprawach .finansowych, 
oraz trzech Qlso!bistości o kwa­
liifiJkacjruch elkonomicilnych, 
przyczellll rezQ1'tre.ia stwierdza 
że 'potŻądrune Jest, aby osOlbisto­
ś<ci te należ.ały do kTaj&w in­
nych, nilż wymieniooe. 

Sf-cry narodowe po'Wsfrzymu~ 
ją się z oceną wypadków do 
czasu poznania sz·czegó16w u­
mOlwy. Niemniej OIPilllja po­
wszelChna wyraża się z dużeI1) 
uznaniem o sile QlPoru Herriota, 
kt6ry, pomimo wszystkich sie­
ci, zarzulConych na niego, nie 
dał się złalpa,ć w pułarp:kG nie­
mieckich warunk6w pOllity<:z' 
n,,~h. 

Sprrn wa odsz<k'oo{j'wań nie'-
mieckich Il dniem ooishdszym 
przestaje istnieć. Jest to bez·. 
sprzeczny sukces, uwieńczająlCY 
wieloJetnie wysHki dYlplOOlac.ii 
niemieckietj. 

Wyrla1'lzenia w ILoza,nnie trzv 
l11a~y w z:byt wie.\lkiem natęże­
niu Oipinję fram.C'UJską, żeby mo~ 
na 'ł>vl'o od~'a:zu uchwyICić reak­
cję psycho~o.giczną spolłeICzeń­
stwa,. Prrusa w",powie się dziś 
wieczo'rem. Narazie stwierdzić 
na~eży Il'acze,i rodowolenie, niż 
rozczarowanie. 

Giełda reaguje ZWyżką 
LONDYN, 9. 7. (PAT). Wobec 

podpisanł'a umowy lozańskie.' wszy 
stkle pożyczki państw centralnej 
Europy zwyżkowały dzisiaj na giet 
dzie londyńskiej. 

Wrażeni-e w Paryż" Polska 7-procentowa pożyczka 
~ stabiIiwcyjna zwyżkowała o półto 

PARYŻ, 9 lipca. - Układ, za ra punkta, osiąga,iąc kurs 71. W 
warty w Lozannie, wywoiłał 0- r ciągu ostatmch czternastu dni kurs 
g.rOlITIne z·adOiwollelllie we foraiIlcn polskiej pożyczki stabilizacyjnej 
skich kolach lewicowVICh.. wzrósł o 31 proc. 
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Wolno paliC z awszfsiart:ia Wojna tYbetańsko­
chińska w tramwajach od 1-90 

sierpnia 
w, Dzienniku Us-tkilw Nr. 57 z dn. 

g bm. ukazało się rorllporządzjenie 

'tqfnistra komunikacji zdawna ocze 
Mwane przez szerokie rzesze Va1a­
czy, w sprawie palenia tytoniu w 
przyczepny eh wagonach tramwa­
jów elektrycznych w miastach 
Rzplltej. 

lDł(dzg biilerow(ami ł komunistaIBl MOSKWA, 9. 7. (PAT). Wojska 
tybetańskte przeszły graniCę na 
wszystldcil odcinkach i podjęły ()< 

fenzywę na terytorjum chińskiem. 

Rozporządzenie to zmienia do­
tyhC21asowe przepisy ministra ko­
munikacji z dnia 6 czerwca 1929 r. 
o ruchu tramwajów elektrycznych 
w miastach t zezwala na valenie 
tytoniu wewnątrz jednego z przy­
czepnych w!agOOów. 

Rozporządzenie ministra I[OOlUni 
kacji wchod~i w życ1e z dniem .1 
sierpnia r. b. 

BERLIN, 9. 7. (PAT). Napływa­
.iące z różnych stron Niemiec wia­
domości o nowych zaburzeniach są 
ostatnio coraz bardziej obfite. 

W ciągu ubiegłe.ł doby doszło 
do licznych starć z udziałem naro­
dowych socjalistów "reichsbanne 
rowców" oraz komunistów. Cały 
~reg 05ób, rannych podczas zabu 
rzeń, przewieziono do szpitali. Dl> 
konano masowych aresztowań. 

Zaburzenia pmybrały większe 
rozmiary w Nassau, gdzie ranio­
nych zostało ponad 30 osób. 

W Bunsbattel policja, chcąc uni 
cestwić strzelaninl3 na ulicach, 
przeprowadziła poszukiwania bru 

Hitle zera ia 
. przeszło miljon złotych rocznie 

Jeden z tygodniKów dr~deń­
Ikich przeprowadził dyskretne 
leez wyczerpują.ce dochodzenie na 
temat: ile zMabia Hitler? 

Oto wyniki tej ankiety: poosja 
przywódcynal"odowych socjruli­
stów, pobieran..'lI z kasy piM'tyjnej, 
jest wprawdzie stosrunkowo skro­
mna: 13,200 mMek rocznie, oraz 
150 mlłJrek dziennie na koszta pI"Le 

. Ta.zdu. Ale jest to tylko drobna 
część jego dochodów: Hitler otrzy­
muJe rut mO<ly kontI1aiktu 50 pro­
cent czystego dochodu firmy wy­
dawniClZej Echer w Monachjum, 
która mlli 7łastrze'i.:ony monopol n~ 
wszystkie perjodyozne i nieperjo­
dyczne wydawnictwa uart.p. za. rok 
1931 dochody te osiągnęły &urnę 
240 tys. IIlII\ll'ek. Ponadto Hitler PQ 

bicr:>, 20 proc. dochodów brutto z 
!lrlcrzy'tów ł ze.bl"a.ń, w ktÓrych ble. 

!'Ze udział osobiście lub zabiera. 
głos. Jak wiadomo s:lJma obecność 
Hitlera na meetiIlgluch ściąga z re 
gouły wielotvsięczne tłumy. Nic tei 
dziwnego, że dochód, który zgar­
nął z tego tytułu w ci~ roku u­
biegkgo, wyniósł 200,000 marek. 
Rok obecny z powodu kamp:m;;i 
wyborczej z::t.powiada się jeszcze 
lePiej. 

Hitler zaI13ibia zatem około pół 
miIjona marek rocznie, suma, na 
którą, sldr.da się w lwiej części 
piętnaście mil.ionów jego wyznaw 
ców. Wrale nieźle, jak Jlifll te cięż­
kie czasy, a ~właszcza jak na kra~ 
o siedmiu miljo'!lach bezrobotnych. 

Tygodnik drezdelÓski jednego tyl 
ko nie zdołał dowied'Lieć się: jaki 
Hitler robi użytek ze swoich miljo. 
·nów. 

Pamiątki polskie w Szwecji 

Nad j.ezi-orem Mii1aJr pod SztokJboImem istni.ejc do dziś 
dnia zame!k GriJpshOilm, -pochodzący z XVI wieiku. W z·aa:n:ku 
tym urodzi! się Z~unt Waza, lPóiMiej5zy kl'Óil s'zwedz,ki i 

. polski. W hala~h z1łJlIllkowych znarjdu!.le się mn6stwo !portre­
tów historycznych ()ISoibiJstolŚCi z ówczesnych czasów, .tak np. 
króla Stanisła'wa Lesz-czyńskiego i .leg<> mal.ż,onJd Katarzyny 
Opailiń'sikiej . (mailOlwrune 'J)!l"zez J.SalI"bu&a.'), Jana KaJZLmiel'za (ma 
lo1wał Dalni,e.l S'Chultz), Augu~ta II i je~o m.aJjżoniki. Twórcą 

tych 4-ch olSta'lnich p<>I1'tret6rw był słynny w owych eZa/sach 
malarz de SiJlvestre. Da[e.l zna idu..i'emy tam portrel lk/rMa Sta· 
nisla1wa AugUJSta p()IIliat~lk.g'o, małowany przez j~ na·· 
wonnego m!l!larza PoociarellHeg-o. 

Na zd.J.ęciu naszem widzimy l)Okój, 
Zy.gmUlIlt III Waza i w ktwym więzieni 

Wkrótce 

w którym uroklził się 
byli jego rodzice. 

AA4AA 

GloS Poran 

ni. W lokalu narodowych soc)ali- Pod Frankfurtem komuniści zam 
stów skonfiskowano większy zapas knęli przy pomocy barykad jedną 
broni i amunicji. z główniejszych arterji komunika-

Do walk ulicznych ł strzelaniny cyjnych. Gdy policja przystąpiFai 
doszło w Schmiedeberg. 16 osób I do interwencJi - została obrzuco­
odniosło rany. Sytuację udało się na gradem kamieni i salwą licz­
opanować dopiero wzmożonym od- nych rewolwerów. W czasie star­
działom policyjnym. cia z polic.tą wielu komunistów zo-

łłiesamowite samo· 
bójstwo 

Denat zamawia dla sie­
bie trumnę i pogrzeb 

stało rannych. 
O ciężkich starciach donoszą z 

Królewca, gdzie ciężkie rany od­
niosło kilkunastu hitlerowców. 

"Burza" 

W mieJscowości Czu~lIlbian, pod 
czas krwaweJ bitwy, prowadzonej 
przez oble strony z duża zaci~toś' 
cią, padło około 400 zabitych. 

Przedstawiciel Dalay Lamy opu~ 
cił demonstracy,juie Nankin, uda­
jąc się do Pekinu. Fakt Jen dowo­
dZI całkowitego zerwanb stosun­
ków między rządem tybetańsl{im 
a centralnym rządem w Nankillie. 

z Częstochowy donosz"ł nam: 
W środę nad ranem do Często­

c;howy przybył 60-letni Józef Wo­
lirki, obywatel ziemski z powiatu 
łowickiego i spędziwszy resztę no­
cy w hotelu "PolonW' udał się 
na Jasną. Górę. 

nad uratowaniem zatopionego "Prometeusza" 

Po wvsłuchaniu D\llIboieristwa Wo 
l'icki tHiał się do zakładu pogrze­
bowego, gdzie nie ujawniają.c swe)­
ie!!'o nazwisk:!. z.:Jmówił i zapłacił 
trumnę i pogrzeb dLa tragicznie 
zmarłego przed kilku godzinami 
ś. p. Józefa W oIicldego. 

Po za.łatwieniu tych przedśmiert 
nveh czynności W. powrócił do ho 
telu i z3mkną.wszy się w swym po 
koju, wystrzałem w usta odebral . 
sobie życie. 

Upaly a uroda 
ZwnJczaj~c usterld, Czy pielęgnu 

j~c zapobiega.wczo urodę, uwzględ 
nić nllil€!!y trzy momenty: ogólną 
higjenę organizmu, dobór nieszko· 
dliwego pre:PfllT3Jt.u kosmetycznego, 
dostosowanego ściśle do danej wIa 

PARY:Z, 9. /(. (PAT). Przy pomo 
cy specjalnych aparntów, w które 
zaopatrzony jest polsld kontrtorpe 
dowiec "Burza" . udało sil3 dokład­
nie ustalIĆ J'OłoZenie "Promete­
usza". Statek spoczywa n,a skali­
stym plaskowyżn, którego po­
wierzchnia pochylona jest pod ką­
tem 45 stopni. Statek krąży be'L 
przerwy nad zatopioną łodzią, któ 
re.i ~łoga nie dała dotychczas o 
sobie :ia.dnego znaku. Jeden z nur­
ków opuścił się na głębokość czter 
dziestu metrów lecz nie mógł na 
tej głębokości dotrzeć do "Prome­
teusza". Próba porozumienia SIę z 
za~gą "Prometeusza" rlljpomocą 
kabla telefonicznego nie dała wyni 
ku. Całą noc krążyły nad zatopio­
nym statkiem okręty strażnicze, 
które ostrzeg,ały przy pomocy syre 
ny pzepływa.iące okręty i barkI, by 
lieprzerwały kabla. Francuski 
torpedowiec odpłynął do Cberbour 
gla. 

W akcji ratunki)wej weźmIe u-

dział grupa nurków, zaopatn:o­
nych w przyr~ądy, umoiliwiające 
opuszczeme się na znaczną głębo­
kość. 

Według oPlnii rzeczo2nawców -
biorąc pod uwagę głębokość mo1'7Jli 
w miejscu katastrofy, siłę p.rądów, 
odpływy i przypływy morza­
do.iŚć trzeba do wniosku, iż altc}a 
ratunkowa możliwa jest tylko w 
cIągu dwuch trzech godzin ""­
dobę. 

Katasfrofa kolejowa 
19 ~abitych i 7 rannych 

ANKARA, 9. 7. (PAT). Przy real" 
tastrofie wyko121eaia pociągu mię 
dzy Eskisehir a Ankarą wywróci­
ła si~ lolmmotvwa i 13 wagonów, 
które uległy całkow1temu ml~ze 
niu. 19 osób ponioslo śmierć a n . 
jest ciężko rannych. 

ściwości cery, włosów i sKóry da- '!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!~ 
ła, tudz.ie~ - porę roku. Korzy--
stają,c z tycioda.jnych -promieni 
słońC3.\, wystr~a.ć się na.1.ety opa­
lania twarzy be~ oohronnego n1-
tru (krem sportowy "Ulllfasol") 
oraz nader szkodłiwej dla organlz 
mu przesady w ~wietIamu cia.. 
la.. Poza c,;asem oaAwietlftlIlia. twa.­
rzy słońcem pudrować obl'icie 
tw,3Il'Z, szyję i gors roś1innYlffi pu. 
drem egzotycznym Dr. Lustra. Po­
niewat upały w~magają. wydzielinę 
tłuszczu na twarzy u osób I) tłu­
stej właściwości, naJeży często spł6 
kiw,aJĆ, jll! gorącą wodą, a. do mycia 
stosować wyłącznie proszek mBr­
murowy "MiraCiUlum". Rozumj.:~ się, 
iż głowa wymaga opdcZlas upałów 
0ZęstegO mycia Shamponem Dr. 
Lustra, który zobojętnia szkodliwe 
dla włosów kw8JSy tłuszczowe. Pod 
czas upałów powinna p l' Z e w :1-

~ .a ć djeta jarzynowo - owoeowa,; 
jl:ldnostronna jrurska, b e z m i ę s­
n a djeta poswzi31 wygląd. 

Ofiary kryzysu światowego 

Bez\ooibotni Stanów Zjed'llol;z<mych miesZlkaj,ą w leżą.cyoli 

odłogiem. rurwch ikanaJ,izacyj,nych. 

i 

fera szantażoWi ił USil 
jairo w sądził okrceowum 

W poniedziałek, dnia 11 b. m. na 
wokandzie sądu okręgowego w ł.,o 
dzi, jako instancji apefuCyjnej znaj 
dzie się sensacyjna afera szantaźo 

I
wo-karciana, bohaterami ktÓ. re.ł by 
li: Hersz Markus, b. kupiec łódzki, 
mieszkający ~tale w Berlinie, oraz 

przemysłowiec ł włlaściciel wielu 
nieruchomości w ŁodZI, Dawid 
KlaJnerman. 

Jak sobie crzytehticy przypomi-J 
nają, w sprawie tej łódzki sąd 

grodzki wydał w dniu 12 maja rb. 

wyrok, mocą kt6rego Hersz Map 
kus ~stał skazany za szant:a<żowa­
nIe Kla,tnermana na 10 miesięcy 

więzienia. 

Od wyroku tego 
wiedzieli apelację. 

obrońcy zapo-

nowej sensacyjnej • 
I 
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bUltracia 
ministerjalna w Łodzi 
00 WdZl przybył delegat mini­

sterstwa pracy i opieki społecznej, 
p. Nakoniecznikoff dla lustracji 
urządzeń społecznych. 

8. 8. W. R. oraz rada opiekunów protestuje "rze" 
ciwko likwidacji kura or;um 

W dniu wczorajszym p. Nako­
niecznikoff w towarzystwIe naezel 
nika woJewódzkiego wydziału opi(. 
ki społecznej p. Jagiełły zwiedzIł 
urządzenia w Tuszynku, 112stępnle 
zwiedzał inne instytucje cHa d:lie-
CI w powiecie łódzkim. (bl 

Starostwo oszczędza 
Likwidacja akuszerek 
Dotychczas czynne były na ter e 

ftie powiatu ł6d!Zkiego akus.zerki, 
będące na etacie wydziału powiało 
wego, kt6re udzielały pomocy po­
łoiJnłcom, by uchrontć Je przed 
skutkami dzia!(aln~ci pokąrtnych 
"bab", które grasowały w powie­
~ie. 

W dJniu wiCzora,.jsilym poda­
waHśmy o zapowiedziamej li­
kwi>da~.ii ku:ratQrjum okr~u 
szkolnego w Lodzi. W związku 
z tOO1 zwródHśmy się do kura· 
tO\l'a Gad,()m;skie~o, z proŚlbą o 
udzie[enie nam bli,ż:sz~h intor­
macji, względnie potwierdzenie 
krąJżą~ej pogłoski. 

czy.cieli szkół pow szechinycil , 0-

r~ 66 prywa,tnych szkół śred­
nich, w których zatrudnionych 
jest ponad 800 osób. ..... 

W związku z przewirdzia1Ilą 
likwidacją ku.raŁorjulll1 oJuQg'u 
szkoln~ i6dzkie.gQ, któ'ra na­
stą1pić mUJSi w tel'm~nie ostatecz 
nvnl w dniu 1 WirzeŚlIlia r. b. w 
ni'elktórych organizacjach łódz­
kich odbyły się już narady, na 
których pO'rtlszalIla była spmwa 

powY'ż,szej lirkw~daoJi. 
Tak wi'ęc w pierws.zym rzę­

dzie narady takie odlbyly się 
w wojewódzkiej radzie B. B. 
W. R., która pOstanowiit'li wy·, 
stąpić dOi miniJstrra W. R. i O. P. 
z obszernym memorj'ułem, wy­
ra,ża jąlC pr·mes t przed w likwida­
cji ku/ratorjulll1 w LodJzi. 

Dmvirudujremy się !pOzatem, te 
i rada opielkUlIlórw szkoJ.nych po 
stalIlowiła wysłać pro,test do mi­
ni:stra W. R. i O. P. przeci'W'kQ 

P. kuraiłor na wst~pie ośwlad 
cza nam, że jeszcze w dni,u O[1e­
gda.łSzym w godzinach przed­
wieczQrowych otrzymał z mllIll­
sterstwa zarządzenie mi.ni,stra 
mocą któr·ego kuratQrjum łódz­
kie zostaje zlilkwidowM1e z 
dniem 1 wrzeŚiO.ia 1.932 oroku. W od żarem słońca 
myśl zarządzenia pOlWyż,szego powinny równiej; i dzieci pić 
'kul"a.tor,ium wanszawskie, do pożywne chłodniki. Pod wpły­
któregQ zostaje włą.cz'one kura .. wem wielkich opałów organizm 
torjum okręgu sz,ko1n~ 16dz- traci dużo wody, skutkiem cze· 
ki,ego otbe.jmowasĆ będzie m. st. go występuje znużenie i osła­
Warszawę, wojerwództwo war- bienie. - Filiżanka zimnej Ovo· 
szawlskie i całe województwo maltyny jest wspaniałym napo-
lródz,kie. jem, jest przytem pożywna i do-

tyna nietylko doskonały napój 
na śniadanie czy podwieolorek, 
ale i w ciągu dnia jest dosko­
nałym chłodnikiem, zwłaszcza 
dla' dzieci, których odżywianie 
podczas lata napotyka często na 
dnże trudności. - Ovomaltynę 
nabyć można we wszystkich 
aptekach i drogerjach. 

znielSiem.iu kUlra!tof\ju'IIl, prz," 
czem opiek'Un1orwie s-twierdzają, 
że ipollllJIliej1szanie znaczelIlia Lo­
dJzi i tra'ktrowanie jej ja:ko przed 
mieścia Warszawy, rpT.zy równo 
CZe.&l1etn dbcią/żeniu 600.000 lud 
,u,Ości !kosztami rprze.iaizdów, jest 
z.iruw~skiem lIlie;pożądanem, a po" 
woduje jedylIl.ie zmniejszenie 
I'OZrWO..lU gOlsp'o.da,rc~e~D stolicy 
pl"lemy\Słowej PoIlski. .... 

Obecnie wobec więksrego uśwla 
domienia ludności i zamieszkania 
w gminach akuszerek powfat zniósł 
etaty i tyko w poszczególnych gmi 
nach akuszerki będą udzielały po 
mocy bezrobotnym kobietom, nato 
miast inne będą musiały korzystać 
z pomocy akuszerek na własny 

Dałej dowiadujemy się, że p. starcza świetych sił. - Podczas 
m~ni,ster W. R. i O. P. zarządził upalnych dni stanowi Ovomal-by w dIlliu 18 sienpnia odbyła _____ I'II ______ II>!I+ _____________ -

się konfereIllCja pod pl1Zewod-­
nidwem iPodsekretarza stanu p. 
Pierackiego, na ,której omówi 0-

Ze źródeł na.lbaoozieJ miaro­
da.jnych dowiadujemy się, że 
niektórzy nalCze1nrey rkuratQr­
JUIm łódZ'kiego przeniesiemi ZO'­

staj~ na identyczne słanowi,s.ka 
dOi kuratąrj.wm warsza,wlS-kiego, 
wlZlgIlędlllie do mimist. W. R. i O, 
P., zaś kurator p. Gad OtllllSki , któ 
ry -pr,zrez 3 i pół lata zajrrl{)lwa~ 
s talIl OIWirsk Q kuraltora okręgu 
szkOllinego lódzkiegQ i rprzyczy­
nit się w lwiej mierze do podnie 
sienia poziomu ,u a'llrC'zalIlia' za­
równo w sZlkoiLnim'Wie powszecb 
nem, jak i ś>redJniem orarz zawo-' 
dowem, przem.iesiony zQlstaje z 
dniem 1 września na stanowi· 
skOl kwrrutora sz'ko1nego w jed' 
nem iZ kuratorjów. {aJ 

koszt. (b) n'li z OlS t arn i e szczegółowD i zde-
Olnasz6w 

cY'dowana będzie kwest ja persQ 39 OFIAR TRYCHINY nOlne dyżury aptek na1112., fQ11lIlalności w pr.ze.ięcil1 Wydztał zdrowia publicznego 
agend, lasy pomie:szczell likwi" p1'Zy magistracie zanotował do 

Dziś w nocy dyżumja. następują do,wa1Ilych urzędów, OralZ spra- dnia wczorajszego 39 wypadków 
te aipteki: '\Y. Dancerowej (Zgtier- wa zrupeWlIlienia mieszkań fwnk zaęoorowań lI.aI skutek zakażenia 
ska. 57), W. Groszkowskiego (11 cjonarjuszom, kitórzy w zwią,z- trychiną. Po wydaniu przez leka. 
Listopada 15), Sukc. 8. Gorfeina. !ku z Ji.kwi.dacją przeniesIeni rza miejskJiego opin,h Co do !iwali. 
(piłsudskiego 54), S. Bartoszewskie zosta1Ilą dOi i.nny!Ch miejscOlwo- fikacJi zachorowań jako ciężkich 
go (piotrkowska 164), R. Rembie- ślCi. odnośnie wszystkich poszkodo>wa-
lińskiego (Andrzeja 28), A. 8zy- ł ,. l-

o k' (Pr d In' 7f» - Dopiero ,po tej tkOlJllferoo- nych I złożeniu wadrom po"i,cy 
mans lego zę za. la.na. . cji _ stwierdza 'P. kurator, _ nym przez lekarza weterynarji wy 

S d t " • I I t ukaże si~ szcz~ół'owy plan li- niku badań artykułów mięjSnych w 
• Pkze a ueWIZ a u kwioaJCY'in,V kUll'atQrjwm okrręgu sklepach ma5arskich Goździka. Oy 
J łlraj~~~~h papler6w procentowych gz.kolne.go łódzkiego. • koffa ł RycblińsJdeg~ podejrza-

Kantor Wymiany Obelonie i~dn3!k, v: .zw1ą'zku nych (} spr~ż za~ych wyro 
z z8mąd,zeIJlleJll 'P. mlllll!stra W. Mw, komtsarlat pol.teji w przy-

Leon LEBSOM R. i O. P. ~P'OCzęte z~tały już szłym tygodniu zakoń,CZY d?c~ 

PlotrkoW8ka 89. 

pralCe rprzy,gotOlWllIwcze l w tym dzenle ł sprawę powyZ8Z1J skieruje 
Telefon »36-96. celu odbyła się w dniu wczoraj" do sądu z odpowiednim wnioskiem 

_.-an-______ .:.____ szym 'Pod przewodnictwem ku- -

ratara Gadoms:ki~o kOlIlferoo- Dla oczy .. caenla krwi pijcie ra-Kwadranse literackie cja z 'kierowmilkami Jk'llll'aŁ>orjum no puez lenka dni .r; r.~du 5zlelank~ 
któ . l'k 'd .. k naturalnej wody gorzkiej 

na re] sprawa 11 Wł alCJI U- .,Franclazka-Jóaefa". 1:ądać w apt. 
Drz.isiaj o godz. 20.45 w dziale rałorjUlm o,kręg.u sz!ko~nego ZQ-

tadjowy~h kwadransów literackich staJa OIIIlórwiQna.. 
odczytany Mstanie fragment z * 
książki wybitnego erudyty l sław- J.ak zdołaHśmy ustalić kura-
nego pisarza, Anatola France'a. tOlrj!um Qiki'~ sz'k(),ljnego łód,z .. 
Będzie to rozdział - "Z pamiętni kiegQ zatrudnia dQ oboonej po­
ka mojego Przyjaciela". ty 47 wrzędników, k,Łórzy pro-

Dnia 13.VII o godz. 20.35 kw.a- wadzili prace zwiąlzrune bądź 
(drans 1iJteradti poświęcony zost.a- to ze szkolnictwem za,wodowem 
nie poetom francuskim - Sully I średJniem, bądź też ze s:cko1mic­
Prmlhomme, Musset i Beranger - twem pOwszecooern śl'edniem i 
w dniu święta fmncuskiego. Utwo ,seminarjami nauozyciels'kiemi. 
ry te wygłooi p. Henryk' Szatkow-, Należy zaznaczyć, że kurator­
ski przy wliaJSnym akompanja.mcn- juro o!krręRu szk'olnego łódzrkie­
eie_ (r) go obejmuje 6.185 etatów naru· 

, 

POMOC BEZROBOTNYM 
Z państwowe) akc,ltt specjalne) 

]lQmocy dla bezrobotnych korzysta 
ły w miesiącu czerwcu r. b. 564 ro 
dziny, które otrzymały bonów żyw 
nościowych na ogólną sumę zło­
tych 8.813. 

KARY NA KAMIENICZNIKÓW 
W dniu onegdajszym komisja 

sanitarna kGntrolowała . stan sani­
tarny szeregu posesii 1 domów 
mieszkalnych. W kilku wypadkach 

stwierdzono stan 
właścicielom tych 
dzono protokuły. 

antisanitarny i 
domów sporzą-

WYBÓR ZARZĄOU KKO. 
W dniu jutrzejgzym odbdZlle się 

drugie koleJne posiedzenie nowo­
obranej rady Komunalnej Klasy 
Oszczędności w Tomaszowie, na 
którem prawdopodobnie dokon:any 
zos.tanie wybór zarządu KKO. 

NADUZYCIA W CECHU 
ŚLUSARZY 

Marian Wo}cl.echowski, zamiesz­
kały w Drzewicy pow. Opoczno 
.ieszcze w styczniu roku ubiegłego 
ukończył praktykę u ślusarza Ja­
błońskiego w TOIlia$ZOwie. Pragnąc 
zostać majstrem, złożYł sekretarzo 
wi cechu Wincentemu Duchow­
skiemu (polna) 65 zł. na koszty 
egllamlOu i tak zwane wyzwoliny. 
Mimo monitów, dotychczas egzaml 
nu tego nie przeprowadzono, a 
Wojciechowski stwierdził, że w 
.izbte rzemieślnicze.i w Łodzi Du­
chowski nie poczynił w tym kierun 
kUl żadnych starań. 

Wobec powyższego Wo,tcieehow 
ski złożył odpowierlni meldunek 
w poltc~. Zaznaczyć należy, iż Ou 
chowski popmednio pracował ja­
ko kierownik wydziału fhl'llnSOw~ 
go w TomIaszowie i z tytułu swej 
pracy został skazany na 3 Jata 
więzIenia. Dochodzenie prowadzi 
polic.lll!· 

"Chronoszklo" 
W ostatnim czasie otworzono " 

Polsce pierwszą fabrykę 8zkła nie 
rozpryskuJącego się pod D!I/l.wą 
"Chronoszkło". 

Jest to szkło zawiera..iąee mlę­
dzy warstwami IIJI'Jsę gumi~ nie 
pozwala.ią.cą przy robzicłu .zkła, na 
rovpryskiw:mie się ~teŁ Masa 
ta wcale nie zmieni.ru blOIU, nie 
absorbuje promieni. 

W obec wielkich zalet t~o pro· 
duktu nadaJe eię "Chronoszkło" 
jako werniki do kotłów, w cień­
szych zaś taflach do I!l\.mochodóV\' 
w/agonów kole.iowych, tramwai, /88 

molotów, więzień, szpitali P8Vchja. 
trycznych, a także jako ochrona w 
bankach, sklapach jubilerskich et(·. 
W grubszych taflach pow.ltem dr 
reflektorów okrętowych, czołgów, 
samchodów pancn-nycli,. 

"Chronoszkło" nie przepuszcza 
Iculi rewolwerowe.i, co zostało wie 
lokrotnie stwierdzooe. 

Szkło to może być wytwarzane. 
we wszelkich kolorach i dl8ltego 
tei nadaije się do gabinetów leKl1r' 
skich, la;boratorjów itd. Szkło tu 
ma z.a.pewniony szeroki zbyt. 
W szclkich informacji udziela Ale­
ksander Rozenzweig, Łódź, Piotr­
k0wska 149, (Tow. Handlowe "Gu 
ma" tel. lrn-86). : . 

OZI' PRE JER"! 
• 
Potężny wzruszający dramat p. t. 

" 
Wstrząsający romans w sercu gór skalistych, rOBgrywająoy się na pustynnej, dalekie; północy. Próba stałpści uczuć, nagrodzone bohaterstwo, 

podstępna zdrada. - 10'·5 Horan nBJsł?dsza z aktorek Harold HuraU bohater~ki tenor, który o}śnie­
W rolach głównych: l stuprocentowy • wa SWOIm potężnym głosem. 

N D PROGRAM I,godnik 'ox'a, taniec I mieCiami, IPort Dł,.sltki, mecz footbalow, i t. P. 

Ceny na I-szy seana 50 gr. i 1.- zł. Pocz. o 12 w poł., ostatni seans o lO-ej. Aparatura Westem Electric. 



• 10. VTT - .,GLOS PORANNY" - 19~2 Nr, tS" 
--~~--------------------------------------------~ 

Założyciel, b. Zarządu i Członek Honorowy naszego Stowarzyszenia 

zgasł ku ogólne mu żalowi w pełni swoich sił umysłowych, które ofiarnie poświęcił celom społecznym. 
Pamięci Jego składamy hołd! . 

Zarząd Stowllrzyszenia Kupców m. laodzi 

Z powodu zgonu 

b. p. BOlłl'S4 flIINfiO 4 
Wice-Prezesa SDe Akc. N. Eilingon i S-ka 

wyrażamy Zarządowi nasze szczere współczucie Szgmon SZł!nl~ld - S-

Raid motocyklowO -lotniczy 
Pokonywanie przeszkód - Jazda na zagazowanej szosie 

W niedzieJę, <lnia 17 lipca r. [WSka'zanye;h ;przez lotnika, do 
b., rozpocznie się w Łodzi rard miejsc przeznaczeni,a, a następ 
mot'ocyklowo - lotnkzy, orga- nie powrót do loikalu kluJbu. 
nizowany przez łódzki k.~ub lot· Dłll)gOlŚć tra8y wynosić będzie 
lliczy, łąoznie z !ódzik.im klu- 250 kilim. 
bem motocy:klowym, oraz wo- Rozikazy daręcz<me będą mo-· 
jewódzkim kOlll1Hetem ligi 0- tocyddistom pr~ez lotniików w 
brony powietrznej państwa, !>ewil1ych, OZnaczOlIlylCh !punk-

Raid rOZlPocznie się zbiórką tach. 
ucze.stnilk6w, ktÓłra na,s,tą!pi w Podc,zas IPrzewożenia meldun 
lokalu kl-ulbu, przy uJ. Ta~ej ków i pawl'(jj;u do miejsca star­
nr. 5 tu (start z Placu Wo,!alOlści) za­

Uczestnikiem ra.idu może być 
ka\żdv ozłOlIlek klubu motocykla 
wego i Wiprowrudzony motocy­
klista. 

woonicv narażooi będą na sze­
r~ :pirze.szikÓd, które będą mu­
siełi p okO'll ać. Ważniej1Sze z 
nich to: objruzd peWlIlego odcin· · 
ka szosy, zam:lmi!}tej dla ruchu 

Raid ma na celu podniesienie kolowelgo, częściawa zmiana tra 
umiejętności jazdy m ołocykJ.o- sy WiSkutek zUlPe1lnego zamknię­
wej i sprawności motocyklisty, cia szosy i bra:ku połączeń, sfor­
podilliesionej do możliwie wyso sowanie ,wszkOldz,oneg.o mostu, 
ki,ego pOlziomu. · 6 przebycie szosy, zagazowrunej 

ZaJd runie Uiczestniik6w raidu na pewnej przestrzeni, zmUJsza-
polegać będzie na przewiezie- jącei zawodników do j.azdy w 
niu rOlzka,zów, z miej,sco1wości, ma.sce. .... 

Autobusowe rozkład, iazd, 
muszą być zatwierdzone do 18 lipca r. b. 

nowych rozkładów jazdy, utra­
cą ws'zedlkie naibyte pra-wa, a co 
za tern idzie, nie będą mogły da 
lej prowadzić swych pl'ze.dJsię­
biol's,tw. 

O~f\zY'ffi'any rozika,z uczestnik 
raidu wiJnien odwieźć i wll'ęczyć 
adresafl:owi, od którego otI:rzymu 
je zaświadczenie o wykooaniu 
zada-nia, z oznaczeniem ścisłej 
godziny doręczenia. 

Trasy obsadzOlIle będą pl'lZez 
kontrolerów raidu, od których 
UlCzesŁnicy za wadów będą 0-
trzymytWaJi ,zlecenia. Kontrole­
rzy raidu będą za'O(J)atrzeni w 
białe apwsJd, z piooząfJkl8JI11i 
łódzlkiejgo !kluibu motocykaO'We­
go lub ~alC6welk !L. O. P. P. i w 
ClzerwOlIle chorąJgiewki. Wsozel-· 
kie zlooenia, wydawane UIOzest­
nik<nn raidu przez kontrolerów, 
mUJszą być zaznaczone na piś­
mie, z podpisami komi,sji raidu. 

Motocykliści, którzy chcą 
w~iąć oo.ział w raidzie, winni 
zlgłosić się do kapitana. sporto­
wego, kitóry zaikwaffifilkulje za­
wodników do po~zczegó1nych 
gru'p. Kapitan SpOf/towy urzędu 
jle we wltow i pi:tJbki w godzi­
naICh 20 - 22. 

Wp1sowe wynosi 5 zl od ()ISO'­

by. -
Zawodnicy, którzy osią....aną 

na.lwj,ęks.zą ilość punktów, o~ 
trzytIllają na.grody. 
Każ.dy zawodniik', który ,wy­

pełni przyjęte przezeń zadanie, 
otrzyma pamiąrł!kową plaikietę. 

. (p) , 

Głęboko wzruszeni przedwczesnym zgonem 
nieodżałowanego 

b. p. Borysa Bili g a 
Wice-Prel:esa Wł6klenniezej Sp6łki Akcyjnej 

"N. Eltlngon I S-ka" 

wyrażamy pozostałej Rodzinie Zmarłego najszc::.ersze 
współczucie 

B-cia ł. i J. Kolberg 

Głębo~o wstrząśnięty nieoczekiwana śmierci/} u­
kochanego b. szefa mojego 

b. D. Borlsa Eitingona 
wyrażam pozostałej w smutku Rodzinie serdeczne 
współczucie. 

Swietlana pamięć o Nieboszczyku pozostanie 
w sercu mojem na wieki. 

Piorun, upodobal, sobie dGm 
Panika wśród miesżl(ańców posesji 

Wrześnieńskiej 

przy ul, 

W czasie onegdajszeJ burzy, ja. 
ka przeszła nad Łodzią, po raz 
czwarty w ciągu krótkiego stOSUII" 
kowo czasu, udtrzył piorun w dom 
mieszkalny na posesji przy ulic~' 
Wrześnieńskiej 15. F.akt ten spowo 
dował trwogę wśród mIeszkańców 
z których bardzie.i zabobonni przy-

pisywali odwiedziny piorunów nfe 
CZ)Tstym .iakimś s!łom. Bardzie.i re­
alni z po§ród lokatorów zwrócili 
się natomiost do polle.p' i elektrow· 
m, żądając przysłania komisji, 
gdyż według ich zdania częste "wi 
zyty" piorunów są następstwem 
wadliwie urządzonej instalacJi elek 
trycznej. 

Art. 10 ustawy z 14 marca r. 
b. o zarobkowym przewozie o­
sób i towar6w pojazdami mecha 
nicznemi na'kłada na pT'zed6ię­
biorc6w allto'busowych obo­
wiązek zatwierdzenia w UJrzę­
Gzie wojew6dz\kim rOZJkładów 
jazdy oraz taryf za przejazd na 
r·o'i'ICzeg6ł.ny-ch odcinkach rlo 
dm8 we.iścia w życie w,spomnia 
,~.i UJsta wy. 

..,. , ____________________________ EB~ ____ ae.~ 

rak się dOWiadujemy w na.ikrót­
szym czasie spec.ialna 'komisja zba­
dać ma szczegółowo urządzenie fe 
ralnego domu. 

Obowiązkowi temu podlegają 
ei przedsiębiorcy, którzy w dniu 
oglo·szenia ustawy, t. j. w dniu 
t8 kwietnia utl"zymywa),i komu 
nikację pasażerską i autobuso­
wą na podstawie zezwoleń i roz 
kład6w jalZdy, wydanych przez 
wladze administracyjne. 

\V obec zbliżenia się tennmu 
18 lip-ca należy wyja,śnić, że 

przedsi!;;biorstwa, które do tego 
terminu nie uzyskają za­
twierdzcnia taryf za przejazd 
l 

WYCIECZKA STATKIEM 

Koszt przygotowania 
l-ego litra aroma­
tycznej kawy wynosi 
od 8 do 10 groszy. 

ELEKTRYCZNA 

mASZynKA 
DO KAWY 
jest szczytem marzeń 

do brej gospodyni. 

Sprzedaż wszelkich aparatów 
elektrycznych i radjowych W ~Kl(~ł( (l(KI~~Wnl 

ul. ~mI~K~W~KA nr. 11~ 
zelektryfikowanych 

NA RATY 

Zaznaczyć należy, ze uderzenie 
pioruna w dniu onegdajszym nik() 
mu z pośród mies?kańców me w3" 
rządziło krzywdy. (a, 

Koncert popularny 
Dzisiaj o g'odz. 20.00 w radjo 

wym koncercie pod dyrekcją. K~~; 
ruierz.a Wiłkomirskiego udział wr t 
mie laureatka "Konkursu mlode7) 
śpiewaka" p. Lucyna Szczepalisk:'. 
Artystk,a, o niezrówn:J.nej, srebrzy· 
stej, koloraturze odśpiew:L urj!;; 
del! Aqua - "Jaskólkę", nastQp­
nie wraz z p. Januszehl Popław­
skim duety z Romea i Julji GOli" 

nodal z I .aktu, Winc. Berrlillicgo -­
"Lunatyczka". (r) 

Zarzą,c1 Polskiego Tow. Kra.jo­
tllawczego przypomina., że z:-tpisy 
na 8-dniową wyciecz,kę sta,tkielll z 
biegiem Wisły kończą. się w·a wto­
!ek, dnia 12-go bm. 

Oplata dla członków zł. 50.- dla 
~ości zł. 55.- I i za gotówkę - TELEFON 134·42. 

WSD6In!fm . t!l5IU(~em 
ofiarą Dom6i:m,· bez­

robotnłlm 
Sekretarjat czynny oj g-o<1z. 19 

(punktualnie) du 21-ej. Tel. 110 lU 

WSZELKIE POKAZY NIE OBOWIĄZUJĄ DO KUPNA. 

,~----._----._----------------------, 
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Rozpaczliwy slan dróg w Polsca l 
w (iąB" d"D(h lat dluBoł' drótł IlRoiejlzgla 

o 5,68~ kilometr g 
Ruch samochodowy powoli, lecz systematycznie zamiera 

Nie jesrl: pl'zesaldą twieroze- na 1 'klm. kw. WSZaJl'lU i 178 bauer z projekJtem słynnego 
nie, ż.e dOlbrobyt i kilim. drogi na 10.000 mieszkań- ..,funduszu drogowego". 
potęga państwa z eiy od sta'- c6w. Reforma l)Olegata na tem, te 

nu komunik.acji. Wojerwództwa wschodnie ma budowa i utrzymanie pa,ństwo~ 
Dabre ,kOIlej.e, drogi i m~ty są .ją 0.12 kIm. dróg lila lkJ1m. kw. wych dróg i mo,stów zostaiły wy 
p odczas pokoju koniecZll1ym Qbiszaru i 27,5 ~m. dróg na faJCzone z budżetu i pil'zeniesio., 
waruiIlJkiem rozwoju ~poda'r- 10.000 mielSZlkaI'ic6w. Nale,ży n~ do fYW~O "funduszu", k't6-
('zego, a w czasie wojny jed- 0lbj3iŚlIlić, ż.e są to ry stal się rodza.iem pr'z~ię-
nym z naj'wa,żniejszych czynni- przewatnie drogi '~~untowe, bi,orstwa. Na ceJe fundUlSZU za-
ków zwycięstwa. sta,nawią.ce 70 proc. og6lnetJ prowadWlIlo nowe bardzo wy., 
Świeżo ogloszona zosta.ła cie ilości. sdkie o/płaty drogOlWe od iPO.iaz-

kawa Znacznie lepszy strun znajdu dÓlw. SamOTzą!dom odelbrMlo 
.. tałystyka o stanie naszych jemy w województwach polu- prwwo nalkłada.nia własnych 0-

dróg dlIliowych, gdzie na 1 kIm. kw. płat i Obiecano im o,dszkodO'Wa 
bitych i -ji(lruntowych. Wyn1Jka z ooszaru iest 0,23 k'lm. dJró/l, ni.e z "fUludus1zu". 
niej, że mamy ogól:001 78.198 ni'ema,l wył~lzni.e bitych. Na Dzieje fundU5ZU OIrOlgQW~ 
J< lIII1 . dróg, w tern bitych 46.892 10.000 mie:s:vkańcÓ'w wY1Pada są znane. Qpłaty drog'OIWe IPrzy 
Um. i ,gmntowych 31.306 k[m. tam 22,1 klm. d,r6Ig. Na1jilepi.ej szły w czasie najmniej do lego 

W stOlSUII.1Iku do obszaoru i za .. UfPOsa1żooe są województwa za się ' naoo,.lą.cym. P.rzyszło de;> 
Il.lJooieJlia kraju chodnie, gidzie wypada 0.44 streJku ruutoibUJSów i taksówe'k, 

są to cyfry skromne. IUm. dróg na 1 'k.1,m. kw. 1 46 iloŚĆ samochodów zmniejszyła 
WyJl~ka z nich, Ż.e na l km ,kw. kIm. dróg na 10.000 mie.s z.k ań- si.ę, Wlresreie rząd pos/tanOlWil 
oibszaru mamy zaledwie 0,20 ców. ni,eco pofOlI,gOlWat.OOoonie p!l'a'''' 
klan. dr6g, w clzem 0,12 biJtych. Widzimy z tych cyfr, te w cuje się nad 'zmianą 8y!Stemlu o-

Na 10.000 miesz:kańc6w ma- zruk'J'eisie budOIWy i utrzymania płat drogolwych. 
my 24,5 klm. dróg, f. tego 14,7 drÓig Atymc.zasem drogi marnieją. 

Mm. bitych. mamy bardzo dużo 'do zro- p' l f' P Z o-ji(61nej liczby 78.198 klm. lenwszy plan 11Il8l' <lawy . 
or6g biebia, gen. NeUf.{ebruuera ' przewid~ 

Daństwo utrzymuje tylko z,właJs'zcza w wojew6dZJtwch cen wydałek rocz.ny, lUli dro!gi i mo­
tralnych i wschodnich, czyili w sty w s-uani.e 100 mi~jon6w, z 17.556 kim., 

czyli OIkQlo 22 proc. Resz)ła bYJłym zaborze r~y;'kim. A cze/lto . . 
d r óq na1eży do samorządu wo- tymczasem w ostffitnich laiłach ~ miały W opłaty od po 
jewódzkie.go i powiatowego. d~ieje si,ę na t-ean polu barozl() juxlów. 

Miail'ą kryzy,!m bud'żeJ\:,owego Illedobrz~: . .. Plan ten załamał się ~ mi,ej-

Małe dudki wybrały się na iagodolua .. 
nie, a zimą będą siedzieć iale ptasKi 

w klatce. Czy myślisz, lt\ah1usiu, aby no 
a:lmę przechować ku ich radości w prze­
tworach coś z tych iag6dek ? 

Streik W przemyśle dzianym 
nie objął wielkich zakładów 

państwa i samorządów }.est nie , OCZywII~le, W1lIllen temu ikll'Y sca. Nie dOfPisa'ły OIPl1ruty, zawio·' 
bywały faikt, że w czasie od zys! ale me tylko krzys. Cała dłv nadzieJe na iJ>'OiŻyczki aJZwa.i 
1 ~tVIC'znia 1929 r. do 1 stYCZll1ia polhtY'ka drogowa rządu ze- c aTiski e. Przyszedł naromt8lst 
1931 r . pchmęta z.OIStała. na. bezdrota, ~ nowy czynnik zamieszaniaJ pod 
dł~ość dróg zmniejszyła się o ktÓlryoh me moze SIę wydootac. postacią zniesienia minbJter­
o Ołkainą CyfTę 5.682 k)m. P:zez 12, lat byiłlo talk, że z sbwa rolb6t pulb1.iczlIlych i odda- Sy~uac~ strejk~a w ł6dz- k:ręgu z prośbą zwoilanła ~<>t· 
W~ra:wdzie dNsg bitych iJ)Il'zylby budzeru. pa1mitwa przez,[laclZ9ll1o nia OfPieki, nad. d.r~ami mini- ,kim 'PIl',zemyśle dzi1anym nie ule- nej IkO'Ilferencji z ,przemylSW'W' 

ł t . 1 660 klIn ale oorocZllue ;peWlIlą sumę, około sterstwu IkOllTIU1l1illcacJI. ~. w dniu woz'Ol'ajszym żad- cami. 
o w ym czasIe . ., 70 id·'<'-· ud . 
Gro~i grlllDławe zm,[lieszyły się m J~nvw" na. b owę l U'- Z naz,wy wy1dawa;J'o{f)ysię,!e nej poważatiejs'zej zmianie. W Wedlug ,krą,żąJcych NIosek, 
O 7,"50 kilm. Z t<>laln CZ~~A prze- trzJ'malIlle drog l mostów pad·, tlłik b'''< POW1Il1IlO Ale trzeba pa d-,I- . bł' l' i v "D'I'" ~ stw h r.z;~1..'l' .y... ' . wmzym CI~U y y meICzyillne pl'zerny\Słorwcy skllQiIllIl III oIbec' 
szla do kategorji dróg bfJtyclt, a OIWYC. o samo ruvl y u mi~atć te n9.>sze m1msremtwo . .' . ' 
reszte zaJDk,nlęfo z powodu złe. siehie samorządy, koonu.n'iJkacji było datąd 'J)OO>l"O w:nVlStfJue .małe 1 średnIe !alb~y.. nie Ulwzględnić wysuntęt.e przez 

~o stanu mając do dyspozycji speeJalne stu dyrekcją 1k000ei pruńiS'łJw1o- kI, naltomiast zakłady wlełikle- z'wiązki żądania w spralWie u' 
i brruku śrddkÓIW na kOGlseTlWa- opłaty drogowe. wych z' doczeq>iQllem do lIl,ich go przemysłu pralCawa,ly nor- normalizowatn.ia płaJC, natomiast 
cję. System ten był niezły i da- lotrnidwem pry.wabnem. Mate mal1nie. wzbrania1ą się pe!I'Ibra1ktawać w 

Gęstość s.ieci (Woi,gowej nie wał 'Pokaźne rezuiltlllty. Ale braiK kiedyś i doJ)rze będzie, jefeli W dniu wczolmjs'zym zwią'l- przedmioc1e zaJw'aiOOia umQWy 
i..st w ca~vm kraju r6wnomieT- w nim było pier.wia,słika "ra- w.szy,stkie §rod'ki komunikalCyj-.)~ jd • ~.:I ;..,..:I~ k' kl' za ... ·_.:I·OłWe "wola'·y ... ·-~-e z;biorolW'eJ' na diłlulilsza met-.:. na. M~ędzy środkiem. i wlScho- dosn.ej t'WÓi1'czo5ci". Gdy w do- n.e z.nal, ą' Slę ,~ ,j-.;,u...em ' le- . IWVU.. d , .. i:\JJJ11 .. ~ 
dem z jednej, a zachodem i 110.' datJku /przyszły trudno'ści bud- rowlIlictwem. Na ra'zie jest cha zgromadzenie stre,łkuj.ąl(:ych, na SyfJuaJcja ,zOlSt9f11ie definifyw-
łuidlniem z, dru~iej strOlIly zaciho żetmve i ~y ofia'rą obcięć za- ()<S i ~. kt6rem piOISfall101wiQI1o zrwr6cić nie wy.świetlO!Ila dl()lPi'ero w przy 
ozą tu bruoozo znruc'zlIle r6ż.ntce. częły padać pll'zewa!Żnie rOlboty Drwgi z rzędu roK na dro·, się do iilUipektora pracy III 0- szłym tY'j{<oiCllniu. 

W wojew6dziłlwaICh centra'l- pulbliczne, wystąpił 6wcze~;ny gaJCh prawie nic się nie rolbi, 
nych wypada 0.17 k1lm. dro,gi minIster gen. No.rwid - N eUlge· , przez co stan ich 'Pogarsza ,.ię 

w sposoo trudny później do na-

Zarząd Przemysłu Włókienniczego 

B"cia Zajbart, S. A. 
wyraża ninieiszym swe serdeczne podziękowanie 

ŁódzMiei ochOlniczej Slrażu Ogniowej, 
a w szczególności p. Komendantowi Dr. Grohma­
nowi za dzielną i skuteczną akcję ratunkową 

podczas pożaru fabryki. 

Mł[~lKlnlI 5 -P~KIJIWf 
\IV centrum, niezbyt wysoko (do 2-go pietra), z wygodami mo­
ł;liwie z frontu. POSZUKIWANE. Oferty sub. "Pięć~ do adm. 

"Głosu Porannego", Piotrkowska 70. 

prruwienia. Morderca Wilczewskiego 
Nalsza !pOllity.Kai (IrQlgOlWa ~,naj słanie przed sądem zwykłym 

duje się na hezrlIrO/ŻalCh. Sym- , _ 
bolem tego jest zniknięcie prze Doohoozenle przeciwko morder- nadal JI'l'zebywa w więzieniu. W 
sl'ło 5 ty.sięcy Mm. dróg, no i cy fotografa Wacława Wilczew· wypadku ujawnienia dostatecznych 
wydalbn.e zmniejszenie rUlchu sklego, przy ul. Pmeja~d 46 Ada- poszlak I dowodów, nawet w try­
łUlrys.fYCZił1ieigo samOIChodowego. ~owi MaJkowskiemn t . kochance bie zwykłym sąd okręgowy mocen 
Włakiciele aut ~o Stefan)t &ac~laLrek, prowa· jest przy zastosowaniu arf. 15 pn. 
wolą pozbawić się prżyjemno- dzone było,. Jak to podawaliśmy, wpisów przechodmeh do kodeJ(su 

śeł wycieCZkOwej, trybie doraznym. karnego wymierzyć ka.rę śmiereI, 
nH ro,zhi,Iać w6'z na stra.smyo'h Dochodzenie to winno być za- wzglę,dme doi;ywotniego wIęzienia 
polskich szoisalCh. Z tego to po J(ończone w terminie 21 dni. Ponłe Il1()1fd.ercy. ' _ '_' ' l',' 
wodu coraz mniej marny !fai- wd dochodzenie prowadzone w D~hodzellie przeciw kochattce 
d6w, wyściR6~ .i t. lP', imJPreJZ sa tym czasie nie dOiProW!akhiło ero i mord~cy,. Stefanji Kaczmarek. per 
mochoo'OlWych. ~ szkOda. :S1>Qrl zebrania dostatecznego materJału przedmo Jeszcze zostało wyłączo­
.laiK i o b e I ą łl a J ą c e g o, Jak rów- ne z Jl(lStępowankl doraźnego, obeo 

Mmunlkaeja samooJiodowa rud ~oW&kl i jego kochanka nie zaś prowadzone jest równocześ 
powinny byIĆ otoczone Sipooja,1- ll1e, przyz.naU się do winy, obecnie nie ze'eśledrLtwem przeciwko M~J-
ną O/Pieką rząau choćby pir:r.ez jak 8łędowiaduJemy stosownie do kowskl mu. (a) 
w~gląJd. na b. słabo ToZ/Winłęfe obowiąrz.ujących przepisów procedu 
linde koIdowe. Jeśli ta:k daacj ry, decyzją urzędu prokuratorskIe· 
pój'rlzie, to w niedługim czasie go w Łodd, sprawę MaJkowskiego 
ZIl1iiknie calikOlWicie rUlCh aulo- przekaza.oo sędziemu śledczemu, 
molbilowy. Chyba, te potpra'WI który prowadzi<! będzie w dalszym 
si,ę stllln dr'6g, lub ciągu śledztwo w trybie zwykłym. 
jakiś zbawienny wynał~k nie Nie zmniejsza to w niczem odpo 
oopuśei do rmbijania się aut. wiedziallności Majkowskiego, który 

Rutynowana korespondentka w j~zy' 
kach angielskim, francuskim, nie. 
mleckim, polskim I rosyjskim. n 
znajomością stenografji, zatrudni OM 
obecnie w poważnem prsedslęblor' 
słwie przemyslowo-eksporłowem, prs" 
gnie zmIenIć posadę, ewentualnie n6 
wyjazd zagranicę. Łaskawe ofelłJ 
sub " Korespondentka". 

wa 

PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE t~1.12·333 Zielona 6 
Szybka pomoc lekarska 
Przew6z chorych. 

• 2 

Djwiękowy 
Wielki film 100-proc. " dźwiękowy, 
osnuty ua tle stosunk6w, panują­

cyeh w przedwojennej :&o8ji p. tyt.: Iłewolut:jonis a 
Nadprogram: Aktualności dźwiękowe Foxa. Dziś początek o g. 12-ej, 
"a pierw8zy seans wszystkie miejsca po 50 i 75 gr. Na okres lełn; 
cen, znlżonel - Widownia mechanicznie chlodzon<l i wentylowana. 
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PANI I JEJ TOALETA 

Do nabycia już od Zł. 0.90 

\ 

Trzy pOlWyższe kostjumy prze 
znaczone są do sportu żegłar­
ski-ego i wioślarskieRQ. 

ŻakieciJki i spodnie (lub spM 
nicz,ki) z białe~o szewio'tu 100 
jedwabiu do prania. 

Spodnie imitu.iące spódJUlcz­
kę, dzięki fa!ldzie, która zakry-

• 
Odcz,t, radiowe 

Dzisiaj o ~odz. 17,30 prof. A-
dam Czartkowski wygłosi przed mi 
kl'ofonCm warszawskim odczyt z 
cyklu "Wielcy :1wanturnicy" 
• 'casanQva" . 

Jutro o godz. 18.00 transmitow:t 
ny b~dzie z Krakowa odczyt dl. 
lSylwju!lza Mikuckiego. który ~ 
~hie mówić o "Genezie herbu pań­
stwa Polskiego". 

prag-nie zwrócić prelegent w swym 
odczycie p. t. ..Lekarz chorego 
św~ata". 

Tegoi' dnia., o godzinie wcześniej 
szej - 16.40 - major kawaler,ii 
W. P. J. K. Chodowiecki mówić 
będzie o "Wiadcunośc! i znaczeniu 
jazdy konnej". (r) 

rusią.: 

wa nogawki z przodu i z tyłu 
(1).-

Biały płócienny ko~Mum (2). 
Spódnicztka w fałdy i obcisły 
żakiedk bez rękawów. Szerokie 
podwójne klapy biało - granato 
we. 1\1a:a czapeczka w t~h SI­
m:Vl(~h kolorlllCh. 

Granatowy kos jum ze spod .. 
niaani, przvkrytemi fałdą (po­
dobnie, ja,k spodnie nr. 1. Ko­
stjum ten można nosić przed 
południem na ullicę. Gdy używa 
się go do celów sportaw~h, za 
ruialst b1UJZlki, nosi się kost.lum 
kąpielowy w paski (3). 

FIRMA lIP A N I" 
Piotrkowska 55, poleca po cenach 
fabrycznych ni\jmodniejssil biellin~ 
jedwabnIl. pyjamy. pończochy, r~kawi-

clltl i t. d. 

a 

Ostrzeżenie 

J 
M. Z. P. 214 

Mag. A. BUKOWSKI GO 
Polecany przez Wp·P. Lekarzy zamiast tranu 
przy og61nem osłablenBu, złej prze­
mianie materji, powiększeniu gru· 
czoł6w, niedokrwistości-

Posiada skuteczność stwierdzoną badaniami 
kliniki Uni~. Warsz., Zakładów Farm. Uniw. 
Wil. Szpitali i t. p. 

przy nabywaniu unikać należy na.miastek i syrop6w 
o niezbadanem działaniu, ż/łdać oryginalnego, kra­
jowego preparatu 

Jecorolu Mag. A. Bukowsklego z czerwony", 
podpisem na etykiecIe "A. Bukowskl" 

Co_ uSłysz,m, dziś przez radio 
10.00 Transmisja uroc1.ystego on. 

bożeństwa z Tczewa. 
12.15 PoraIlek muzyczny w wyk. 

orkiestry dętej. 
15.25 Koncert orkiestry Strom­

berga. 

ków kół śpiewaczych. W pirz~rwie 

odczyt "Casanowa" z cyklu "Wie' 
cy awanturnicy" - wygl. fJ'ot. 
Adam Czartkow!;ld. 

18.55 Transmisja meCZll piłkar . 
skiego "Polska - Szwecja". 

19.45 SkrzYIlka. pocztowa techni-15.40 1) Radjotygodnik dla mło­
dzieży p. t. "Co się dzieje na świl." cz~a. 
cie" w opracowaniu J. Mi1owsf,ie- I wO.OO Koncert popularny. W 
go. 2) Transmisj3J z Wilna: obrazek I przer:wie . koncl.":tu o ~~d:l.. 20,45 
dla dzieci n3jmlodszych p. t "Nie- kwaar:ms hteraclu z kSlązkI. A?a. 
proszony gość" pg. Z. Rogotlzów- to la Franc~ r:. lt." "Z pamlętmka 
ny. mego prZY,TaCl6 a . 

16 0- Płyt f 21.50 Wiadomości sport.owe. 
. i) y ~ramo onowe. 22 ~ M 

1615 W' · d ś . . ~.Oo uzykl1 taneczna . 
. "la orno CI przYJemne 22 4- W' 1 " . .~t " ~. b lac omoscl sportowe. 

l PQ~. eczne. . . 92 r,0 Muz ka taneC7tllR 
16.40 TransmISja '!. Tczewa uro ~.o y . 8M + __ & 

czystości zjazdu pomorskich związ 
Co to josł 

arz 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Dia. 12.VII o godz. 16,40 1. dzia 
lu kobiecego wygłosi p. Maria 
Morzkowska odczyt, zwracając u· 
wagę na korzyści jakie przynoszą 
nam warzywa w codzienne-1ll "me. 
nu". 

robi wrażenie małej orkiestry, grającej w sali koncertowej Konigswusterhasen (1635) 
20,30 Ollera. Wagnera. "Zmierw~ 

l'ogów" (3 a.kc). 
Dnia. 13.VII o godz. 16.40 dr. 

Wad:tw Lipiński przypomni radjo­
słuchaczom w swym odczycie "Li­
Piec w roku 1917 w Polsce". Nato­
miast o godz. 18.00 dr. Ja,n Fry­
lilJg zaznajomi mdjosłuchaczów :t. 

ciekawym sposobem polowania ł 

pobwiania ryb w Japonji. 

Dnia 15.VII p. Wacław Rogo-
wicz mówić będzie na tem.a.t książ 
',d Ludwika Bauera p. t. "Jutro 
znowu wojna". Ksią.żka wybitnego 
wiedeń<nyka odbiła się głośnem 
,"chem w całym świecie i w.sł~­
je ze wszech miar na to żeby jej 
\)@święcić baczną. uwagę, którą 
~-,,-~- -~ ... - .",.. -........-. ···~1II 

SALA FILHARMONJI 
)ziŚ w niedzielę, poniedz., wtorek 
środ~ o g. 9 wieca!, gościnne wyst~py 

nlrjam Koralowel 
W operetce MAŁKEŁE 

Ceny od 50 gr. - 1.60 

Teatr i muzyka 
TEATR w PARKU STASZICA 
Dziś i codziennie wieczorem o W) 

dzinie 9-eJ grana jest pełna werwy 
J humoru pikalltna. fa.rsa Bacha l 
Engla. "Hisz.pańska mucba '\ . 

TEATR MIEJSKI. 
Wileńska trupa da.ie dn.lej ~tu­

kę, Szaloma Asza "Onkel Mozes". 

TĘATR "SCALA" 
Jzlś, o godz. 9 w. goścłnne występy 
r:nn komitej artystki BERTY G2R­
STEN z teatru artystycznego w New 
VORI\U w sztuce 

"lłaSpD.in" 
z udziałem Klary Seg.łowlcz 

! Jwietnego zespołu Artyst6w Wileń­
skich i Waruawsklch. 

Kier. Art. AndrIej Malek. 

Ni€'ma, muzyki jako takiej na o· 
twaa-tem powietrzu, a więc, w pr'!.~ 
strzeni nieograniczonej. N ajwięk­
sza orkiestra, grająca w ogrodzie 
Tuilleries w Pa·ryiu, nie wywr7..6 
na,imniejszego wrażen~a. Dźwięki 
poprostu giną.. Nawet odbicie od 
ścian pałacu nie wiele pomoż'e, 
gdyż i te dźwięki natychmiast się 
roz.proszą.. Orkiestra, składaJąDa 
się z tysią·ca dętych instrumentów 
i chór, złożony z 2,000 głosów, u· 
stawione na zupełnie pustej prze­
stloze,ni pustyni wywrą nie wi~ksze 
wrażenie, nit mała orkiestra, gra ... 
.iąCI3J fI..a, sali koncertowej. 

Słyszymy coprawda doskonale 
orkiestrę wojskową~ maszeruJącą, 
przez ulice mia.sta, lecz to tylko 
potwierdza. nasze spostrzeżenie. 
Słyszymy ją. rzeczywiście doskon:l. 
lo, lecz tylko dzięki domom, stoją 
cym 1>0 obu stronach ulicy łub 
drzewom wzdłuż alei. Jedne i dru. 
gie grta.ią. role reflektorów, odbija.. 
jących dźwięki, które odbite krążą 
w powietrzu i gina w przestrzeni 
ulicy, z chwilą. jednak, gdy orkiłj­
stra wojskowa wkroczy z ulicy nal 
otwart.'l! przestrzeń, dźwięki muzy­
ki maleją i nikn~ zupełnie .• 

Na czem to wszystko polega.? 
Dżwięki orkiestry, grającej nl\, 
otwartej przestrzeni rozchodzą. się 
na wszystkie strony, a do naszeg.) 
ucha dochodzi tylko ta <Yhąstka to­
nów, które wędrują. . w naszym kie­
runku, a więc tylko mała. cząstka. 
tego, co orkiestra wytworzyba. Ałe 
i ta czą,tka nie dochodzi do nas w 
całości. 

Tony wv~sze są stopniowo po­
chłaniane . Łatwo to spostl'zeiemy, 
obserwując oddal::tjącą. sie orkitl­
strę. W miltrę oddJalania się tony 
stają. się coraz miększe, a wkodeu 
słyszymy tylko głębokie tony bęb­
na. Jeszcze silniejsze bywa' poeMa. 
nianie wysokich tonów przez rót-

ne, twarde materjaly. Posłucha,jmy 
rozmowy za. ścianą - słyszymy iż 
ktoś mówi, lecz nie rozróżniamy 
oddzielnych słów. Gdyby pochła­
nianie było tównomierne, to l«UY­
szelibyśmy kaid e słowo ciche, lecz 
wyra.zme. Tx właściwość niel'ów­
nomiernego pochłaniania wpływa 
na słyszalność również w tym po­
koju, w którym się mówi. W tym 
wypadku występuje jednak nowe 
zjawisko, ułatwiające słyszenie -
mianowicie czeŚĆ dźwięków zosta­
je odbita. od ścian i powraca, po 
odbiciu do ucha słuchającego. 

Odbicie i pochłanianie dźwIę­
ków wywiem decydują.ey wply'" 

"Coraz szybciej" 
Dzisiaj o godz. 15,40 tygodnik 

w opracowaniu p. Milewskiego o]}O 
wie młodzieży o tern, "Co się dzie­
je na świecie". W dalszym ciągu 
programu traillsmitowany będzie z 
Wilna obra.zek dla dzieci najmłod­
szych p. t. "NieprO®Zony go§ć". 

Dnia 13.VII o godz. 15.40 pro-
gram dla dzieci starszych otworzy 
pogadaillka znanego wśród rzeszy 
młodych radjoamatorów populary­
zatora wiedzy technicznejj, p. 
Wacława Frenkla, - "Coraz szyb­
Ciej". W da.lszym ciągu audycji 
czeJm dzieci młodsze wzruszajll!Cc 
opowiadanie p. t. "potworek", któ 
re wygłosi p. Ewa Osta:chiewicz. 

Dnia 16.VII o godz. 15.40 roz­
głośnie rad,iowe transmitują. ze 
Lwowa ShlChowisko dla dzieci 
młodszych p. t. ,,0 te m, jak kra­
wiec Niteczka został królem", pió 
r.a. popularnego pisarza Kornela 
Makuszyńskiego. Wesołe to, tty­
ska.ią~ humorem opowiadanie u;­
bawi rutpewno wszystkich radj08łu 
ohaczy. (r) 

na icb brzmienie i charakter. Ich 
wz!u,jemny stosunek gra. ogromną. 

rolę w akustyce sal koncertowych. 
Dżwięki odbite nakładają. się na 
dŹwięki bezpośrednie i w tej for­
mie dochodzą do naszeg-o ucha, je 
żeli jednak takich domiesznych 
odbić zna.idzie się zbyt wiele, to 
następuje zniokształcenie. Mo7Jemy 
to łatwo zaobserwować, słuchając 
muzyki w dużej sali. O ile sala ta 
jest pusta., to mamy WJ'Ilł.żenie jak 
by fałszywego brzmienia - w mia 
rę zaś napełIliania. się sali brzmie· 
nieo rkif'stry stopniowo się polep­
sza. Zbytnia część odbitych <lźwię 
ków zostaje pochłonieta przez o­
becną na sali publiczność i nastę­
puje pewna. równowaga, charakte­
ryzując brzmienia muzyki na dn,­
nej sali. Jak widzimy pochłanIa 
ona i odbicie dźwięków. gra tei o· 
gromną rolę przy słucha.niu muzy­
ki. 

Akustyka potrochu opanowuje 
naukowo te wanmki i stosuje je 
taki'e w szerokim za.kresie przy blt 
dowie sal, Sh1ut.cych do na.dawani't· 
przez radIo lub n~O'T:vwania płyt. 
N owoczesne stud,in. to cały skom­
plikowany ruchomy i nieruchomy 
mechani7Jm. W celu uniknięciu, 
szkodliwych odbić muszą. one odpo 
wiadać swemi rozmia.ru,mi pewnej 
ustalonej proporcji. Nie wszystkie 
ściany mogą. być ze sobą. równole­
gle, sufity nil." mogą być gładkie. 
ściany muszą. być częściowo wyło­
żone specjalnymi absorbującyIIIi 
dźwięki materjnła.roi, przyczem 
część ŚCian jest tak urządzona, iż 
może bvć «owolnie odwracana i 
służyć albo do odbici!l, a.lbo rio 
poCl!łonięci'u, dźwięków. Umiejętne 
posiłkowani€' się temi urządzenia.­
mi nie jest rzecz!!> łatwą_ Wymaga. 
dużo wprawy, ogTomnie czułeg 
ucha i zna·fomości zasad akustyki 
i insirum&nta.<l.i~ (r) 

~ Stuttgart (360) 
21.00 Koncert (Muzyka. na. orliie­

strę smyczkową. Sachsego, Koncert 
D·dur na. gu,mbę z orkiestrą, Bettin­
gena, Koncert na flet, klarnet 1 
smyczki Fleischera, Koncert ka­
meralny na. fortep~an i małą. orkie, 
strę Wunscha). 

Rzym (441)4 
20.45 Opea'etka V.<trney'a "Fan· 

fan la TulillO". 
Praga (448) 
21.00 Utwory Offenbacha. 

aj -S""".&i 
Serlous lady, manager's 8ecret!ll',~ 
corpe!lpondent in English, Freftch. 
German, Polish and RU!lsian, emplo' 
yed now by an tmportant exportetion 
hOllse of Poland wants to change her 
situation, especially fo, going abroad, 
Beat references. Please addres offera 
to Correspondent". 

-
. Trochę humora 

WYPRACOWANIE. 
Ojcze, mam napisać WJl)raM 

wanie na temat "Życie jest walką." 
w dwuc·h c~ciach A i L wraz z 
z,akończeniem. 

- Dorze. Pisz: Życie jest wal­
ką" A) z władzą. P<lc1atkową, B) z 
komornil~iem sądowym. Zakończc­
nia wogóle niem::. 

ItEPSZY PRAWDZIWY. 

Wuj (na którego kolanach je­
dzie Jasl0) : No co: podoha ci się 
taka. jazda? 

JasiG: O tak, ale wolałbym 
chać na prawdziwym ośle . 

je-

Składaj odllifZ 
i blflizDł; dla 
bezrobo.ngcb 
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laeadnie!oia morskie! i e!ksportowe! 
Dokoń(z~nle działu r~dak(gjD~eo 5p~cjalneeo Dodatku 

IMPORT OWOCóW SUSZOnYCH lani transport wodu 
Doniosła inicjatywa "Mitranzy" 

prz~z port lidgński 
Na począ.tku jesieni ubiegłego kow.ania, gwarantując higjenę prze zatrudnieniu robotniKów . pr~ero· 

~oku wła,ściciele firm "J{J7,ef Fet- robionego owocu. 'bić około 8000 ton.n owoOOw IIU-

ter" w VYru:szawie,~d~i i ~d~ń. Niewątpliwie zasługą !inny jest szonych ro~nie. 
sku Zialozyh na tererue Gdym flr· skoncentrowanie w przeciągu kil- Mimo kryzysu, który w d7Jed7J­
mę pr:l.em~słowo - han~lową. p?d kumiesięcznej pracy prawie całego nie tej produkcji dał się również 
nazwą "J ozef Fetter , Gdyma" importu owoców suszonych z U. S. dotkliwie we znaJd, firma pr~ystą.-
sp. a:kc.". , . A. przez Gdynię, które dotychczM piła do budowy magazynów, hali 

DZIałalnO'ŚĆ nowego przedsląblOr sprowadzane były do PO'lski z KaIi maszynowej or~ pomie!lzczeń dla 
łltwa ~a te~enie po~u gd:v.ńskiego fornji przez Wiedeń i Gdańsk via biur na przestr~ni między Cukro­
o!!'ranlcza SIę naralZle dO' jmpor~u Hamburg. Import tych towarów portem a Americtalll Soa.nif;ic Llne 
o,:oców ~uS2o:~yc.h, przewiltŻme przez Gdynię wykazał już w pier- D ła.!cznej powier'Lchni ca 2,500 
ślIwek kalIfO'rnIJskIoh, O'czyszcza- w&Z.etD półrO'czu istnienia firmy po_ m. kw. 

W dobie obecnego kryzysu ni- stu siły atrakcyjnej P()rtów pol­
skie ceny decyduJą prawie wy- ski ch, które tamim przeWDzem 
łącZlni~ o zdolności konkurencyjne~ rzecznym wgłą.b kraju będą mogły 
tOWM'ów. W zroZlUmieniru tegO' sta 
nu rzecz.y ofiaruje międzynarodo· 
we towa.rzystwo transportów i że­
glugi Mitnama Sp. Akc. w LO'dzi 
zalnteresowanym koł()m handlowo 
prLemysłowym zooc;zne moż.liwoś­
ci obni~a kO'sztów troosport6w 
na przestrzeni Gdynia - Gdańsk 
- Lódt, uwymując na Wiśle regu 
lamą komooiklalcję towarową rzecz 
ną.. która. sitą. rzeczy taniej się kal 

wyrównać drogi dowóz morski pc 
wodujący dotychcq;asową przewa­
gę portów w Hamburgu. 

nia, ,tvcbtie i zestawi~a łll!cz.~ie.~ kaźną. cyfrę okO'ł() 2000 tonn.' Przy 
kralowemi suszonemI }łJbłkaml mIv przerobie zatrudnionych .ie6t około 

. . . kuluje, aroi:Łeli odnośne stawki prze 
Przez maga~yn te~ SkIerUje Iir- wozu tych towarów koleją. Przy. 

Największe zainteresowanie przed 
struwia żegluga rzeczna "Mitra.nzy'· 
dla tych fh1n, które przywożą lub 
wywożą. znac.zn.iejsze ilości towa· 
rów ma,sowyoh, a 'Lnana i uznan'i 
fachO'w()Ść ehpedytorsk() celna 
"Mitr.anzy" i jej ro~o-aJ:ęzione sto· 
sunki w oalym świecie dają peł­
ną rękojmię skrupulatnegO' załatwi r. 
nla. powiOO'za,nych jej zleceń. 

szanek O'wocowych, które w spe- 60 robotnik6w. 
cjalnem orpakowaniu roz(}hodz~ się 

ma, gros tOWlLTÓW k()lOlIljalnych ł czYlli się to niewątpliwie do ~ro­
tłuszcu.6w, kierowanyoh dotychcz.as . . 

po całym kraju. 
Skromne prowizoryczne budyn­

ki, mieszozące się w 'Poroie pomię­
&v CukrO'pO'rtem a America.n Scan 
tic Line. t~tnią. już praoowitem 21' 
ciem. Ni3Jle~y tu szczególnie pod­
kreślić. iż właściciele firmy zapro­
w!1.dzili w swym zaJdadzie najno­
wocześnie]sze urzllidzeuia teobnicz· 
ue w szczególności maszyny dO' pa.-

Jeśli się weźmie pod uwagę wy. innemi drogami do kraju, flaik:!:e 

sokO'w8JrtościO'WOŚĆ tegO' towaru, całkowity tonnarL towarów iIlnpor- Rozw61i kred,tu waraniowegO 
zrozumiemy dopierO' ozem jest dla towanych przez Gdynię, podniesio CI 
Gdyni jako port,u taki duży ładu- się o dalszych kilka tysięcy tonn t 
nek, kt6ry dalej wzrośnie w m.ita- zajmfie :lIliewąjtpli\wie J)<>w31bną po­
rę powiększania się pojemności zycję importową w ogólnym wykllJ 
rynku, gkurczonego O'becnie przez "de portu gdyńskiego. Zlaznaezamy 
kryzys. Produkcj~ bowiem części w ,~a:viasie, ~e. firma ,,~ózef Fst­
już roz,budowanaJ pozwala prIZ}' ter Jest najWIększym Importerem 
8-godzinnym dniu pracy ł pełnem towarów kolO'njalnych w Polsce. ' 

Z. działalności Sp. Akc. "Warrant" w Łodzi 

Skłatly towarowe "Warra.nt" za ski kredytu warramtowegO', którY' 
łożone zostały w r. 1899. W okre- zwłaszcza dla Lodzi posiada o}. 
sie przedwO'jennym placówka ta bJnymie znaozenie. 

obsługiwała. bardtz.o sprężyście i Wzmoż()nej działalności i na'wią.. 
wzO'rowo przemysł i ha.ndel ()kręgu zywania coraz szell'Szych kontak 

łódzkiego. tów z najpO'waUmiejs~ klijentelą Pantare!i, Sp. Ilkt. Ożywiona ta dzi:ałalność uległa '" z pośród sfer gospodarczyoo Lodzi 
O'Kresie powojennym dalszemu wio nie zaha.mO'wał nruwet kryzys, 

do~emu wzrO'stowi, a szczególnie gdyoi, jak wynika ze spraw oz da.nia 
Powszechne Zakłady Magazynowe i Transportowe W fidgnł intensywny rO'zwój placówki da.tu- za r. 1931, uległ m. in. wyda$nemu 

. . • je się od r. 1922, gdy przedsi(!- rozszerzeniu dział e~yoyjno-
W roku 10-29 wyłą.oznie na k8IPf'{iednocześnie mogą być dOkonywa.-/IM bez ui&zezerua opłat oe1nyob l biol'8two otrzymało od miID. skarb celny. Nl8JWiąza.nv; osta.t.nlo kOlt. 

taIach pO'lskich w WYSDkośCi d. ne z kilku etatk:6w i załadO'wane skąd m()a:& być ~owo odbiera.· , . . U J , 

1,000,000.- zDstaht zorga.nizow3iIL't dO' więkl!lzej iloścI wa.gonów. ne, konceeJę na. plerweze w Lod'Zi kon- takt z najpowatniajs~ tirmamt 
Spółka. Akcyjna "Pantar&i" Po- Unja. własnego keju roz,eią.ga DO' tegO't oddzłału ~ piwni- ~lJonowane ek.ł'Ą\1y tr&Mytowe j amerykańskiemi i egipeJdeml, tlllr 
wszeohne Zakłady Mag~ynowe f się na 140 mtr., a. głęb()kość wody oe wolncr cłowe, zbudowane pod womoołowe, w których pr'Il;eoho. portują.cemi bawełnę 40 "tu prZY 
Transportowe w Gdyni. N a na.- przed kejem dochodrd do 12 mtr., magazynami\, dla. 1p1'~owywanł& wywa.ne mogą. byó towary zagr3- czYlllił się do 1l1"Ląd26I1ła pakamy~h 
brzeru polskiem, przy kt6rem k()n:. dając tem samem mO'inoM przybi- tO'Wa.rÓW łatwoplUJw"oh .. * mła ni do 8 lal betz płat cła. . 
centrują, się linję kO'munika.oyjno jania nawet Btetkó;w tra.naoceanitz no~ OWO'eów, włn Ud. e&ne lt o: y Na- składów b.ruwełny w ma.ga.zynacl! 
z kraJami zamorskimi w obrocie to nych. 3) Oddział dla. WolntlgO' obI'otu ~tępnie w ,8 l~ta p6tnłeJ otrzymał towarzy'Stwilll. Rozbudowa działu 

wa.tlrumi wysokowartościO'wymi Składy "Pa.ntarei" Bą podrLielone w ktÓTym towary mogą być maga !" W~ btO'ncesję na sIdla»y ekspedycji bawełny słusznIe zupeł 
"Pa.ntauei" zbudowała włll·sne ma- na następujące oddzIa.ły: zyiIl()wane po salatwienłu lormaJno wolnoołowe ł wolnoa.kayzowe, w nie wysunię~ zostaifa ~ tow. 
gazyny obszerne murowane, o pru! 1) Oddział wyłAdunkowy c&ylf gOi celnych, mgl. wolne od clsI Któryoh ~cme wina i apiry_ na pf~8~y plan ~e względu na 
strzeni ca 6,000 m. kw. Przed nam- t. 'LW. składy tranzytowe, w któ- oraz dla. wywo!.u zagranicę. Wall'a, ,..,...ostawać mog!l. ~_o 3 l-t ,,,A, 

P~~· ma.O'''~ynów od strO'ny wody rych tO'wary mn",ą. by. ó m!lUazyn, f)- . J,"''' '. v. ... poczynania. r7~u, zmier~aljącegD no 
'u.LUI ,.,""", '. -...,.,.... 4) PO'nadto oddział eksnnrtowy bez .....Ja.ty clo- l' ak·cyzy. 

ł . t l d' .. lek ane CI' "1)'11 1 roku ł.-w d-'-lar, J:'V VJ..<l "'" kie'rowa.nia eJLłegD impol"tu t"'"D lU zosta y zams a owa.ne zWIgI e '- w ' w....,_ IN,,~» I. 'Pod dozorem akcy2'O'wym dla ma. '. ~e 
tryczne dla przeładunku toW\lllrów. wania i rewizji. gazynowania cukru i innych tow&- Dalsze wyda,tne wzmO'*en1~ rowea. ku portDm polskim. 
7, obu stron magazynów przecbo- 2) Oddział womo - cłowy, w któ rów znajdujących się pod konJtTO'I/ł agend towarzystwa nastą,piło w Towarzys1two "War~t~ 'posjar 
dzą. poczwórne tory kolejowe, dt/,te rych towary po zdeklrurowamu i rO urzędu akcyz i mO'n~lÓw. zwią.zKu, z otrzyman. od mim. skar. da przy ul. Targowej nr. 6, Prze. 
ki czemu operacje przeładunkowe wizji mogą zalegać w cią..~ 2-ch 5) Składy trQ~~ytowe dl" ~.~nA.. b' _ 

uw.u ... "-Jy-' U or~ mm. przem. i ha.ndlu kO'n- jaw 60 - 64 O'raz Wodnej nr. 1 
• t,rywania okrętów. cesji D11 prowadzenie dO'mu składo- wielkie, mogące p.O'mie~cić O'Koło 

Cały ten kompleks jest objęty wagO' publicznego. Dzięki temu 800 wagonów -wszelki oh towar6w, Numer ninieJszy "Głosu Porannego" rozesłany zosbmle in­

sfJtuc.iom Ul'zędowym w kra.fu i zagranicą, izbom przemysło­

koncesją. o dO'mach składowych pu 
blicznych, dzięki czemu klijenci, właśnie placówka ta rozwinęła nie· murowane składy, zaoplAArzone w 
korzystający ze składów "Panta- zwykle owocną. działa,lność, stając najnowsze urząd:mnia i połączone 

w - handlow~ Oil'ganirzoo.fom g~podal'ezym l t. P. 

J){)dałek Morrskł ł Eksportowy słanie się w ten 

ezynni,kiem polsJde.i J»'łlP'agandy gospodarezej. 

rei'! mogą otrzymać zaliczki i l-rs- si~ niejakO' pionierem niedocenia. własną bocznicą. ze smcją Lódt­
sposób dy!ł.y za-stawne pod towar na, pod. nago w ty.ciu gOSiPoda.rozem Pol- Falbryc.zna. 

2tawie t. w. wacrRntów. ł1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ WresZlci~ biwa "ł'autarei" (\raz I·' 
~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~1 zarząd mioszClZą się w· lokalach zbu 
: uowa.nych przy roagazvna.ch w por 

RozbudOIwa ul'ządzeń prze ł.adulnkow~h w polfde 
Slkim. 

NOIWe '·,tonn()IWe d~wigi na Nahrzem Holendoer&kiem 

4aGu'llików ma6owl"ch. 

Rdyń-

dła 

diE\ co n]ewąJtpliwie wpływa d0-
datniO' na sal3ltwienie wszystkich 
foom3Jlnoś'Ci, związanyoh z opera... 
ojaIni transportoweml. 

K.wa.li.'fiKOWaalY apa.rat technicl 
'ny składa się z długoletnioh do-, 
świadcz.onych praoownlków w: Hr­
wach ekspedycif miedzyna.'rodlOt­
wej. ' 

Do ma.gartynu ,,Pantarel" pl'ę'­
bijają. statki w komunika.oji z Ame 
qrką półn., Anglją,. :fra.ncją., Ho­
landją,. Hamburgiem itd.. a więc 
koszty przeł:a.dUJD.kowe pl'Zez skład 
kalkulują. się rzecz.ywiśoie nisko, 
uldostępniaJją.c tern samem szero­
kim warstwom kupiectwa korzy. 
stanie 2'l UJSłu.g tutejszego portu. 

Istnienie odpowfud'Lialnej pla­
cówki ekspedycyjnej, zorganizo­
wanej na po~iomie od'POwiada,ją.· 
~ym wsz:v!>tkim potrzEl'bom trans · 
portów Iniędzynarodowy'cb z roz­
gałęzioną siecią ajencji i korespon­
n.ent6w w kraju i zagll'anicą., gwa· 
rantuje nienaganne za.ł~twIenie 
wszystkioh czynnOŚCi i zleceń 
jakie moga, byó udziełone J)l"&ez 
edaD01't&r6w i imI;x>irteorów .. Bandera Polska na morzlI 
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Wacek Kuchar chce grać Ul Pogoni • nlH 
Kulis, zabagnion,ch slolunk6w w piłkarslwie polskiem 

~e ~vś'r6d piłkarzy !igo~y<:h I' którzy .w ustawicznej po~i za 
k WItme ukryty profes.lonahzm, narY'bklem proceder SWÓJ w 
mÓ1wi si ę u nas podchu dość da.1sz:vm cią.gu upra.wia.lą. Czy 
dawno, jeduatk nie przypu~zcza nie są ba·rdziej odpOlwiedzialni 
no, by sprawa zaszt-a ta·k daile·· ci, protekcja kt6rych pchała 
ko, jak to ma obecnie miejsce nieuków ,I')rzez gtmnruzjum, da· 
we Lwowie. wała im pos8!dy, na któryeh po-

Ooto osta'bnio Lwów obiegła biera.ią pen·sje niewiadomo za 
~ e:ncacy.jna wiadomość, iż Wa- co? 
cek Kuchar przesta~ jlrać w Czyż ci wszyscy opiekunowIe 

którzy nie wahają się Rlosić 
światu baJkę o sztalIldarOlWeIIll 
amatorstwie SPOTtu pO~lSkiego, 
nie są przedewszystkiem gO'd!ni 
potępienila? Jesteśmy w p.rzed­
dzień walnego zgromadzenia P. 
Z. P. N. Ciekawe, jak na niem 
ustosUIIlkują się delegaci do 
wnIosku okr~u kralkOlWskiego o 
wprowadzeniu jatwne~ zawo-

dO'WIStwa, a w s zczeg61nOlŚCi , ja­
kie sta.nOlWtsko w tej sprawie 
zajmie liga, mająca tu ta:k wie .. 
le do powie<lzenia. J'UJŻ dziś no­
tujemy wszeLkie przejawy, Iż 
zakłamanie ra.z jeszcze odnie­
sie tryumf nad SZCZCTze pomy­
ślaną próbą uzdrowienia w wy­
s~kim stO'pn.u zabagni,onych 
stos UII1'k 6w. 

Polska .... Szwecla 
Transmisja meczu prze, 

radjo 
Międz)"pailstwowy mec·z pił · 

karski Pols'ka - SzwecJa, któ­
ry, j.a1k wiadomo odbędzie się 
w dni,u dzilsie.jszym w Warsza­
wie na stadjonie Leg.ii, tralIls­
mi,towany będzie przez Po,l,s.kie 
Racljo na wsq;ystkie rozgło.śnie 
pol"kie. 

piłkęM~ąipon~a P~~. ~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~=~.~~~~~~ 
\V związku z tern w jednem z 

Transmitowa.na będzie końctl 
wa faza mec·zu i ,!>oczął.ek tran! 
rńi6ji wyznaczono na ~dzin~ 
18.55. S'prawozdaW1Cą będzie p 
kpt. Mielech, jooCll1 znaJlep 
sZYlCh zna WiCÓW piłlki nOŻinej. 

pism ukazatł się artykuł, oma­
wiający decyzję tego najbar­
dziej zaslt!tŻone.go i najpoq>ular­
niejszego piłkatrza, w kt6rym 
bez ogródek omawialIle jest za­
wodowstwo ·pitka·rzy lw()o\V'skich 

Wyścigi \u Rudzie Pabianickiej D mIstrzostwo PolskI 
Mecz łennisowy tKS. 

z WLTK. WCloraJlzl biegi 
,.Najsmutniejszem jest łl(), ił Wczorajszy pierwszy dzień wy 

przyczyną nic jest zła forma , 31\ ścigów konnych w Rudzid Pabja. 
bo, że PogOIl. znalalZła lepszego nickiej, a.czkohviek rozpoczął się 
środkowego pOlroooni,ka - po- od .gwałtownej ulewy, zgromadził 
prostu dlatego, iż stO's\ltn1ki w jednak na tOT'h8 sporo publiczności 
dmżviI1ie lig·owej Pogoni dla W pierWszym biegu startował 
sportO'w·ca .. gent.temana tej kla- tylko jeden koń Cherie pod j. Woj 
sY, jrukim jes t Kochar, stały takbwWdem. W drugim biegu zwy 
si ę ni-emożliwe. cięzył łatwo Bohun II o 3 dlugoE!-
Oświadczamy, iż ieślli raz iesz ci pod t. Miłhalczykiem. Tot. 11. 

:ze za.:dzie taka sytuac.ia, jaka W trzecim biegu wy~ał Im.um 
zai s tniała przed wyjazdenl ligo pod .i. Klamarem o długość. Tot. 
wC.i dru,źyny Pogoni do Legji. 15. 
nie będziemy owijali sprawy w W biegu czwartym zwyciężyła 
ha weln~ . .lecz postaramy się o Pernifee pod chI. Kotlarzem o łeb. 
to, że ci Wti ZYSCY wielcy ludzie przed Ramą. n. Tot. 2?, fr. Hi, 16. 
sp us z-c zą z lonu . Zrzudmy ich Wycof~ne Zygfryd i J n~ienka. 
z p i c docst:lłu wielkości , zetrzemy . W biegu piątym ZWYCIęSt.W? od 
7. nich t("ll pokost wieł,kich spor mosł:" łatwo Persona Grata o b clhl 
ł ow-ców • ideali-st6w i nie za- gOŚCI przed Dżonką.. Bohater II zO 
\vahamy się imiealnie na'piętno- stał na etare,ie. Tot. 13, fr. 10, 10. 
wać d~prawatorów. W gonitwie ~z6etej odniósł '1..wy 

Niech im się nie zdaje, że są ci.ęstwo Atl. C?6Ur pod cbł. Ryba-
/lie do zastapienia. Przegrać klem o dWie aługośof. Dyngus i A-
mecz I '\Vars'zawilanką czy z 22 dmn ~cofa.ne. Tot. 18 .. 
p. p . potrafi nawet czwarta dru- . Gomtwa !i6dma -przynIosła zwy 
. Z ' ~.~~., L.A Clęstwo Drod'Ł6 pod J. Klamarem o 
zyna. arozu;mlall~C I PycU4 ce d 'e dłu ości ~ Ste bl e 
chu je tych lud-zi ełu'Pich, kt6- JW} .... g Ci ł lJ!'ł 'l'YA~ m um. 

. . "1'..1 t aguan_, n a. .n.KIlClm&n wyco-
r~'l11 przewrocI ? Się ~I() .resz y w bille. Tot. 24, tr. 16, 24. . 
g oWle. Myś<lą, z<c czems są, ~y W i bl .t. 

' . t • . f t kł '-ó . rene e w eau VIlmym wygra wrzeczywls Osel, UIll a lłA Wf ł R -.A ł Rok:' . -"It • . k h l . . a .aw& yvu J. :Iem. o .-v oreJ 
Ja o c ara dery, me są wa~l. d.ługoścl. przed FIglem. Tot. 20, 

I co rośnie z takiego "wielkie fr. 14, 21. 
~o c z.łowi e<k a ? Co z.a 'korzyść z Naog6ł obroty w totaJiZIl.torzO 
taJkie.go analfabety, kt61rego pro niewielkie. 
tekc.ia pchała przez gimnaz.tum, 
prote,kcja da.ie mu f8Jkieś fikcyj- Program dzisiejszy 
ne posady, gdzie pohiera pen­
sj~, a nic nie robi, protekcja 
troszczy się o niego, czy ma co. 
.ieść, gdzie spać? I mało mu te­
go . 'Więc nast~pu.ią jeszcze wię· 
tuż l'rzed wyjazdem: - .ta·k nie 
dade, nie pojadę. 

Czy to s:poI"!: - czy sta .łnia 
""y ścigo·wa ? Czy to. młodzież 
pełna zapału i ideałów, dla swe 
~o klubu i godła, czy też holo\a 
i zbierruui,ua, która tylko pa­
t l"Z y, gdzie mo<żna coś złupić, 
COl.~ wydrzeć, wykoNystać. 

Dzisiej!zy drugi dzień wyścigów 
konnych na. torze w Rudzie Pabja~ 
nłckiej ooejmuje 7 n~~pująeych 
gonitw. 

GONITWA I. 
Nagroda 1,000 zł. Dy!tane około 

2100 mtr. : 
Harfa II F. Chmielewskiego i J. 

Ly~!ń8kiego. 
Lopek W. Zgorulskiego. 
Giewont W. JaŚkiewicza. 
Ghicka E. Kownackiego i W. U­

jejskiego. 

Źle .iest, jeśli taki e<ntuzjasta GONITWA II. 
i ta.k zasłużony w sporcie vot" Nagroda 1.800 zł. Dystans około 
skim człowiek, jakim jest Wa- 1600 mtr. 
ce'k Kuchall', chce się z niego wy Cinia. St. hr. Korbok-Ląc.kiego. 
cofać i ma Już tego do~ć. O- Dyngus XVI pułku Ułanow. 
strze.gamy wsz~'IStlkich ze WUll'st Indra. Z. Stud7.iń~kiego. 
ki-ch :Jdrubów, iż na wrz~·ęd:v , na Harriman W. Bobińskiego. 
wYl'Olzumiałość nie mo.gą liczyć Wieleilka I. hr. Mieltyńskiego, 
i że będziemy d1,a talkich bez 
li toki". 

Zdaje się, i,z zapo.wiedi przy­
szłych enuncJacji jest nlepo­
trzMna. Ohyba zhyt wvratnie 
powiedzia.ne zostało wszystko, 
co było do 1)Q·wiedzenia. Ukryty 
profesjonalizm toczy drutynę 
lipową Pogoni i n8Jpawa wstrę­
tem l'udzi, k't6rzy 'PralCu.i1\ dla 

GONITW A III. 
Nagroda. 1,800 zł. Dysta.ns około 

2100 mtr. 
Gil'wont W. Jaa)d'lw)Cza. 

"łalgl kolarskie 
T. C. "Rekordu" 

klubu z racji umilbwa,nia jego T. C, Rekord urz~za w dniu 17 
barw. A że może w niedalekiej lipca l. b. o g'Odz. '1 rmo ze star­
przyszłości dowiemy się ile po- tern w Krzywiu wyścigi Dliędzyklu 
bieraI Kossak, lub iJe za·żą.dał bowe 10 nutępujllCYll1i biegami: 
pl':" d wyjazdem na mecz Nie· Bieg główny na lIO kIm. Z. P. r· 
chcioł czy im podobne sklllPero- K. lIeenz. Bieg uzeszonyeh na. SD 
wane nabytki, pozostaje betz klm. LOZK. Bi~ Jun. wazY8tktch 
znaczenia. Czy nie należałoby' na. 20 kIm. propagandowy. Bieg 
raczej iIl'liennie na!piętować I tury!tyo:my DA 15 klm. ponad lat 
tveh. którzv kh zdeprawowali, I 80. 

Polmoodie VII C. Nowackiego. 
Iperyt C. Bronikowskiego. 
Arbeit I. br_ Mielzyńskiegoo 
N arta Grona oficerów I pułku 

Ułanów Krechowiecldch. 

GONITWA IV 
Nagroda. 1,500 zł. Dystans około 

1300 mtr. 
Ortel Grona ofiCf\rów I pułku 

UłJrunów K:rechowieckich. 
Vipida. l. hr. Mielżyńskiego. 
Soravia R. Rogowskiego i K. 

Koźmińskiego. 
Gereza E. Rachwalskiego. 
Imp II C_ Bronikowskiego. 
Brill)tta J. Piramioow. 
Pandur F. Chmielewskiego. 

GONITWA V. 
N agrodal 4.000 Dystans około 

1600 mtr. 
Jeny K. i S. Enderów. 
Epikur E. KOWllaokiego i W, u­

je,rskiego. 
Dri-Dri st. "BartoszówJia". 
Adam L. Dydyń!ki~ i W. 

StI"teleekiego. . 
Obyta. O. Kowna,e,kifJgO. 
Fa.nda~o n (kona. oficer6w 

Korptl,lIU Ochrony Po~. 

GONITWA VI. 
Na.gq'oaa. 4.000 zł. Dyst&na ołloł& 

8200 mtr. Goni,twa z 1"l'ZeftzJtodam' 
Rama II Z. Stud2ińskiego. 
Horodenka A. Lipskiego. 
IWMl li Grona. oficerów 2 DAK. 
Frll.8puita A. Tuńskiego. 
Vendetta GTona oficer6w 13 DAK 
Pan Prezes W. Linhardta. 
Coquette L. i F. Wójcików. 

Jui dziś zapowiadam, 
serję najwybitnłejszych 
arcydzieł filmowJch, 

które się ukażą na e­
kranie dźwiękowego 

kina 

"CAPITOL" 
Express Szanghaju 

Merlena DIetrich, Clbe Brook, 
Anna May Wong. , 

ReiyserJa 5TERNBERaA 

Budzioa z TObą 
JANETTE MAC DONALD 
MAURICE CHEVALlER 

Reźyserja E. LUBICZA 

KuchanMa Z Tahlll 
CONHITA MONTENEGRO 

LESLlE HOWARD 
Reżyserja S. VAN DYKE' A -

niewinna 6rzesznlca 
JEAJT CRAWFORD 

CLARK GABLE 
RełyserJa H. Beaumonta 

Skl.da, od~łeł 
ł bieli_nt; dla 
bezro .... ngcb 

GONITWA VII 
Nagroda 1,1500 zł. Dystans około 

2100 mtr. 
Rewja st. "Zalesie". 
Zagadka A. Królikiewicza. 
Cudem Cudów J. Piramidow. 
HaS'tysz XVI pułku Uła.n~w. 
Ręgen Grona oficerów Korpusu 

Ochrany PO(l'a.nicz&. 

NASI FAWORYCI 
1) Lopek, Giewont. 
2) Indn, Wisienka. 
3) Polmoodie VII, Na·m. 
4) Vipida, Brilotta. 
5) Jeny, Chyia.. 
6) Iwan II, Pan Prezes. Frasąui­

ta. 
7) Zagadka, Cudem Cudów. 

W <kliu dzhdejsz'ym na ](i()T. 
łach tennisowych LKS., przy 
AJ. Unji rozegrane zostank! 
spotkanie dl' UJzyn'ow e, pomiędzy 
le5lpołem W ars.zawskil6~ L TK., 
a ŁKS·-em. Będzie to mecz z cy­
klu s'Potkan o druży1Uowe mi­
strzoWiSt:w'O Poh;.ki, do ikt6łre,go 
zakwalifikował sj,ę ŁKS. dzię:ki 
zwycięd'Wiu nad TUlr~ami. 

DowiaduJemy się, iż w skła­
dzie ŁKS. za.s.zła pew1I1a zmiana, 
a mialIlowicie w ~rze podwójnej 
gdzie o/boIk p. Landaul()'W,ej ~rać 
będzie p. Syllldeman zamiast 
projektowanegO' po.crlątkowo p. 
Sacbsa. POtCzątelk meczu wy,zlDa­
ClZOIllO na gO'dz. 10.30. 

SZACHY 
Pod ,JaMJq Uhli_go OJu,gfXl1.'o Zf1Jiqdu ci •• ,.".,. 

Zadanie Nr. 29 

Biąła daj, mała w 3 p08uDi~ciaeh. 

ParQa Nr. 65 
L. Rellstab. W. Sch6nmann. Dłutszy opór mogły er.arne ata, 

Debjut ayeYłijski. 114. Gf4-c7 Wd3-bB 

1 2 4 1-e6 wić za. pomocą, Sd7-ba, gdJi te-
2'. ~~f3 ~8-f6 rM białe :wc.a1e. nie kontentuj" &!Q 
8 eI)-e5 Sf6-d5 wygra.ną. jakOŚCI, leoz powiękt;~ 
4: Sb1-4 8Mxc8 jeer,ose łlwój ~a.cisk. 

Po za.mW1Ie !koCHÓw otrzymu- tli Gb/7x&6. ~ 
ją btale zna~nje lepiej rozwinięq 16. Gaa--M Wa8--1l1l 

L . j 17. ~b6 WiB!7-b1 
grę· epu~ 18. Gb5xł7+- K. Ao..dT 

4 - - - e'1-e6t . ł>O~ r;. d2xc8 b7-b6~ 19. Gb6xell ltd7-cfi 
NaJ.eWo grać SbS--c6. Po po- Błędne byłoby HL. Wb'1xb~ 

sunięciu, zrobionem w part~ C!&M'. woboo 20. O-G-O+ i wieta. litra: 
ne jtm; 'stojll- hetznaklziejnfe - jal[ cona. 
dowod:zi genja.lna gra. Rellsta.ba.. 20. be-M ~ 

6. e5-e61! d7xe(, Sl. 0-0-0 Wb7-b8 
Jeieli 6 ... rTxe6, to 7. Sf3-ell 22. Wh1-c1 f.7!-f6 

7. podwójną. grotbą. Hm i Hh!S+. 23. f2-e1! Czarne podda.ł, lIł~ 
Na 6 ... f!?-f6 zyskuj, białe za. po .. (na. 2~ ... el5xf4 nastąpiłoby 24.Wa1 

mooą 7. Sfl)-e5 f6xe5, 8. Hd1- e6+ 1 na!tępnie a~). 
f3 jaJi~Ć. B&rebo ładna. part~! 

7. Hd1xd8 KeBxdS 
8. Sf8-e5 Kd8-a8 
9. GU-b6-f GcS--d7 

Na 9". Sb8-d7 naatą.piłoby 10. 
Gb5-c6 W.a8--b8, 11. Ge,1-f4! 

10. Se5xd7 Sb8xd7 
11. Ge1-f4 a.7~ 
Groziła 12. 0-0-0 I wygraną 

;;koczka. d7. 
12. Gb!>-c.6 
18. Gc6-b'l 

ROZWIĄZANIE ZADANIA nr. 28 
(p. Głegolcta). 

Białe Kf8j SM, ScS; Gcl; piom 
d4. g4, g5, h5 (8). 

Czarne: Ke6j piony d6" dIS. h(l 
(4). 

Ma.t w 8 J)Osunięcia.ch . 
1. Gc1-e2/ 
2. Sc3----e4 
8. d4--d5 mad 



~N~r.~1~8~S __________________ ~G~ ____________ ~1~O~.V~ll~._-~.~.G_L~O_S~P-=OR~~ __ --_-~1~9~3~~ ________ ~~ ______________ ~~ ______ 1_t_ 

Nadzorca Sądowy nad firmą .A. Kantor Spadko­
biercy" 'IV Łodzi podaje do wiadomości, że S~d Okręgo­
wy. Wydział Handlowy, decyzją z dnia 24 czerwca 19S2 r. 
postanowił pr.edłużyć okres sprawdzania wierzytelności 
o jeden miesi ąe. 

Wobec powyższego Nad2loroa Sądowy w porozumie­
niu I 8ędr:i1!, Komis .. rzem wyznaczył dodatkowy termin 
sprawdzania wierzytelności na dzień 16 lipca 1932 r. 
'IV godzinach 10-13 w lokalu firmy przy ul, Piotrkow­
skiej 72 w Lodzl. 

Lista ąprawdzonych wierzycieli wrłożona zostanie 
w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi w 
dniu 23 lipca 1932 r. 

Z mocy art. 42 Ro.p. Prez. Rzplitej z dnia 23 glU­
dpia 1927 r. o zapobieganiu upadłości osobom intere-
80wanym pJ;!I}'eluguje prawo w telminie 8iedmiodnio­
wym od daty wyłożenia. listy ilaskarżeftia postanowienia. 
Nadzorcy Sądowego co do wciągnięcia. lub odmowy 

PE fUIYłER ,,6 
Piotrkowska 22~ 

D P J K 'f · 8wtetło zgasło, motor stan,!W 

dzwoń .flet. 110 .. 11 
Tel. 237 -2~. ,~Ogofowie fle~try[lne' 

poleca wszelkie dyQhry przez oalą dobę, w 

wyroby perfumeryjno-kosmetyczne " nBPrn;:Z~atj[n~~Qtja !ł 
......... - krajowe i zagraniczne -­

po cenach przystępnych. 

Stale na składzie wody kolońskie w wielkim wyborze. 

GABINET H1GJENV KOSMETVCZNEJ 

" "L 
wcie,gnięoia wierzytelności na listę. _m_I.F ____ .Il _________ IIJI ___ Rl ____ ~----. 

Skargę należy zło~yć Sędziemu Komisarzowi, który 
spór ostatecznie rozstn:yga, co nie pozbawia stron pra­

Cegielniana 7, m. 8 fr. tel. 209-18 
Wuelkle zabiegi wchodzące w 2:aKre. 

racjonalnej kosmetyki. 
wa wytoczenia powództwa przed właściwy Sąd. Ceny umiarkowane. 
#Q we 

KUPCY 
którzy polecają 
swoje towary 

UJ "GŁOSIE PORAnnYm" 
nie znają ---zmniejszenia --.....;---
obrotów 

IW 

Pierwsza Po'IaBa Wytwórnia Szhła 
nierozpryskującego się ; pancernego 

"CHROnOSZKIJD" • Częstochowa. 

S:z'do nierozpłysku~ące się nadaje się do: 
samochodów, tramwajów, banków, 

sklepów jubilerskich i ł. p. -
PrzedstawicIelstwo na Wojew. Łódzkie: 

JllfHSJlNDfR ROSfNZWflti 
Piotrkowska 149, tel. 177-86. Tow. Randl. "Guma~). ....... • -

~~łouenii fu[~f a to mur 
o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwroci o radę 

reklamową do 

AkWiZycji OCllo z.ń · 

P C H Sa 
PIOTRKOwSKA 50, TEL. 121-36 

Porad, belIpłatnIe ----._.- ._-_ .. -.. ----

."Prac. 
Kursy Zawodowe Żeńskie prz.y 
Tow. Szerząnia Pracy ZaW;Qd. 

wśród Kobiet Żyd. 
W ólcz811ska 21, tel. 167-15 

Przyjmuje zapisy na nast. działy: 

1. Krawiectwo-damskie 
2. Hała rElczny 
3. Modniarstwo-ka pelusze 
4. Bieliźniarstwo 
G. Ondulacja 
6. Manicure 
7. Gorseciarstwo 

Sekretm'jat czynny od 9-1 
i 8-7 po pol. 

Dr. A. Wiloński 

aUbenhaUs1(lUt~f mi~lK~W!KI i 
I kobieca I akuszerja ul. ŚW. ABDJ 19, fel. 112-80. , 

chorobv serca i płuc 
Nawrot 4, tel. 171-90 

przyjmuje codziennie od 2-3 

la Wiśniowej GOrze 

Zgierska 11, tel. 246-09 
ElektroaerlJpJa "LAMPA HELI UM' 

Przyjmuje od 1-3 i od ó-8 w. Dr. med . 

(Willa Kar~ań8klego) 
u lek. dent. Z6ltkowskiej 

o d godz. 3-ej pop. 

Dr. med. 
.. I 

II. budwik Falk ~:"bY~!!~.~!! R E I, C H E A 
Ch b 

1.6 I I moczopłciowe Spec. chorob skórnych, wene 
crc y b . rne weneryczne rymmych i moczopł. 
Nawrot 7, tel. a8-07 Nawrot 32 tel. 213-t8 p I d I Z8 f L ZOl.911 

od 10-12 i od ~-7 pr.,JmuJo od B-f O l. i od 4 - 8 w O U n owa ,B &I 
_________ w nledll!łele i §wl~ta od g-H! .. pol przyjm. od 8-11 rano i od 5-8 w. 

w niedziele i ~więta od 9-1 po poło 

Dr. med. Dla nlezamotnych Cleny. lecznic 

J l i n d AdOIOIOCf!!NaTII~OMeWd. Sbln 
. Lekarz-dentysta 

źono, będ,ę Cię bardzo kochal, G~nekOI09 _ Akuszer Ił . n "n J. 'S E N 
jeśli w dni upalne zamiast wody dasz mi się napić w domu piwa, przy- Dyrektor KocHan6wkl 
uądzonego przez Ciebie samą , 2: p Ił 06: Df Ił lIII: " Łódź, ul. 6-go Si er pnia nr. ~8," pn:eprcwachdł siEt 
N!iMiWWł$Idi ekstraktu sloąowego " " ... L . t.el. 247-34. [bomby nerwowe i psy[binne p. ł k k gR 
Piwo slodowe "Proeperlie'c orzeźwia, wzmacnia organIzm i pobud't\ ape- PrzYJmuJe 10-12 l 4-7. prsyjmuje ul. Plotrkowtęka 64, m. 4 na iD r OWI ił ł 
tył, a nluaieżnle od tych zalet jest najtańuym §rodkiem orzeźwlając}'m, gdyż w poniedziałki, 'rody, phttld od g. 4 tel. 182-69 

50 szMlane8 słodowego, prEJrządlonl'ch Dr. med. do 6-ej. Tel. 1013-62 Prz'.7]·m. od 10-1 i 3-, 7. 
11 J·edneJ· paczki .Prospe- .J 

riłe" kosztuje l ~o H E 11·( Ił -- -- __ o ---~-

~~ t~~~~~iacałei ;'oi!tttklch sklepach .kolonlaln,:~le~"!~ladJl:~h apt:cznyc~ Choroby sklliil"ne, wens" Dr. I •.. C H A, I N E LSekaZrs_o"entl1CSlaK 

.., "P R o S P E R I T EU, sp. z o. o. ry!llllne I moczopłciowe I C~Of':bjfdferc.afJ 
Ł6dt, LeSilno 22, tel, 191-81. _ Konto P. K. 0.140-248. UL. N A W R O T 2 e e ro ar ogra a • 

t<AWA "SANTI" najlep!l~a w PolIce 1/ 4 kg. kosztuje t,llro 89 GROSZY TELl.Elf/ON 179-89 ordynuj we K y N I " Y przyjmuje VI POddabiu 
.... ~em1llllFEI ... -Il.I!!II_III= .. _IiiI.D!!_w_r.II •• :_CY.k.o.rją •• _________ ._ ~m~~~~lędOo:O li'.!. rp! PO~:~~~ WIlia NałaCZCWk: 'Tusl,n Lal)" 

1 
L m .. pan spec. od !Jodt. 4-5 PP .. Willa p. Knikiera 9761-1 C! .. arzem s11Ieeo zdrowia (obok nowych Łazienek) 
Jest ten, kto· odżywia się w CAFE RESTAUAANT Dr. med. 

Hotelu "Polonia" D. ROZOnCLU8iD Narutowicza 38, wejście przez hotel . 
Cod~iennie wydaje się OOł ~Dl' z 3-ch dań zł, 1.50, 
emacz"e, obfite I świeże Hl z 4-ch - li i z 5-aiu 2.25. przeprowadził się na 
Kolacje po cenach b. nlskl.h. Obsługa grzeczna I .zybka UL. NARUTOWICZA 16, 
~~ee8e88eeeeef.'e~eefMeeeeeeeeft~ (PiłsudskIego 76) tel. 128-74. 

-OMazvinie do sprzedania 50 zl. na'gro J ~~u~e od 9-10 r. i od 6-7 w. 

I a m O [ ~ ~
' ~ KL8g~~m;0=~:::~~~n;~~ł~dal~~~~ w nr mnd B B r m ił n 

Austro - De.imler typ ADR 
otwarty 

Samochód F1AT typ 510 kareta. 
Wiadomość: Telefon 100-56 

gd 9-13 i 15-19, 

tramwajU Ł6d~-Ozork6w za zwro- U ~u. 
tem tychże do biura ogloSleń S. Fuch- • 

sa Piotrkowska 50. Choroby skdrnB i wBDI~ryczne 
----- - ___ o Cegielniana 15, tel. 149-97 
tJwada! ; 

WAM 

Przyjmuje od 8-11 r. i od 4-8 w. 
W niedz. i ~lI!ięta od 9-1. "Glos Porann," ~a nlezamotnvch ceny lecznic 

do nabyoia codziennie w skIe- Dr med. H. H A ni m ER 
pie p. LewEmberga w Inowło- • 
dzu i Teofilowie i na kolo­
njagh i letniskach obok Ino" 

włodza, 

AkUłlzer-glnekolog 

Piłsudskiego 38, tel. 128-39 
przvJmuJe w lipcu od 12-3 D. P. 

l 
A 

PENSJONAT "D I J\N 4" 
UL. ZAMOJSKIIBO, TEL. 48G. 

POD ZARZ·. D-ROWEJ AIRUTINOWEI 

rE pEB' • YM. 
Komfortowa wilia. Centralne ogr.ewanle. 
Bieląca ciepła I zimna woda w pokojach. 
8łoneczna woranda. WJkwlntna kuchnla­
na łądanle dle'e&lczna. C e n y z n I ~ o n e. 

WWSBl*&M.W 

Informaoji udsielv. d-rowa Abru~lnowa w Zv.koplUlem willa. 
"Dia.na". 



l! 10. VlI.- ;.Gro"! ~ -ci _ 

1 ...... ··OGLOSZIENIA DROBNE •••••••• 1 
MISS MARY gives English, 
French and German lessons. 
Trauguttta nr. 2, I p., fr . 605-1 

INFORMACJI WYieżdżający~ 
na wyższe uczelnie zagraniczne 
udziela Miss Mary Traugutta 
Nr. 2, I p. b. 

MEBLE I 
modne i słarolrtne, dobre 
a tanie nabyć moina tylko 
u A. Wajcmana, ul. Si.en­
kiewicza 23, tel. 191-00 m. 
prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję używane 
moble, dywany, ma8zyny 
do szycia i do pisania, fu .. 
tra i garder~bę. 3537 

------- SKLEP z pokojem sprzedam z po­
STUDENT, absolwent gimnazjum wodu wyjaa.du. KUińskiego 223. 
niemieckiego, poszukuje lekcji nie 1713-2 
mieckiego, IrbllItem-atyki wzgl. kon· I I 
dycji. Oferty "H. R." do admin. I AOlne 
pisma. :::. .. ____ a.-.Willloll ___ = 

.-.-------
LEKCJI i korepetycji udzieloa ru PEł\SJONAT Trzech HM; pod Spa. 
tynowany na.uClZyciel. Zapóżnio- , łą, tuż przy Teofilowie nad PiIie/lo, 

ceny zn.M.one. Poczta. 1nowłódź. nym metodą skróconą. Przygoto-
wuje do egzaminów. Specjalność: lni. Z. Gerszonowioz. 9764-B 

matema.tykJa" pelski. W ólczańska 29 GROTNIKl Will' --~ 'Wó· . ki _ 
1, f t 1466--1 . a ~. JC10 e 

m. ront, par er. go poleea pokój e z eałodsien-

BERLITZA met. prawdziwa 7 rok 
szkolny. Waka1cyjne kursy językćw 
obcyoh. Kursy języków obcych 
uzn!lJle przez państwo. Konwers,"" 
eja, literatura, korespondencja han 
dl owa. Wykładają. rodowici angli­
r.y, francuzi, niemcy, włosi. Zapi­
sy codziennie od 12 do 1 i pół i od 
6 do 8-ej Piorkowska 86, m. 9~ 
front. 1307-2 

Hup no l sprlBdai. 

ZŁOTO, biżutorję i kwity lom­
bardowe kupuje i płaci naj­
wyższe ceny. I. Fijałko, Piotr­
kowska 7. 

Z POWODU wyjazdu &p~edam 
maszynę do pisania w dobrym sta­
nie za. zł. 150.- Piłsudskiego 76, 
fr()l!lt, IV !Piętro, m. 12a, od 4-6. 

MEBLE, sY'PiaJnie, brwza, rótlll, 
dl!!b, g-arderoby, łótka, kredensy, 
!toły, ktzesb. sprzeda,je tanio na 
ra.ty, zamienia sto~arnia K. Galara 
Warszawska 16 teł. 231-80. 

DOMY, place, parcele. maiątki, 
gospodarstwa sprzedaje, oddaje 
w dzierżawy i poszukuje biuro 
"Lokum" , Piotrkowska 62, fr. 
II piętro, tel. 166-15. 

APARATY anodowe do 3 i 4-lam­
powych odbiorników za zł. 100.­
poleca Radjo - Watt, Nail"utowicZla 
nr. 16. 

nem utrzymaniem. Informacje: 
telefon 181-78, godzina 2-3 pp. 

703-2 

PO 2,50 C:r.al~ filcowe letnie w 
różnych kolora.ch poleoom "Tola" 
Z::Lwaddm 28, lewa ofioyna prurtel. 

instaluje 

Biuro TechnlcEne 

lol. J. REICHER i S-1ł8 
uł. Południowa 28 

Telefon 21000 

SKRADZIONO portfel Mwiera.~y 
3 czeki na PKO. Pozna.ń, z wysta­
wienia. JaruII Klinge w PO'Lnamu 
na. zł. 400.- pl. dn. 16. 8. 32 roku, 
2) zł. 400.- pl. w dniu 18. 8. 32, 
3) na zł. 400.- płatny w dniu 
24. 8. 32 r. oraz 4 weksle 1) na do­
tych 404,46 płatny w dniu 20. 10. 
32 r. z wystawienia Leona Małusz­
ka~ Inowrocław na zlecenie L. Du­
bS()l!la, Łódź, 2) na zł. 362.- płat­
ny 22. 10. 32 r. z wystawienia To­
warn. "Kredyt" w Toruniu na zle­
cenie masy 1lIfJIfi.dłOŚci Czesławli, 
Buze w Toruniu. 3) na zł. 50.­

------- pła.tny w dniu 25. 8. 32 r. z wysta­
WIELKA okazja! Z powoju wienia Kona w Łodzi na zlecenie 
likwidaeji zupełna wyprzeda;; M. Ajznera, 4) na zł. 50.- płatny 
nitej cen kosztu mebli, łóżek w dniu 25. 9. 32 r. z wystawienia. 
metalowych, dywanów. Piotr- Kona w Łod'li, na zlecenie M. AJ­
kowska 116, I pi~iro, front, tel. znera. POwy7Js~e unieważniam. L. 
121-61. 594-15 Dub@OOl, Łódź, N arutowieza. 80. 

POCO ŚPICIE na słomie, gdy od 
6 zł. tygodniowo można dost:.\Jć 
otoma.ny, matemce, tapozany i 
krzesła. BPJtki klijentOw się już 
przekonało, ~e tylko u tapicera 
P. Wajsa wykonuje się na,jmocniej 
szą i na.jso1idniejsz~ robotę. Prze­
konaj się też zatem osobiście ł 
zwrÓĆ się tylko do firmy P. Wajs, 
Łódź, Sienkiewicza 8. 1561-5 

WYTWÓRNIA krawatów, Trau­
gutta 9, uruchomiła specjalny dział 
czyszczenia ł reperaeji kf"awatów. 

1675-4 

WYWIADOWCA prywatny: Bpra­
wy osobiste, h3llldlowe, faibryClLne. 
Dyskretnie. Zgłoszenia: Lódź -
Skra.;ynka p'OOltowa 435. 

~ PRZYJMUJĘ zarobkowo robotę 

BIURO PRZEPJSYW AŃ i tłu- bawełnę lub jedwab, na Ketten­
maczeń w śródmieśeiu bardzosWhle-SchnelHiufer (26 feai). Hen­
dobrze prosperujące z powodu ryk Szmulewicz, Narutowicza 57. 
wyjazdu do sprzedania. Oferty 1719-2 
Bub. "OKAZJA" do administr. - -

niniejsiego pisma. -5 'H. D 41ł D Y N I 
SAMOCHODY 

c. motocykle u~ywane. Kupno, 
SprzBda~. KonUs. Zamiana. 

Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82 
tel. 189-2R. 588-1 

wydaje smaczne i zdrowe 

DBIBDY po 1.60 zł. 
U z drobIem 1.75 zł. 

w nowym lokalu 

43 Piotrkowska 43 
..", o'f\.. 

PrSRumerata mle9ieo~a "Oł?sU P~,~~ ae war •• klelli' ,do­
datkami wynosI w t.oad lit: 4:00, za OISKOSlDenłe-

4Ogrosav. z prlesy!btl, ~o01lt()W~ w ,kr~Ju - 2:}. , ~-'. 3I!l~nutr.ł. ~ za. 9 .. ;-

• " 
Na upalne 
dni 

poleoamy 

Voile bawełniany 
w rcSłnyoh waoroCh 

Mousline bawełniane 
ładne wBory w wielkIm .,J'borz_ 

Batyst drukowany 
w najmodnl.j .. ,ch kolorMh 

Satyna drukowana 
wielki .,b6r kolor6. I " .. ord. 

zł. 0.96 
lł. 0.90 
zt 1.9ą 
zł. 1.36 

Wielki wybór artykułów kąpielowych i plażowyeh 
-- oraz kOflzul 8por~wych i tennjsowych. --

PIERWSZORZĘDNE 

Rowery po zl.110.--
Wszystkie dzilły bogatl ZBlpatnone. 

REJON PLAq REYMONTA. 
Dogodny punkt dla pp. lekarzy (in 
tern. i dzieci), dentystów lub osób 
pryw., prac. w rejonie Góro. Ryn· 
ku, a zamieszko w M-ódrnieśclu: 1Ią. 
na.tycImrlalSt do oddamia 2 pokoje 
z kuohnią, I pię,tr., kO'lIlpl. luksus. 
wyremoo:ttowane. Czynsz u. 150 
kwart. N.-~~ewska 20, Hochman. 

----.-------
DWA duże, elegwckii3 frontowe 
pokoje z niekrępują.cem wejściem, 
bailkon~, ~ścilowem umeblowa­
niem, kuchenką. gazową. i wyg-oda,­
mi do odnajęcia. Żeromskieg-o 1, 
front, lp. 

-------
POKÓJ umoblowany z od!dzielnem 
wejściem posrukiwamy. ZgłoszenIa. 
z podaniem warunków do adlIliUli-
straeji pod Z. K. P. -

POKDJ umeblowany z kLatki licho 
dowej do wymajęcia. Zamenhofa. 6 
Bomstein. 

2 POKOJE z kuchnią. nie wyt,}~ 
2-go piętra poszukiwane. Of. "Od 
go~" w adm. ---------------
DO ODDANIA Z3Jliałz 8-pokojowe 
pięIine słoneczne frontowe mieszk!l 
nie z wyg-odami, telefonem. 9 - 11 
- 2 - 6 Piłsudskiego 51, m. 6. 

1733-3 ----- ------------------
ŁADNE mieszkanie E 3 pOKoi 

,kuehill, parter, na cichej posesji 
z ~odem od zaraz do wyna.jęcia 
Adres: ul. Zakątna nr. 86, u go 
sJl'<)'iliurza. 
----- ----,--~----------
MIESZKAN~E 3-qx>kojowe :II kuch 
nią. oraa. 2-pokojowe, łazienKa, WJ 
god,aJ, 2 pi~tro, centraJne ogrzewa­
nje, śródmieAcie zł. 300 kwMtalnie 

,\..\. .. , poleca .,~z", Piotrkowaa 80, 
~a _______ ~ __________ • tel. 105-39. 

I L II la I K T o potuebuje mieszkania = ___ .0_8 ____ •• (wi~ksse lub mniejsle) bez od-
stępnego ma si~ zgłosić na­

BIURO ,'poLRUOH" Al •. Kośc!usz tych miast do biura "Lokum" 
ki 27, telefony 141-01 i l~-Oll po- Piotrkowska 62, fr. II pi~tro. 
lec.a między wielu mnemł mie~a- teł. 166-15. 
wami: 

4-POKOJOWE MIE.sm.ANIA przy 
uliCy: 
H-go Listopada kwar. zł. 330.-
Żeromskieg-o 882.-
Piotrkowskiej 400.-
Nawrot 465.-
Andrzeja 465. __ 

3-POKOJOWE MIES~KANIA przy 
uliCy: 
Kopernika KW. zł. 233.-
Al. KośOiuszki aDO.-
Piotrkowskiej 333.-

ZAMIANY mieszkań większych 
na mniejsze i odwrotnie usku­
teeznia tylko biuro ,.Lokum" 

ODDAĆ mieszkania można naj­
prędzej i najkorzystniej przez 
biuro "Lokom", PlOtrkowska 62 
fr. H pi~tro, tel. 166-15. 

SKLEPY, lokale handlowe, bIU­
rowe i fabryeznc oddaję i po­
szukuje biuro "Lokum", Piotr­
kowska 62, fr. II pi~tro, tel. 
166-15. 

Andrzej3. 366.-
Zawadzkiej 366.- BIURO "LOKUM-, Piotrkowska 
2\.POKOJOWE MIE8ZltANIA Z 62. fr, II p., tel. 166-15 poleca: 

WYÓ. Przy ulicy: pokoje umeblowane z klatki 
schodowej od zł. 25 miesięclnie 

Nawrot kw. zł. 133.- ó· b· k f 
Przejazd \60.-- r wmeż ga mety om orłowe 
NM"wtow~ '1'6e;- dl.a l&karzy i adwokatów. 
Piortrkowslde,i 200 - -. 
W ólczańskie· 250:= PO~ÓJ umeblowany. z .osobnem 

• J wejścem przy ul. 6 Slerp!Illa a'7 m. 
POKOJE :ł KUCHNIĄ przy uliCy: 8 od ~az do wyllaIjęcia. Telefon 
Wie.rzboweJ kiW. zł. 90.- 173-01. -
Limanowskiego 100.- j --.-----

Przejlrzd 119.- B-POKOJOWE mieszkanie z 
W ÓlcUl.ńskiej 11~30.- wygodami do wynajęcia przy 
Piotrkowskiej ;, .- ul. Karola 4, front l pi~tro. 

11-POKOJOWE MIESZKANIA W 705-2 
NICH KUCHENK~ przy ulłcy: ! - . 

Napiórkowskiego kw. zł. 34.- POKÓJ duż'y, frontowy, z wygo-
Mielcza,rskiego g:V.- dami i telefon&m, do wynajęciA. 
Juljusza 40.- Zawadzka 15, m. 6 tel. 114-39. 
Zielone.f 40.- --a 
Zamenhofa 60.- ·c· ••. ____ _ 

----------------~ 

2 POKOJE z kuchnią. do odstąlpie­
nia. Wiadomość: ul. Zaką.tna nr. tl8 
mieszko 33, od g-o(},z. 5 do 8 wieoz. 

POKOJE umeblowane z osobnem 
wejściem zaraz tanio do wvnaję­
cia. Piotrkowska 238 m. 1, front 

1727-3 

--_._-----~-------

JEDEN ew. 2 'J}01ioje bez mebI 
oz kl3Jtld schodowej, korY'tan, wy 
gody, kompletnie wyremontowaJle 
Piotrkowsk,3J 93, front, m. 9. - ... _----_. 
Pensjonat JanunHw!ka nara 

(10 min. od st. kol. Opoczno) 
polotony w suchym sosnowym lesi 
puepięknej okolicy. Pierwszorzędna 
rytualna kuchnia. Odżywianie bez 
ograniczeń. Radjo. Ceny naJnibze 
Inform. udz. właściciel tylko dziś u p 
ChmielnickIego Traugutta 11, tel 
114-52 od g. 10-1 I od 3-6 pp 
Listownie: Chłopski, Opoczno, skrzyn' 

ka poczt. 42. 
<Q ___ h 

I ,,8An"TO" 
lakład PokJiolno -fblrnrgluDJ 
~rodowa 10, tel. 219-57 

I i II klasa 
Oddlliał 

pałołnlO11o-ginekolog1eloy 
Dr. med. Sa. EigeroW8 
Dr. Reitler Kurja.ńeka 
Dr. med. J. Ba.um 
In. med. W. Eyehoer 

Oena. porodu na II kI. wraz 
z l!obiegami 200 zł. 

Opieka ntld d.leckiem 
Dr. med. J. POlakow 

Odd.lał ohlrurglczny I 
Dr. med. M. Kan'or, 
godł:o pr.Ylt;lĆ 1-2 pp. 

HALLO! KOChanie! 
spotkamy się lutro na PIotrkowskiej 
58 na Tanim Tygodniu u Bryla 
Sił tam prr.epiękne materJały na dłenj­
pe~ki,. sukienki, pizamy, szlafrocł:kl i 
dZlecmne ubranka. A więc, do zoba-

cBenia u Bryla. 

gI0818D'I' Sa Włera ~ iij' . .... PaltO .. , (ilłro'na $ slpal' · : -a.ta atrona 2 d.l Reklamy tekstem 
, . II . redalrcyjtty:m JiI. 1~ • teWciel _ Bastr~łeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włqcznie 00 gr. 

be. aaatrnflrJua mle'sca ~ 11".; Mdealane od mony 8-eJ do końca tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(~.,10upa;łł~ 12 gr. Drobne ~5 1Jr. u "'9, DIIjmniejsae o~szenie Ił. 1.50. Posll~ki.an!e ' placy 10 gr. Ba w,. 

Rękopisów redakeja nie zwraca. ,. aafpmJ.". .,. •. ~~ ~itnfa SiifiOC81uowe i .uJ.tnnowe 11! al. 0llło.zenIa aamleJscowe obliczane 84 
JjJ/!bo h , . 1 (lo 3Ia Qf. łabelarycne lub fmt9. ąodatk. 5(1)10- Ogl. dwulwlor. o SOO/o oroieJ 

Medaktor: EuaenJuaa Kronman. 
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Łódź, dnia 10 lipca 
1932 roku. 

Spł!(jalng 

morskim 
dodaiek poiwiCt;ong 
i elisporiowglD 

zaiadnieniom 

, ' '. , ' l . I " . '. -'.'t. '! • .'.' • _' I: .. ~;. . 

Dr. Ferdynand ZarZYC"; 
Minister Przemysłu i Handlu 

dla importu surowców włókiennicz"ch 
Wywiad specjalny dla "Głosu Porannego" 
N~ 

,. ;. 

' / 'l" J ; ., li ., ... ,J I 

Dogodny i tani trans port, a w wyniku 
Itosunkowo niewielka ro!piątość ceny su­
rowca w miejscu produkcji oraz w ośrod­
kach dalszej przeróbki - to najwa.żniejsze 
m.omenty, de('yduj!,\ce o powsianiu i rozwo­
ju przemysłu przetwórczego ' w jakimś o· 
krągu gospodarczym. Znane te pewniki e­
konomiczne po siadają szczególne znaczenie 
dla Łodzi, któ1;'ej przemysł oparty jest 
przedewszystkiem na. imporcie wielkich 
ilości Bllrowc6w zamorskich, nie mówiąc 
już o dostawach węgla z naszych Zagłębi. 

Dotychczas Łódź w imporcie baweł­
ny, jak również i wełny była uza.IGżniona od 
zagranicy, a przedewssystkiem Bremy, 
w mnięjszym zaś stopniu Hamburga i Trie­
stu, jaka głównych ośrodków handlu tymi 
surow,cami. Wprawdzie były robione w 
pierwszych latach naszej niepodległo~ci pró­
by nawiązania bezpośredniego kontaktu 
z Ameryką i I5koncentrowania importu su­
rowców włókienniczych w Gdańsku, nie 
dały one' jednak trwałych reznltat6w i po 
pewnem chwilowem powodzeniu, załamały 
się z przyczyny natury organizacyjnej i hal'l.­
dlowej. 

Było rzeczą oczywistą, że zależność 
pol~kiego przemysłu włókienniczego od por­
tów obcych-zwłas~eza na dłuższą metę­
me była korzystna zarówno dla interesów 
państwa polskiego, jak i samego przemy­
słu włókienniczego. Z tytułu pośrednictwa 
portów obcych, usług obcych linji żeglu­
gowych, kolei oraz obcych domów banko­
wych, agenturowych i ekspedycyjnych przy 
imporcie samej tylko bawełny Polska pła­
cila zagranicy w latach powojennych około 
40 miljonów złotych rocznie. Nic też 
dzi wnego, że z chwilą powstania samo­
dzielnego portu polskiego w Gdyni, za­
równo usiłowania sfer rządowych, jak i 
przemysłu zmierzały do zorganizowania 
przez ten port pl'zedewBzystkiem transpor­
tu bawełny oraz do utworzenia samod7,iel­
nego handlu tym surowcem. 

(Stopniowymi etapami na tej drodze 

było odpowiednie unormowanie taryf ko· w r. ub. import tego surowca wynosił je-
lejowych, dalej obniżenie sta.wek frachtu szcze tylko 30'8 ton. 
morskiego oraz ści3tgnięoie do Gdyni sze- Nie można. również pomijaó milCZ8-

regu linji okrętowych, utrzymujących regu- niem szeregu korzyści ubooznych, wynika.-
larne połl:\czenia z porta.mi zatoki Meksy- jących dla przemysłu łódzkiego z powsta.. 
kańskiej oraz Aleksa.ndrja.. nia Gdyni, jak np. szereg uła.twień ekspor-

Również w dziedzinie składowania ba- towych, następnie wynikajl:\C'8 z wybudo-
wełny w porcie gJyńskim zrobiono już wania linji kolejowej Śląsk-Gdynia, skró-
poważny krok naprzód. W chwili obecnej cenie przebiegu węgla dla Łodzi o 40 km., 
Gdynia posiada szereg magazynów prze- a ośrodków fabrycznych okręgu łódzkiego 
znaczonych do manipulacji i składowania lez3tcyth na zaohód od Łodzi (Pabjanice, 
bawełny o ogólnej powierzohni 27,000 m. Łask, Zduńska Wola) znacznie wiącej. 
kw. Pojemność tych Bkładó~ wynosi 16000 Mówiąc o znaczeniu Gdyni dla łódz-
t. su.rowca, co w. z~peł~ośCl wys~ar~za dl~ kieg0 okrągu przemysłowego, koniecznem 
n.al.ezytego obsłuzema ~ zaspokoJema dZl- jest również podkreślić wspóln~ cechą, ja-
sleJs~ych potrzeb pol~klego przemysłu ba- ka daje się zaobserwować w rozwoju obu 
wełn~a~ego. Korzystrue rOZWIązane zostały tych miasi, Jak w okresie przedwojennym 
r6wmez spra~ przeładunkowe. istotnie amerykański rozwój Łodzi, tak 
. WrzeszOle przeprowadzono Bzer~g. ~a- dzisiaj rozwój podu gdyńskiego - Sl\ do-
~nych prac prz:rgoł?wawczy~h, um~:diwla- . wodami tążyzny i zdolnośoi organizacyj-
Jących powsta~.le 1 rozwóJ. samOlstnego nych Polskiego Na.rodu ora& najbard 
handlu. bawełru~nego w Gdyn!. racjona1nemi przejawami gospodarozej pro-

PIerwsze Dleznaczne ~ransporty baweł- pagax:dy i etapami w drodze do zaj~cia 
ny przeszły przez Gdymę w 1929 roku. należnego miejsca wśród innyoh narodów 
W r. 1930 przewieźliśmy przez nasz port świała. 
jeszcze tylko 546 t. w roku 1931 oyfra 
importu gdyńskiego dochodzi już do 6063,4 
tonn, a w oiągu czterech pierwszych mie­
siE:jcy r. b. wzrasta stosunkowo jeszcze 
bardziej, wynosząc 3,157 ton. Warto rów­
nież podkreślić, że w r. b. przez Gdynią 
przewieziono przeszło tysiąc ton wełny, kie-

.. 

Min. dr. Ferdynand Zarzycki: 
Znaczenie GdylIl.i dla illDjpOl' 
tu SUfOIWCÓW wlókienni­
cz~h. 

W o.lew. Władysław Jaszczołt: 
Rozwój portu gdyńs.kiego. 

Dyr. inż. Karol BaJer: 
Lódź bawełniana 2. Gdy-
nia. 

Inż. Juljan RummeI: 
HalIldel idzie za banderą. 

W. (lyr.mgr. Józef Kawezyńskl: 
Polskie lin.ie reguaalI'ne. 

Mieczysław Kołtońskl: 

GdylIl.ia i Łódź. 

l)OKO~CZENIE DZIAŁlJ 

REDAKCY~EGO DODATKU 

EKSPORTOWO - MORSKIE-

GO ZNAJDUJE SIĘ W "GŁO-

SIE HANDLOWYM" DZISIEJ­

SZEGO WYDANIA NA STR.9 
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Plan portu w Gdyni 
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WładySław JaszczolI 
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świadczJ1 o odrobieniu łlislorJlcznego bledu 

ARTYKUŁ SPECJALNY DLA "GŁOSU PORANNEGO" 
Czasy pm>(ldlioł'owe z nafu~ 

ł'y l'Ze.c2y nie mogły sprzyjać 
zainteresow:milL się narrodu 
polskief.(o piI'oblemem mOil'Skim, 
gdyź kamy zwór wehhmięty 

· ~ obcy l zawsze wro~ or­
g.anbm państwowy, zmuswny 
był myśleć .iedynie o utrzyma­
niu swej odręblliOlŚei narodowej 
i kułłiQl'l.'dnej, zajmował wobee 
zabm~cy srauowisko tylko 0-

b;o()lJ);n~ nie będąc w stanie 
przejŚĆ do ofenzywy, jakiej wy 
~ałaby, akcja odpols~a 
tych terenóW przybl'zeŻDych, 
li,tóre uległy w ciągu ' dziejów 
wynarod~jeniu. 

O ile nawet jedin.ostki pr.wdu 
j~ee w życiu umyslowem n~­
du ~OfllPOCZęły przed wOjną 
~wiatową akc.i~ pop'llIł'Jl'ywwa­
Dla wśród społee'.zeństwa dziej'O 
we.f prawdy, że woLny dost~p 
do morza .iest ściśle zwią~any 
z odzyskaniem i utrzymaniem 
niepodległości, to spił'owa ta b~ 
fiąea tematent rozważań bar­
dziej teoretycznych, była dla 0-' 

~ółu cremś dalekiem, od~rwa­
Dem od życia i posi,adaJąoom 
~harakłel' baN1Iziej wkraeza­
jąey w sfer~ uczucia,. , niż w 
dziedzinę, gdzie rządzi twardy 
nak~ rozumu; nie zdąiyła ona 
nab~ cech zagadnienia . co­
dziennego, śetśle związanego z 

~'życlem .t powszednimi intere­
sami gospodarezymi nm.'Odu, 

. grup społeezn:ych ł jeooostek. 
. Dopiero będąee wyoW.em 
wojny światowej , odzyskanie 

,»>"Le'! ,nas wolnego dOstępu do 
morza w ~łIIl.Wach 24'CSiZtą nad 
W}'I'8Z' nszcmptooyeh~ staro się 
p.unktem mvrrotnym w dotycll­
czasowych mpatrywantac:h cale 
go spoloozelisłwa na kwestję 
JIlIQrską. Od t~ momentu bie-

.' rze 1)OCtIlątdi głębsze nasłlatwie­
' nie p8J1OhlCDle narodu na spra­
wy, związane z posiad~~ 
'własnego ~łu oraz polskiej 
· 'marynarki han'd1owej I wojen­
cnej. 
· W ps~liMię narodu Jł;ac~ła 
wdzierać sie wielka myśl pań­
stwowa ł -ob.lawienie prostej 

pleczem, .iakiem .leSt Młe łlo­
rzecze Wisły. 

Zwrot :po wO.inie Gdańska 
bez żaduych zastrzeżeń Rzeczy 
pospolite.. przywróciłby lemu 
miastu dawniejszą świetność i 
bogactwo. Polityka 1D00000ka An 
gIji spowodowała jednak ode­
branie odbudowu.łące.' si~ Pol­
Sf',C prawa posiadania ujścia 
Wisły do morza pl~ utworze 
nie wome,(o miasła Gdl3ńska. 

Pomimo niekorzystnego dla 
Rzeczypos,politej rOłJwi~ania 
PlI'zez traJda,t wersalski ~~a­
dnienia dostęp1ll do Bałtyku, 
ro~irn,ęła si~ przed Gdańskiem 
droga do wzbogaCenia się przez. . . • . 
ścisłą wSlpółprae~ gOlSpodarczą gl'alllICą w;vm~~ !struema .leSZ-
z Polską. cze conaJlllllleJ jednegO portu, 

. . I(dyż Gdańsk może okazać si~ 
Port ten o ~har~terz.e lok.al za szczupły do zaspaka.iania 

nY?D przed wo.1fIlą. Jedyrue. wege I wszystki,ch potrzeb rynku pol­
łują~~, ~ nastamu pokOlu: a skiel(o, a w imi~ obrGny najży­
własclwle o~ roku 1920, kIedy wotnie.iszych interes6w gospo~ 
rnch !owarow ~ okr~tów ~ył dru'czyeh państwa, posiadanie 
Już' WIększy, niż w ostat~lm wyłąem.e portu bez chawy na­
normaln~m roiku pnefltwoJen- potykania w nim na szykany 
nym, t. Jw 1913, zaczął wy~~y- lub sabotaż jesł kwest ją Iw­
wać stały wydat.ny rozwóJ me· nieczruJ.Ści państwowej ze wz~lę 
sp~k.any y; zadnym innym dów gospodarczych i pl'estiżo-
~cle na ŚWiecie. . wyclL 
Dost~ do. BaHyku l'o7ipOczął Kierowlllicy naszej nawy pań 

w ~aszem odrodzonem życiu stwowej dali wyraźny ł silny 
panstwowem erę aktywnej po- dowód 7JI'Ozumienia roli Gdyni, 
IitY1ld morskiej, c~o dowodem tworząc, mimo cl~kie położe­
sHne telldencje kierowania na- uie gospodarcze państwa, hazę 
szego hiandlu ~iemeg~ na naszego wo.1nego wyJścia na 
drrogę mor~l[ą. JezeIi_ w r. 1925 morze, budując z 1"00ID8chem f 
prIreZ $'amc~ morską 'P!l'zeszlo w tempie navrawdę. am.er)'kmi· 
10 p~ ogólnego obrotu zaga· skiem nowoczesny port, l~~ 
nlcznego, to .iuż w latach 1~27 1(0 wSzystkimi posiadanymi 
czy, 1928 liczba ta wzrosła do śl'odkami z orgooizmem I(.ospo-
40 proe. d8'rezym całego zaJpleeza, ja-
W~a 1Iam, a nieoptdl!rzna 1 kim .iest obszar Rzecz.flJ'OspoU· 

lekkomyślna wobee samych sle tej, przez budowę dtl'(.g komu­
bie polityka gd:ańszcl1an, ntru- nikaeY.lnych, dostosowanie poli 
diniająca Rzeczypospolitej har- tyki celne., i ł. P. . 
m.oni,iną i na wzajemnyeh ko- Budowa i nalełyły rozwóJ 
Nyściaeli opartą współpracę z Gdyni oraz hamUu przez ten 
Gdal'iskiem, zmusiła nas do bu port iegt oparciem stosunków 
dowy własnego ,pońu na br7.e- ha1ldlow:vch z ,a~anicą 11a 
~w morskim, będącym iJnte~ral- zdrowych pdostawach, umo:Ui­
ną częścią obszarru państwa. wia.iącyeh DIllieza1eżDie-n.ie się 
Ponadto wspomniany wzrost u nasze od zagranicznego pośre­
działu roli morza w na&Zyt!h dnik~ gdyrł nada to handlowi 
stos11Dkach handlowyeh z zn- nasq;emu większą samoooel-

ność l przysporzy równocześ- pOi7.a granice państwa polSkiego 
nie dochodów polskim l)rzed- przez wciągnięcie w orbit~ 
siębiorstwom p'rzewozowym. sw~o działania przemy~łu włó 

Miru'ą potęgu,iącego się tem- kienniczego czeski~o, w~ier­
pa udziału portu gdyńskiego w skieao i krajów nadbałtyc­
naszynl baudlu z&grauiemym kich. 
może być porównanie obrotów Ażeby zapoczątkowany obec­
Gdyni z przed łat 8 i obooni~: nie wielki wysiłek naszej eks-
w 1924 r. o.brót ten wynosił pans.ii ku mol'zu nie był dare-
9,717 tonn, a 1V r. 1931 - \mny, a~eby ofiary pieniężne 
5.300.1l~ tonn. . jnż p~'Zez państwo poniesione 
Właśc~we znaczenie Gdym nie POSU!! na marne, należy 

przy ekspOll'Cie węgla ujawnia wciąż uświadamiać społeczeli­
s.i~ przy zestawieniu eksportu stwo. i wpaiać w nie głębokie 
Of.(ó1nego z wywo.zem tego art y )}.rzekol1lmie, ie uasza państwo 
kułu. Na 4.74!.5~ to.nn e~łe.go wa racja stanu i na.iżywotniei­
eksportu gdynsklego w~le2;lo- czy interes gospodalJ'czy wy­
no same~o węgla w 1'. llbl~głynl maga ~zwzględnie trwałeClo. l 
4.167.047 tonn, 00 stanowI pra- silue<1o skupienia zaintereso­
wie 90 proc. Pozatem w tym wań ~Szystkich warstw społ~f'.z 
samym roku wywieziono ~u- nyeh i~k i całego narodu l1a 
km przeszlo 115 tys. tonn, be: kwest.ii morskieJ, a w szczel(ól­
konów około 52 tys. tOllD, solI ności na zagadnieniu najszyb­
potasowych 32 tys. tOJ1Jll, wy- sze.i rozbudowy Gdyni. 
łusezonego ry.źu. ponad .21 t~s. S,)oleczeńsłwo mnsi należy­
tonu, następme z~ta, z,łe~~- eie pojąć cały ol(J'om prawdy,. 
ków, cynku, tkaniu ~łokl~n~ll- zawal'teJ w pewniku, że Polska 
ezy;eh o.raz k?nf~kcl~ odzlezo- ~z Pomorza sk~ana byłaby 
w~~, wysyłanej głowme do An- na wegetacj~ I nawet za~ła-
I(t.1 l• •. d~ i że tyiko ez eONlZ 'sil. 

Import OI'zez Gdfme wynosIł nie.isze utwierdzanie si~ na po­
w ro,ku zesz~ym. .tł~8~545 to~, siadanym przez nas wąskim 
w c.zem na.1wazmelsze pozycJe I skrawku brze!!u morza Rałtyc-
4Otan.owiły: złom żela."a. ryz, ru- kiego, może' ci~,jść do rozkw'iłu 
da zelazna, tomasy~ bawełna i wielklJśei, pooiewat tylko n­
(6.063 to.nn) , tyto n, "slełra. 0- ni-ezależnienie się od sąsiadów 
woee suszone. I umożliwia wszechstronny ro.z-

Widzimv więc, że już dziś, wó,j wszystkich dziedzin w-y· 
dOopiero P'O paru latach 6dd7.ie- twól'e:z,ości krajowei ł pełną nIe 
lająe)"Ch nas od momentu roz- zależność ~os"podarezą, która 
poczęcia budowy l)Oil'tu gdyń- ~arunkuie niepodl~ły byt po-
ski~o, spełnia on nadspodzie- lItyczny. ' 
wanie dobrze swe funkc.ie w Rola prasy, lako wyraziciela 
bandlu morskim państwa pol- p~h'zcb i opinJi nurtuJących 
skiego. Dla Łodzi Gdynia bę- społeC7~ństwo w całym szereau 
dzie miala spec.iaJne znaczenie, za~adfiiell, .test specjalnie wa­
jako port bawełniany, zwlasz- żoa, Jeżel.i eho.d~i o z~adniente 
cza, że .iuż obecnie fstnieją tam morskie, o skierowywanie uwa­
obszerne składy portowe, prze gi ogółu na sp,rawy, związane 
~naczone do magazyuowania z rozwo.fem wJasnego pOl'tu, 
bawełny. romudową żeglu~i morSkiej i 

Przez należyte urządzenie znac~niem wJasnego ujścia do 
s~ł,adów na przechowauie ba- mOll'za w dziedz.irnie handlu za­
wełny, dzięki dobrze przemv- ~raniCiZI1ego. 
~l.anej pOlityce celnej. Gdynia Że prasa nasza docenia nale. 
może swe zaplecze rozszerzyć żvci", '(adauia, do jakich jest po 

l»'awdy, że mus dziejowy I ko- , ___________ m __ aBl __ IIIS _________ ••• _____ , 

nieczność utrzymania si~ Pol-

wolooa, że krzewi miłość spole 
czeństwa polskiego ku wlasne­
mU morzu oraz utrwala I po­
głębia knlt morza - tego dowo 
dem liczne artykuły z dziedzi­
nv za~adnień morskich, ukuu 
,iące si~ coraz częściej w n. 
sz,'ch czasopismach. 

ski, jako ootęmego twOl'lU w 
spo}eezniOści mi~dowej, 
ualkalzuje nioodwolalnie odro­
bić nieszc.zę9ny błąd historycz­
ny, }akim było zaniedbanie u­
mo~niema si~ na posiadanym 
przez nas w cią,.,cru wielu wie­
k6w szerokim, dostępie do Bał­
tyku, 00 w rezultacie zmusiło 

'nas obecnie 'do budowy nowe-
go portu w Gdyni, mimo istnie 
nia stall'ego Gdańska. 

Gdańslk, najpoważlliejsze 2;a 

• 

P. P. ,,1" ... .- a 
tiDYNlll. 

Regularne tygodniowe połączenie pasażersko-towarowe 
do Rotterdamu, Tallina, Helsingforsu (od l.VI. 
do 1. XI. również do Wyborga) i z powrotc:m. 

(!zasów istnietnia Polsld przed- . 

a" 
I ·z tern głębszem zad.o.wole­l niem należy przyjąć fllkt opTa­
I eowania przez wydawnictwo 

I "GtflSIl Porann~o" specjalnego 
numeru, poświęconego sprawie 
w(\lne~o dostępu do mOll'za, a 
2'własilcza znaczenia Gdyni dła 
rozwoju ~toslWków ~ospodar­
cz~'ch Rzeczypospolitej. rozbiorowej miasto handlolWe Wszelkich informacji udzielają Linje regularne P. P. "Zegluga Polska" 

na brzegu BaHyku, z upadkiem Gdynia, oraz agent frachtowy w Łodzi, f-ma H. Przedborski i S-ka, T 
Rzeczyposp«,)Iitej stracił pow aż- ul. Sienkiewicza nr. 6. I .r~(II" .:'{;\ 
nle Dla znaczentu, clIyląc glę od rr I UI(lJ 
czasu ro~biorów ku upadkowi, 
pl'z·ez pozbawienie go J.ączności ... 111 l, 
gospodarczej z nakwalnelD za- ~ .............................................................. III ......... ~ 

IlOpori Kawg, Dłrbaig, Jowarów Holonjalngch i Win prZłZ tiBYNll 
FRANCISZEK GLUGLA ŁOdl, POłudniowa 28, tel. 115·32. 
Największa Łódzka Elektryczna Palarnia 

Kawy i Surogatów "T R Y U M F" 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
Krochmalu Ryżowego i Błyszczu HoHmana 

--------------------~------------------------I----------~'., 
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Inż. arol Balie, 
DYREKTOR IZBY PRZEM.-HANDL. 

ź ba Inia a a Gdynia 

, Niemal od ro~u 1919 uołskie 
ezynniki ~.cspodał'C!7Je zabiegały 
usi,lnie o nawiązanie bezpo­
średnieł10 kontaktu z amery­
kańskimi ekSipOl'terami baweł­
ny. Wysiłki w tym kierU\1lku 
napotyl{aly .fednak - pGdob­
nie .iak to było 50 lat temu w 
Bremie - na wielkie trudno­
ści. Największą pr-res7Jkodą, 
któreJ żadną miarą cminąć by 
lo niepodobna, bS lo z~.adnie­
nie kredytów. W sw~ch pier­
wszych poczynaniach, zmierza­
~ących do usamodzielnieuia 
przywozu bawełny od Liver­
poo"u, hallldel impoł'towy Bre­
my znalazł po~zątkowo opar­
cie w kapitałach bSlnl,ów 00-

~ielskieb, CO zasługu.fe na spe­
cJalne p odkre.ślenie, alb6wlem 
.łak podówezas do kupje~mra 
bremeńskiego, tak po wO'jnf{' 
do wypłacalnośc1i przemysłu 
polskiego nie mieli eksporteny 
amerykańscy należyt~o mufa­
nia. 

A~zkolwiek pierwsze próby 
nawiązania bezpGśredlJli~o 
ko.ntaktu z Ameryką Vla 
Gdańsk cz~ei(l,wo lii~ powio­
dły, albowiem udział U,rzywozu 
bawełny do Polski przez ten 
porł wykaza,ł- w r. 1923 znacz­
ny wzrost w stosunku do lat 
11 op rzedn'ich, niemnie.' jednak 
stan ten uległ zmianie .iuż w 
l'oku następnym, gdyź pr1.YWóz 
te~o surowca tą drogą odtąd 
s(ale się kUJ'czy. PrzycJlynił się 
do. lego brak adpowiednich 11-

nądzeń pl'zeładunkowych oraz 
nie(loslate·czne prz.vgotowanie 
Plwf1U ~dańskiego do składowa­
nia bawełny. Tak np. bawełnę 
wyładowywano w róźnyeh, C"'e. 
sto na.lbardzie.l oddalonych od 
siebi-e punktach portu (który 
,iest ,p.rzytem ball'MA) rozległy ł 
rOzbudowany), przez co nie.le­
dnnkI'etnie odbioł'~a lloprostu 
z wudem odnajdywał mieJsce 
składowania swego towaru. Sy­
tuadę tę pogarszał brak facho 
wc~o da,ZOoI'U nad samym wy­
ładunkiem i składowaniem. 
Ja'k wiadomo, part.ia bawełny 
obe.Tmu.fe zwykle 50 bel I sk!a­
dowanie winno odbywać się 
part.iami, lymezQLI<('m zdarzały 
się wypadki, że part.le d2:ielo­
no i mieszano, nie zda~ąc 80-
bi<l sprawy 7"c skutków, jakie 
pccią.~,ał za sobą te~o rodzaJu 
brak fach~wego obchodzenia 
sie z bawełną. Z tych też zrozu­
miałych w~lędów przemysł 
łódzki począł sceptycznie u.sło­
s . ~nkowywać się do możIiwo~ci 
kontynuowania pGdJ~te.ł próby 
s~l'!!'"i"/a·Jzunia b wełny pucz 
Gd211sk. 

Z dl',"~iej sh'ony polityka ta· 
ryfoIwo - ko.l.e,iowa Nieml('C' 
roziałala, że w tym okresie 
przewóz bawełny z Bremy do 
ośrodków przemysłowycb pol­
ikich zaczął kalkulować sIę. ta-

-nie.' od przywozu p,rzez pr~yczem na.łniQ;sze sławki są 
'Gdańsk, co w efekcie Swym stosowane przy nadaniu w clą 
spowodowało, że przemysł ba- I,(u 3 miesięcy najmniej 750 
wełniany ostatecznie ódstąplł tn.DII1. W zwiąZku z tą zmianą 
od kierowania pnywozw ba- rÓŻnica przy piI'Zeww.ie 10 tonn 

l welny via Gdańsk I powrócił bawełny via Gd~ia wzroltla w 
na utarty szła.k, Idący przez tym ok·resie na korzyść uortu 
Bremę I czękiowo Hamburg. polskiego do 333 wzgl. 388 zł. 
Dodać przytem na,leży, iż baweł Otóż za charakter.vstyczny 
niane firmy bremeńskie - dzię pl'Zy~ynek do bistorji waIki ta 
kI przypływowi do Niemiec w ryfowe.l między B'l'emą i Gdy­
roku 1924-25 fali kapitałów za uią uwariać należy fakt, iż rów 
g,ranicmych - .podjęły ze swe .. nocześnie prawie z podwyższe­
~trony ~ą dZiałalność na. ryn niem nasZlej taryfy kolejowej 
ku tódłlkl.m, aby diro~ą ud~!ela- I od ~allliey niemieckiej · do Le­
nia przemysłowI daIelroidą- ' Ibi bo rui 15 stycznia 1931 r. 
cyeh ł stos1lillikowo n,ledrogie!ł ~lRa;tąpiłO obniri.enie obowi~uią 
kredytów ONllZ droJ(ą ul'stwień l eeJ taryfy niemieckiej, tak ie 
przy prolong.acle terminów rÓŻlJlica na korzyść Gdyni spa­
płatności - wyJść juŻ w ł'Oku !lla z 335 (wzgl. 388) zł. do kwo 
nastę~nym zwycięsko z pier- ty zł. 239 (lV~·L, 292.60). Po-
wsze.1 watki kon,ku~ency.ine.ł o wytszy stan lJftozyma,ł si~ do 
b~średni przywóz bawełny dinia dzisiejszego. 
d~a polSkiego przemysłu włó- . 
kienn!czego. Jest rzeczą jasną, f.e jeśli cho 

W genezie ~adnien4a im- dzi o p~7Jywóz bawf':łnv ze Sta­
po,rtu bawełny przez pOł't pol- nów Z.łednoczonych lub Egiptu 
"ki, GdY'llia początkowo wogó- «10 Polski. to dooiosł~ rolę w 
le w ł'achubę brana być nie mO. kosd~eh te~.a u,r~ywo~Ui odgry-
ł wać musi frucht mOll'Ski. W ' tej 

g a. Spotęgowanie .fednak zro- dzied~illie nastopiły zmiany na 
zumienła Zllil'6WDO w rzadzie. .. 
jaik i w carem spole-czeństwie lep~e. JeS1l{'zc w r. 1":\0 fracht 
dla idei własnego niezałeżDego morski dla ba'wełny z portów 
po .... u miało ten skutek, że GoUu do Bremy wynosił dol. 
Gdynia stała się .iedJnym z naj !O,08, wówczas gdy tenże 
ważnieJszych objektów nasze., fracht do Gdyni dol. 11,87 za 

l' k' tonnę, C'O w 7,ua.cznym stopniu 
po Iły l ~o.s.podarezej. Przyczy- nlwdowało korzyści, które da­
nii się do tego bezwarunkowo 
pl'Zypada.łący na ten okrM wał przewM; J,ą(lo-wy z Gdyni 
znaczny rozwój portw "dyńskie do ośrodka włókiennIczego w 
go, n'a skutek czego myślące ka stosunku do kosztó,w przywozu 
tegorJami gospodarczemf sfery z BI'~~Yd'1a Obrte~inibe ZlletŚ fracht 
społecuństwa polskiego pl'U~ m~sAI pa.t aw ny po­
wlązywać poezęly do ief;co roz- ulzej 1000 bel wynosi dol. 8,82 
budowy nadzie'je stworzenia 7,8 toonę (40 centów za 100 Ibs) 
włMn~o portu bawełnianego. :)l'RZ dol. 6,84 za tonnę (31 cen-

\
łl'W: za 100 Ibs) dla parl)i po-

Staro się prJlytem rzeczą ja' wvrej 1000 bel, przyeum. staw­
sną, że dla związania pl'!Iywozu lta stosowana przy przewozie 
bawełny III Gdynią d()minll'ł~y minimalnie 1000 bel do GdV1li 
~~ie uynn,ik b1kulaeyjnJ I i - co zasługuJe na specjalne 
ze przemysł bawełniany wÓ\V- podkreśLenie - jest Identycma 
czas porzuci Bremę, I!dy ko- !:e sławką, pOO!eTsną za prze­
szły sprowadzenia bawrlny wóz bawełny do Bremy. Po­
p~zez Gdynię - p,rzy wszel- \ nadto na podstlliWie specJalnej 
kich Innych jeOOakOW'ylCh ",a-, umowy polsko - amerykańs,kiej 
runkach - b4;dą niższe Ot! ko' part.~ bawełny mogą być wysy­
Sdó~ rlll,tycbC!La50W~O przy Wf, I hne z kalldego portu Stanów 
zu v~a Brema. Dlatego tł' i nst · Z iednoczonych bezpośrednio 
sp"'c,Jaliną uwagę zasłu~.~ dn- r do każdeJ stacji kole.lowej w 
tyehc~asow~ przebieg walki Polsce, CzechiOsłowac,ii I Rumu-
1,?nkureneyJlllej Bremy ę; Gdy- n.i'i via Gdyni.a z.a beZJłOś'I'ed­
mą w drdedzinie taryfowo. nim konosamentem. 
rłr:lieWO'ZOlWej. 

W d~iediZinie transportu mor 
Il!de:,{o Gdynię obsługuje dzi.~ 
krUka Hn.li okrętowych, pI'zew41 

żąeyCh błliWemę słatkraml l tram 
pamii i 'llł~U'jąeyJCh 1riCgU1ar:ne 

'" . 

połącunie z porłami zatoki Me 
ksykańslde.. orjFL; Aleksandr.łą, 
P'l'zez co punktwamą dostawę 
ładunków uważać można za w 
pewnioną· 

Stałą bezpośl'ednią komunł· 
kac.tę co 14 dni z Golfem utrzy 
mują lin.le "WilLhelm Wi'lhelm­
sen" i Sved-ish America Mexi~(ł 
Line", ponadto zaś sta,tki lilllji 
,,4.mffic.a Scantic Line" kursu­
.ją co dwa tygodnie międtly 
New Yorkiem a Gdynią. Ta o­
statnia posiada własne połą~ze 
nie pomiędzy New Yorkiem ł 
portami Golfu, przez co także 
brana może być w rachub~ 
wozy przewOOlie bawelin.y amer:v 
kańskie.l. W podobnych warun­
k.a-ch można ewent. korzystae 
ze statków ,,Polskiego Tt,aw.t­
atlullltyClkiego Tow. Okrętowf'­
go". Bezpośrednią komunika­
cję z Aleksand'l'ją również w 
dwutygodniowych odstępach 
czasu utrzymują statki Iinji 
"Svenska Odenł Linien", pny­
c.zem fraeht z Ałeksamlr,ii dlJ.'O­
gą przez CoIDstan~ - Ś'Jliatyń 
- Zalueze wedłuJt. taryfy pol­
sko - rumu{lSko lewanłYI!­
"kiej do granicy polskiej wyno 
si sh. 78, drogą przez Triest -­
sh. 81, dO Gdyni z.aś - 45 sh. 
za łonn~. 

W ramach niniełszego a,rty­
kul t c'b4!ia~bym pobieżnie ZWl'Ó 

flić uwagę na ł'Olę, .iaką ocIeg,rać 
może port gdyński w dziedzi­
nie przywozu bawełny dla prze 
mysłów włókienniczych państw 
oścfennycb, po7.ostającyeh w 
gr anlcach zasięgu tego portu. 
lsłołnie Gdynia poBiadać mołJc 
r6wnież siłę atrakcyjną dla 
przem-ysłu bawełnianego Lze­
cltosł>:)wacjl, w 8zezególno~cl 
l.11Ś dla jej czę6cl wschodniej, 
I{h;re to l'rowinC'Je naleią do 
naturalnego obszaru cląienia 
portu ł-wifJUego. Inne cz~ei rr­
łmbliki ueCh08lowłMkie.i Doło­
żone są "'Ti'l'8IWdzie bliżeJ '1)1}' 

{ów wi'ltskich i niemieekłcli, 
uie.ulllie.i .łednak poliłylka tary­
fowa kolei polskich po,trafiła 

. 1uż dotychczas pozyskać z 
tych części pewne transporty 
,Ua portów polskicli. Rtlch to­
warowy Gdańsk - Gdynia -
CzechosłowacJa wykaom.łe stały 
Wlzrost w niektórycl1 towarach, 
Jak np. ruda, fosforyty i inne. 
Rozwój ruchu tego dal podsta­
wę do. opll'acawama odrębne.' ta 
ryfy dla komunłkae.p "porty 
polskie Czech08rowaeja", 

Do 1 stycznia 1931 r. baweł­
na plozcworlon3 była w Polsce 
od J(lrooicy niemieckie.' we­
dług. m Idasy polskiej tM'yfy 
kole.1owej, w NiemczecJi z~ o­
bowiązywała od dnia 10·go 
sierpnia 1930 r. dła bawełny a­
mery'kańskiej, oraz od dwa l>l 
patdzif,rnika 1930 r. - dla ba­
Wf lny innydl prowtm.ieJlJC.tt ta-I 
ryf::. wyJątkowa SD5 (porty nie 
mieckie - granica polska), wo 
oec (7.egO kowa transportu 10 
tonn bawełny z Gdyni wyoo;.ił 
o 240 z!. mnie.' od kosztu t~o~ 
ładunku, i~o z Bremy • . 

METALE 
Ministerstwo komunikacJi, dą 

żąe do zwiększeni,a ruchu towa 
I'ow~go przez pod polski, pne­
niosło w dJniu 1 stycznia 1931 
r. bawełnę, idącą od granicy 
niemi,eekiej, z klasy taryfowe.l 
III do II. wpTowadza.łąc rt1-
wnQlCzcśnie zmianę do taryfy 
portoweJ, a mianowicie: 1.8-

mias,t dotychczas obowiązują­
(!yc'h 3 kolumn stawek, słosowa 
ny~h 7:11eżnie od i,lości 1)r7.ewle 
7,itlne.i bawełny p'r7'.ez .łednego 
nadawcę (poniżej 1250 tonn, 
121)0 do 25000 toom f pow. 
2500 tonn - kwartalnie), wpro 
wadzono tvlko 2 kolumny, kt6 
ryeb wysokość odpowiada gred 
nie., i na.iniŻSze.l taryfie z przed 
dnia l 8Qr,cznia 1931 rolm, 

BLOKI 
BLACHY 
PRĘTV 

RURY 
DRUTY 

... 
'~Y' J ~ " v.' .' 

~: A. GEPNER 
WARSZAWA 

GRZYBOWSKA 27 
TEL. 690·27 655-25. 

~"-
DOSTAWY Z& SKł..AOOW LUB 
WPROST Z HuT I WALOOWNI. 

CYNA 
CYNK 
OLÓW 
MIEDŻ 
MOSIĄOZ 
NIK1EL 
ANTYMON 
ALUMINIUM 
BIZMUT 
KADM 
MAGNEZIUM 
MIEDŹ FOSF. I MANG. 
BRONZY 
FOSFOROBRONZV 
BIALE METALE 
LOŻYSKOWE 

StLUMIN , t. p. 
MIN..JA I GLE.JTA 

OLOWIANA 
BL.ACHA BIAŁA. CY NK. 
I POCYNKOWANA 
ODPADKI I POPIOŁY 

METALOWE' 

która weszła w życie 1 marca 
1929 r. Poz. 23 tejże taryfy 
przewiduje m. in. ul«ową staw 
kę dla bawełny, Idące.' z Gdyni 
do CzechosłowReJi. WydaJe się 
nie ulegać kwest.ii, że dalsu 
rowudowa wspomn:ac.e.l tary­
fy w kierunku ewent. premjo­
wania PIl'zewozu ładunków ba~ 
wełny via Gdynia moie ode­
~ll'a:! rolę decydującą dla spra­
wy 1»'zeei~lllięcia do tego por­
tu zna~ne.l części SUll'OWCIl 
sprowadzan~o Obecnie przez 
przemysł clJCski via Bł'ema 
ewoot. Triest. 

Nawiasem WSPOilWlę, że spra 
wę kierowania transportów ba­
wełny egipskiej 00 Czechosło­
wacji tranzytem przez Gdyn1ę 
ulałT.ić może fakt zwaloryzo­
wania pl'/reZ włoskie tOWM,zy­
stwa żeglugi stawek fraehło­
wyeh z Aleksandrjl do Triestu, 
które wynoszą obecnie sh. 40 
(od tonny bawełny, wówczas 
gdy ~rednio do Gdyni 
sławka ta wynosi sh. 45). We~ 
dług informacji, idących osta­
tnio z Prag~ czechosłowackIe 
organizacje przemysłowoow 
włól,Jenniczyeh stud.iują wr.&Z 

z fimnami transportoweml 
s~óły kallmłacyjne przywo­
zu bl'twelin.y via Gdynia.. O ile 
dro~a ta okaże się korzystniej­
szą - po pokryciu strat wyru:' 
kłyeh z dłuższego lł<!waDJa 
transportu w;porówDanlu • 
drogą, wiodącą via Trłeeł -
wÓ'.:ezas sprawę śclągnłęe1a dD 
Gdyni bawełny dła C'4IeeI108ło­
wac,łi UlWażU morma Włade .. 
pomyśmie rozwiązaną. 'I. wa­
żoa .iest (J'mawtana .. awe dla 
przyszłego 1"OZW'oju pohIdego 
portu bawełnianego, llusłluje 
fakt, Iż CzechosłowacJa poeI ... 
da około 3.700 łys. wn.ecloD, 
importując 143,6 łJ& toon ba­
wełny w r. 1927 I 109,4 .,.. 
tonD w t'. 1930. 

Sfera wpływów poriu gdy'­
skłego oraz obszar ~o cląte­
nła mÓłCłby rów.nleż ułee rozsse 
rzeniu przez skierowanie do 
Gdyni ładunków dła Węgier • 

Ogólny przywóz . bawełny do 
W ęg.fer wY'llosił 13,6 tys. tonn 
w r. 1930. Kierowane orzez 
Gdyni~ trasporty b3'Wełny dla 
W ~Jer mot(łyby· doehodzić 
przez Czechosłowację do Brati­
slawy, I,(dzie następowałby prze 
ładunek na statki na Dunaju, 
dzięki ba'l'dzo niskim koPtom 
przeładWlkowym oraz kona 
tym urządzenJom poriowym te­
$f o miasta. N ależałoby zatem 
i w łym kierunku wykorzystać 
da.łący się osłam,io zauważyć 
na W ęg,rzeeh wzrost zalBtereso 
wania Gdyni·lJ. 

Wreszcie oplera.ląc słę na po 
myś,lnyeh wynikach, prób, doko 
nywanycli w Gdyni w r. ub. 
nad przeładlu,nkiem transpor­
tów bawełny, pruznacZOlllycli 
dO krajów baUyeklch, a n8iWet 
i do. Szwec.U, liczyć należy, te 
przyszłypo.rł bawełniany w 
Gdyni moźe stać się źródłem 
zaopatrywania tych krajów w 
bawełnę tłłm więceJ, że ich '1'0-' 
"złme przemysły włókiennicze 
"'ykazują znaczny rozwó.l, ule­
~ając słopniowe.i rozbudowie. · 

Nie ulega zatem kwestji, te 
dalszy rozwóJ portu J(dYłlskie­
~o zależeć będzie niełylko od 
prac organizacyJnych naił .iego 
wszechstronną rozbudo-wą, lecz 
również I od stopnia, w jakim 
zdołamy rozwinąć odpowiednią 
prO!p~andę na iego rzecz we 
wszystkich wymhmionych k!'s­
.łach. 



l& Vł{. - .. GLOS PO~ -- lila . 
Mieczysław Koł-łoński 

'Na pia&r:-czy5wm kaBzUJbs-kiem 
ipUlSllkowiu stanąJ: wieliki nowo­
czesny port. Trum, gdzie przed 
kilI:ku laty hulał jeszoze po pia­
s-zczystem wyibrzeim wiatJr mor­
ski dziJsiaj dŹw.1g1nęły się w ·gó­
rę wielkie stalowe wtązanla 
dźwigów porlowych, szerOlkie 
beZlkresy piachów przecięły licz 
ne tory 'kOllejowe, a mała ~ada 
rY'baJCIka stanowi dzisiad porto-
we mi aJS 00 , tębniące mocnem 
fydem o wielkich moŻ'Jjwo-
ściach rozwoju gos'Pooarcle.,."'O. 
Tam, gdzie 'Przed kitku laty 
ko łytSaly się na wOldzie lodzIe 
rylbacki,e przybijają dzisiaj ol­
hrzymie transocealIliczne okrę­
ty. -

H i's00 rja rOlZ'woj'll Gdyni i 
zwią'zalI1ego Ż nią powstania pol 
skiej floty hand~owej świadczy 
o niezmoż,onym wylSiJiku jedno­
stek i zbiorowo.ści, d'ążącej do 
zaij)eWlIlielI1ia sOfbie pomy~lnego 
rozwoju gospodarczego i wolne 
go wyjścia na świat . Ta brama 
Po.1ski na rynki m~ędzynatrodo­
we jest Ś'Wiradectwem woli zbio­
rowej, jes-t przejawem wielkiej 
twórczej żywotności i wielikie­
go fQlzmalChu. Świadczy o tern 
ruIIH~TY'kańlSkiem tem'Pie rozwo­
ju Gdyllli długi szereg su~hyc,h 
c yfr statys tycznych , jakże bar­
dzo wymoWlIlYICh. Weźmy nt>. 
c yfry ddtYlCzące ruchu statkow 
w pOlrcie gdyl'is'k,im. 

W ro'kIU 1924 weszło 29 stat­
ków, w roku 1925 - 85, w ro­
ku 1926 - 312, w roku 1927 -
542, w 'trdku 1928 - 1108, w ro 
ku 1929 - 1543, w roku 1930 
.-- ~.238, 

w Toku 1931 - 3.144. 
Jeszce bardziej imp.onująco 

nrzedstawiają się dane statysty­
('Me doty\CząJCe obrotów w tym 
porcie. Talk więc w roiku 1924, 
ogólne cY'fry importu i elksrportu 
wyraziły si~ skTomną cyfrą -
10.167 tonn, w ił la:ta zaledwte 
póź;n.ie.i cyfra ta wzrosła bli­
s'ko 9 ..1lu'(Jtnie a w roku 1928 
dochodzi do 2 miljonów tonn, 
w l'rOIku 1929 -- do 3 mi1ljollló-Vf 
to nlll, w r-(jku 1930 - do prze· 
szło - 3 i ,pół mł.ljonów t'onn, a 
" roku 1931 - wYl'aia się im­
ponuJącą cyfrą 5.334.621 tono, 
pr7iekracza.iącą obroty starych 

przedwojennych vruiów na Bał 
łyku. 

Pod wZlględem absolUJtinych 
HcZJb obrotu tOlWafOiwe;go jut 
tylko 4 rpo-rty ellTorpejs'kie: Ham 
hUTg RoUerdalm, AIIltweT\Pja o­
raz Londyn wyrpl'lZedz-a ją Gdy­
nię. Poza sohą natomia!St Gdy­
nia 'P'ozostawiła dŁugi szereg 
portólW euro.pejskich o wieloIet­
niei tradycji i rpotężnej Oll{ani-

zrucji: S zozecin , Królew,iec, 
SzltokJhl()1m, Kqpe:nh~ę, wlSzyst­
kie porty skandynaJW'skie, HUIII, 
Dun'kierlkę, Bordeaux, Neapol, 
W eII1ecję , Tryje!St itd. Ale nie­
tyllko pod w~Iędem iloś!Ciowym 
ro,zwija si-ę ten 'Port w szalo­
nem temJpie, i to w okresie wv­
jątlkolW~o napięcia kryzy8u ·w 
kraju. Swiadczy o tem fakt, że 
o ile w roku 1928 import przez 
Gdynię wynosił zaJedwie 1 pro­
oont ogÓlllIlej wa1l'itości importu, 
o tyle 
w roku 1931 cyfra ta wzrosła 

do 6,8 proc. 
Ana,IOigilCzlIlie cyfry eksiportu 

przez Gdyni'ę w~rosłv z 1,8 pr. 
w roiku 1928 do 15 iPTOC. w ro­
ku 1931. WaIl'OOŚĆ p-I'IZeciętna 
wywiezIonego przez Gdynię 
kwintrula wy;J1-osiła 2,8 zł., w r. 
1930 - 5 zł., a 

w roku 1931, 6,2 zł. 
Podajemy tuJtaj cyfry z la t o­

statnich, aby podkrelŚlić rozwój 
Olbrotów oortu w tych, taik cięż­
kich dla całego gospodarstwa 
okiresach. 

Intensywny wzrost O'brołów 
przyp1saIĆ na/leży z jednej stro­
ny 
olbrzymim inwestycjom., z dJru­
gie.i zaś stopniowej ~ólnej kon 
soIidacji stosunków w porcie, 
wyraIbi.aJniu się eksped}'1torów j 
maJk.1.erÓW portowych, pracy 
a/kwizYlCy.jnej gdyl'iskich linji re 
gularnydh, wz'rOlStO'Wi zaufania 
do rprorbu i t. d. 

Lata ostamie, lała kryzysu 
przynOlszą ndetylko rozwój sa­
mego ,porht, ale i 
silne zrastanie się GdynI z za.. 

pleczem, 
z krajem macierzystsm, o qem 
Ś'Wiadczy m. in. frukt, re 'Prze­
szło 60 proc. wszystkich surow­
ców importow8.lnYICh do Polski 
idzie w la,truch Qstrutnich d-ro.gą 
morską. W momencie za,ś, gdy 
obroty fuwarowe lPOflin.t udyńskie 
,gro w handllu zaJmor5'kim prze. 
kroczyły 5 miljonów tOIrun, 
Gdynia skoncentrowała 24,5 pr. 
całe~o poIsk.i~o handlu zagra-

nicznego, 
przYICZ6ID w imporcie do POI\ski 
olbroty po'rtu . ~dyńskie,go. sta­
nowią 19 ,proC., w ek'Siporcie zaś 
25,3 pTOC. Udział 'J)Orht poilskie­
go w naszym haiD.d:lu zagranicz­
nY'ID, laJko całości obrotów wv­
nosił w roku 1929 - 10,8 ,p~., 
zaJś w roiku 1930 - 15 procent. 

OczY'W'Dsta fen szylbki TOIzwój 
o:brot6w mO!żJiwy był iooy1!lie 
dzięki wytężonej rpra-cy mwe­
sŁYlCyjnej, bo ,przeciet urządze­
nia ;przeładulIlkowe i składowe 
są n.iezwykle wrumym cZYłIllli­
kiem dla na:1eźytej rprosperacji 

,,'A"TAREł" S. Ił. 
Powsleałtu lalII.', 

PJagazynowe i Tri111pOrtowe 
• DDY"I 

aASTĘPSTWA w KRAJU 
I ZAGRANICĄ 

ODDlłIt W GDAŃSKU. 

Telegr.: "PANTAREl". 
Tel. 18-36 I 16-37. 

-
portu. O rozmiarach tych in­
westYICji Ś'Wiadc-zą nastęlPujące 
cyfry: powierzchlIlia wodna po.r 
tu wynlQ si 320 ha, długoŚĆ to­
rów koJe,jowYICh w porcie 
64 Mm., składy porto'we, 
105.700 mtr. kw. powierzchni; 
w porcie gdyńskim zJlla,jdują 
się 42 dźwigi, 4 specjadne urzą­
dzeni,a dla przeładUll1lku węg~.a. 
Dla UidOlgodnienia ruchu koło­
wego bUJduje się ohoonie cztery 
wiad'Uikty pOlIlad to-rami kole­
jowemi. 
W chwili obecnej w J)Ol'Icie 1l1()­

że hyć ładowanych l'ówn~zeS-
nie 50 statk6w. 

Równolegle z bud01Wą porf~, 
jako jego uzurpełnienie 'Powsta­
wało. nowoczesne mia.st{) por­
towe, 'które przed palru laty by­
~o małą rybacką wioską a 

dzisia.i Uczy przeszło 30.000 
mieszkańców 

i posiad'a szereg pię.knych giIDa­
ch6w rerorezootacy,jnyClh , za­
kła,dy użyltec.zności publiczlllej, 
o.ddziały najpo'Wll'Ż1llJeJszYICh ban 
ków, :placówki konsUJlame itd. 

J eże:\i powyżej n!l!~Z'kicO'Wanś 
my obszernie iłIl1lp()[t.u]~y rOz­
wój portu ~dyń!S1kiego, to U!wa­

.żarny za stooowne -pIOIdikreśrlilĆ ol 
brzymią ana1ogję, iaka nalsuwa 
się pIzy analizie rozwoju naj­
większego w Pols~e oŚ:rodlka 
niezmożonej twórczej nrrucy -
600.000 przemysłowej Łodzi. 

Rozwój te~o pierws,ze.go po 
stolicy miasta dokonywal sIę w 
hly8ika.wiJCz.nem 'VlProst tem­
.pie, o czem wialdczą nalStę)pu,ją· ' 
ce cyfry: pod koniec 18 sfuJe­
cia Łódź Hczyła 190 mieszka!ń­
ców. lLa-ta na.stę:pII1e dzięki ell1er­
gl,ezne] za.pobi~1i'wej p Om)"C e 
Rembielińskie'go i Drucikiego -
Luibeokiego przynoszą rozwój 
-przemysłu włókiennrezego. W 
roiku 1850 Łódź liczy iiUJŻ 15.000 
miesz'kańców, . w rOiku 1897 :...... 
314.000, a 
bezpo,średnio przed wO.iruł lud­
nł}Śc teg,t) miasta JlsrzekraCtLa 

pół miI.~OiJU1. 
Talk więc o ile poszcze'gMne 

mialSlta w EurrOpie i AmerYlCe w 
Oikresie 100 lat powiększyły licz 
hę swej lud.n<lści 10-kl'otnie, o 
tyle ludność Lodzi wzrosła 600-
lU'{btnie. 

Równo.1,egle l'ozwijał sIę po­
tężny 'Przemysł włÓlkielIlniozy, 
które,go wartość prOidulkreji roc'z­
nej w -roku 1840 wY1!losiła oIko­
~o pól miljOlna dolarów, a 
w roku 1912 doszła do impomt­
.iącej cyf'ry okmo 100 miljonów 

dolarów. 
Wzr!łistała rÓW1nież 

tj>czba zatrudnionych robotni­
ków, przekraczając przed woj-

~J'. 1 

ną 100.000. I niJkÓiW i 
Ten gi~a,ntycZlI1Y rozwój Ło- eksportując w roku 1931 towar-. 

dzi orpiera-ł się wyłącznie na nie- rów i przędzy ~ó1n.ej warto8c1 
zm o I'dQwa,n ej twórczej pracy 131.300 złotyoo.. 
pi()(nierów przemysłu, bo ze .AnaiLog.ie pOIllliędzy GdY1l1ią a 
stro.ny rządiu rosY,łskiego napo- Łodzią są więc wieLkie i na ana­
tykała Łódź na tmdności i prze- lo~ję tę ws'kazał p. mmi,ster 
szikody, wznOlszone w obawie o przemysłu i handlru dr. Ferd~ 
za)gro,źIOlIlY w walce ikollllku:ren- nalI1d ZaTzydk,i w wywiadzie la­
cyjnej 1)Tzemysl ~ólkien,niczy ska wie uJdziemym redaJli.cjJ 
o.kręgu mQ5kiewskie-go. "Głosu Porannego", a ~iesz-

Jedoo z wylbifutyoh znalWców czonynl na czołowem miejsou 
rosyjs,kich za.gadlI1ień gosrpodar- niniej5z~ doda1!kJU ji{Id;y!ńSlde­
CZYICh prof. Janzun, który z po- go. 
lercenia w,laJdz rosY.Jsikich bawił AnruI~ja ta ma swe ~6<lto w 
przed WIOjną w Łodzi, w swy.m gŁębolkiem przeświadc,zooiu 'Pio­
o'(icja,llIlym rarpoI'lcie stwierdził, nierów wlókiellillktwa łódrlde­
ze glO i twórców !portu ~yń8lkt~ 
Łódź, jest ,,})Mnłą XIX wieku", iż bez wlzgłędru lIla rpi4rząlCe się 
a każdy kilometr · ńowyeh Iinjł troonośd i ,przeszkody zawsze 
kole.iowyeh R~.ji - OZDOOza przecież energja i tw6rcza pra:­
nową -fabrykę włókiennłCQlą w (la zdoła je pokonać i wiellkie 

Łodzi. dzielo doprowaldzi-ć do końca. 
Pomim'O tej waliki IkoIlikrnen- Nic też dziwn~o, że poonię-

cy,jnej Łódź roZ'wijała się bar- dzy terni d'W'OlI11a ośrodikami wieI 
dzo szylbko i dopiero wojlIla ki ej pNlJCy tworzącej nowe war-o 
świa'towa zahamowała telI1 roz- t,ości gIOspodarcze 'i nowe źró­
wój. W czasie wo.)ny dła dobroibytu zbiorowego za­
~lIkupancl wywJreźli z LodEt 73 dlZierz~ęły się węzły cOll'az sil .. 
tOnny kOnstrukcji żelazno 52 niejszej wspó1\pracy. Transport 
silntki, 931 elektromotor, surowców dla ,przemysłu wló-
4.590 tono żelaza, mired~i i mo- kielI1ni<:zego oraz wywóz ~~ 
slądzu wyłmnan~o z m~yn, wYICh tfk~nin i odzieży pl'1Ze2 
1.300 kIm. pasów skól'Zanych, porŁ gdyński - oto dwa zasa­
kilkadziesiąt mil. lonów metrów dnicze elementy tej zacieśniają­
tkanin bawełnianych ł welnJ.a- cej się współpracy. 
nych, kUkadzieslął mIljonów Wyda.ląc więc nimiejszy 150-
fUllltów bawełny, wełny i ~ datek, kierowalLśmy się ko­
dzy I t. d. Straty na okupaIIl1łaeb niecznością omówienia dOlllio­
wyt106'.lą około 900 miljonów zł. słYICh ~rugadlnień na tle W1S'p6ł­
swaty w R~.i1 przekraczają tę p~alCy i na tle rQfZ'Wo.)u portu 
SIU.Dlę, a łącznie ze stratami wo- gdyńskieg-o, ktMy stał się bra­
jennemi J)O\Średniemi suma ta mą na ś'wialt, slprawdzianem 
wyrata się ołbnymfJJ cyfrą 3 tw6rczej inicJatywy f wa'tkim 

mil.faMy złotyeb. ozynni,kiean przys;zlo§ei ~IPO' 
Pomimo te~ ~ll'omll znis.z- da.rozej pruństwa. 

czooia i wyludnienia w oIkresie W (ym dńiu bowiem, w kfń­
wojelllI1ym, Rdy ludnoŚĆ Ład,zi rym zaJkooczone zost9.lI1ą wszy­
spaxUa' do. 342.000 mie.s.ZlkalńcófW, stkie pr.ace, rwiąza.ne z budową 
odłmdowal się szYlbko wyłącznie portu gdyńskiego., w tym dnIu , 
tyl'ko własnemi siłami be,z żad- w którym port ten naileżYICie 
nej pomocy przemysł wł61kien- WY'Po,sruŻOIly, racjo.na.1mi.e e.kpkl 
nilCzy i ato.w31llY i pOrSiarda.i,ący · odpo 
chisia.i ludność Uwbł Ii~ 620 wiednie komlllI1ikacje mOf\skie 

tysi,ęcy mieszkańców. oraz lądowe, zacrZUlie regUJlamie 
WlataiCh 'PowojennYICh włó- fl1JIlkc.iooować - Polska wsfą­

kiennirctwo stalllowi w życiu go- pi w nowy okres swego rozwo­
spoda:rozem krajów niezwykł.e ,ju ~odall"Cze,~o , g:dyż na mo­
dooiosły c,zynniik, dając zaltrud- rliU 16!ŻY źródło. jej bo.gaclwa 
nienie oJbrzY'IDiej ilOfŚlCi robot- D~. 

KO&ZVSlNł'E PRZEPRIlWADZKIWYKO"NlJJE 

Przeładunek wszelkiego rodzaju to­
warów masowych i drobnicowych. 

Międzynarodowe ekspedycje kolejo­
we I morskie. 

C L E N I E. 

Własne składy tranzytowe i wolno­
cłowe o powierzchni ca. 6000 m 

na Nabrzeżu. 

Piwnice dla owoców i ła­
twopsujących się towarów. 

Dom składowy-publiczny. 

Narranty.-Inkaso.-Asekuracja. 

Ofert, i Ilalkulacie na żądanie. 
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TOlDillZOWlkił!i fabrgki Sziueznee,o led,wabiu 
Rynki zagraniczne zostały nietylko' 
utrzylnane. lecz znacznie rozszerzone 

W,saka iakość towaru umoiliwia konkurencje z obcrmi w,robami 
'Jednym z najwunie.lszych POSIADA NAJWIĘKSZY 

~ksport()wych artykułów pnI- UDZIAŁ 

skieł(o przemysłu chemicznego w naszym eksporcie sz.tuCJ.ne-
jf'st niezawodnie go jedwabiu. 

PRZĘDZA SZTUCZNEGO 'JED ~toozny .tedwab jest ie'dnym 
WABID. z tych aI'tykułów, którego ' • 

Eksport .lej zainic.towany zo- EKSPORT NIE ZMALAŁ 
stlllł przez Tomasrowską Fabl')' w k'ryzysowym roku 1931, lec1 
kę Sztucznego Jedwabiu, która wykazał jeszcze większą pl'ęż-

też nadal ność: 

w r. 1929 wywieziono 680.000 kg. wartości 12.900 tysięcy zł. 

w r. 1930 " 940.000.. " 14.600 " " 
w r. 1931 " 1.015.000" " ' 8.000 " " 

Z zestawienia powyższego \ spadła przeszło o 40 proc. W 
wynik.a Z'Oany zresztą po- roku bieżącym sytuaeja przed· 
wszecmie stawia si~ aoruogieznłe. 

FAKT SPADKU CEN EKSPORT ILOŚCIOWO NIE 
Jedwabiu szłucznego.: ebociat MALEJE, 

SZTUCZNEGO JEDWABIU WYSOKA JAKOŚĆ TOWARU 
utrzymuJe się na zdobytych wnożMwia konkUil'enc.ię z pNę-
rynkach zagl'ani{'.Ulych dzą Innego, ~ polskie, poeho-

Z WIELKIM POŻYTKIEM lbenia. 
dla naszego bilansu h8llldlow~ Na tem tle nasuwa się U1Wa-
~o. Wprawdzie reglamentacja gR, że import do nasugo kirajn 
dewiz w wi-2·lu kraJach, dokąił przędzy sztuc~nego .łedwabiu z 
,jest eksportowany polski jed- ~icy 
wab sztu~ny, JEST NAJZUPEŁNIEJ 

UTRUDNIA ZBĘDNY, 

smach ł DJa szpulach, błyszczą­
ca i matowa, specjalnie przyslo 
sowana na wątek lub 08DOWę, 
Cll'eJ)e l ł. d. 

Ponadto ekspormjemy zagra 
nicę z Tomas>zowa 

SZTUCZNĄ SŁOMKĘ 

do wyrobu kapeluszy, "alanie­
rji i ł. p. tndzieź 

PRZEZROCZYSTĄ FOLJĘ 
w znacznym stopniu dziahtł· 

ność wywozową. 

POKONUJĄC TEŻ NASUW A-

skoro łaź zafi(ranłca elięfuie na eelul0JOwą (barwioną I nlełiar­
bywa polski jedwab szttrelUly. ' wioną), używaną do opakowań, 

JĄCE SIĘ PRZESZKODY, 
Tomaszowska Fabryka pragni/! 
utrzymać swój eksport na do­
tychczasowym poziomie. a 11 a­
wet stara się osiągnąć 

CORAZ POMYŚLNIEJSZE 

Na uwagę zasłu~.le a zastrzeżoną praWlllle dla To· 
GATUNEK WYSYŁANEJ ma5JJOwa pod DMWq 

przez T{)IJDaszów zagr.anłeę 

przędzy. Eksportowana więc 

.lest przę(}za sztucznego jedwa­
bIu, otrzymywana 

TOMOFAN". 

Oczywiścle, wszystkie te ~o­

wary 

w r. 1931 wywieziono wa{!Q- letz wartość jedwabiu spaCJa wyniki. METODĄ WISKOZOWĄ: 

W TAKIEJ SAMEJ JAKOSCI, 

są sprzedawane przez Toma­
szowską Fabry.kę Sztuemego 
Jewabiu również na rynku we 
wn-ęłr'J;Bym. 

wo znaczni.e więcej przędzy. coraz Z'Oaczniej. Jedwab łomaszowski dociera po.ledyń~za i łączona, normaI-
niż w r. 1930, to jednak 'Urno to obecnie do na.lodleglejszych na noprzędna i cienkoprzędna, 

WARTOŚĆ EKSPORTU TOMASZOWSKA FAB.RYKA wet rynków, "dyż niebl1!l'"wioua i ~rwlona, w pa-

teresantów w Gd, • 

Idąc za wzorem staryCh ZagOSpo\ Związek gdyńskleh ekspedyto- dzający P. P. Zegluga, llolsKI\. w i rozrostu portowych sfer g~a,rlnie K~cla'ozne~, to' 'n,ru lionłeemość 
darowanych portów Europy Za- rów portowych. Gdyni. {'zych. To te-! inicjatywa stworZ8llliru tego powstania wska.zywała row-
chodniej gospod&-cze sfery porto- Zwązek pr~stawiełeli koncer- Zastępcy członków zal'Ządu: pp. I113JCzelnego UlZeszenia gospoda.r- niet ta. okoliczność, te wszystkie 
we gdynskie powołały do tycia nów ~ęglowych. Witold MosiewfCz, dyrektor firmy czych sfer portowyoh, podruna stare powame porty zachodu, po-
naczelną orga.nizację zwiąrLkowll> Z~k przemysłowców pot.;- Atlantic" tow. transportowe przez aktywniejsze jednostki w ty lliadi3lją u siebie takiet orgMlizacje 
pod firmą. "Rada interesów portu towych. ;. Gdyni, ciu gospod8lCzem Gdyni została znane w portach niemłeo~h po4 
w Gdyni". KaMy zwią,zek deleguje do za- Komandor Hugon Pistel, zastęp- podchwycona przez wszystkie sfery nao:wą Hafenbetriebsverein, zaś 'fi 

Paragraf 2 statutu określa zada. rządu Rady interesantów portu w ca dyr. ~arządZl!łljącego P. P. Ze- portokwte
ó 

jak dO i ~?z Sf~':t~ędo- , por
d
t3.0h belAgi.1skiCh i francuskicł 

Gdumj "'dnego przedstawiciela. l · P l k . we, re o«enlaJą.o =w:w.ua ta- po nazwą ssociation des Interet' 
nie tej orgrunFuwii, mlll>nowicle\ J~ JV g uga o s a oraz kiej placówki równi~ ze swej Btro Marltimes. . 
.,Zadaniem rady jest ,Pl'owl3dzenie Sk1lad za·rządu rady jest nas tę· CZesław Raczewski, wioodyrek. ny przyczyniły się do jej powsta-
wspólnych interesów jej członków, pu,ią.cy: tor firmy "Polskarob". nia . . Sfery urzędowe wychodruy 
reprez,entacja tych inte<resów oraz Prezes: Konsul szwedzki w Gdy. O bowiem . ze słuszneCl'o _ft ~ft"en;", te 'l d iaJ'.'ł, • ~d' t d dnia 1.1. 1932 r. przystą.piłr.1 " ;{AlV" .... 
wspo l z me z w zaw, llr ni, p. ini~l~r NaPoleon KO~,zon, do Rady interesantów portu w Gdy Rad~ interes~tów portu '!. Gdyni 
dzież innemi pubIicznemi prywat- dyrektor fumy" "Polskarob - ni Centrala zakuPu złomu polskiCh ltJędzle smnowlh zorgamwwaną. 
nemi instytucjami nad rOIzwojem Gdyn" Gdań k b' ., f h w ,l ~ B u. . but i)elarznych w Warszawie, prz't1. _ z lOrową. . 0IJ)liD.. Ję s er .porŁowyc '. 
portu w Gdyni, żeglugi morskiej Wf L J ,1 ł t t li 
oraz hn.ndlu morskiego. Organtza- _ cePTezes: p. ue an . Byczkow- jęta na te.1 podstawie, że stanowi ~ co u a Wi l uspraw';ll S osune 
cja rady jest pionowa. Poszczegól- skt, dyTektor Warszawskleg~ towa,ważny czynnk gospod<lirczy zainte. władz portowych do firm _ porto-

rzystwa trasportowego w \:.tdyni. . resowany" w rozwoJU· .portu gdyń. wych, a. sprawny sto.sunek tych 
n.e firmy portowe wchodzą. w skład - f d b t pod Członkowie vrurz'''~u: PP. AndrzeJ' · skie,""o. Temsamem rozBzerzyła się ' s er mIę . zy 80. ą. JeB 5ta-rady za. pośrednicJtwem swych '!"'-,., rt 
związków, których istnieje w Gdy- Cienciała, dyrektor Polskiej agen. · działa.lność orgilliIJizacyjna Rady wą rozwoJU po u. 
ni 5, mia.nowicie: cji morskiej, sp. z o. o. w Gdyni. interesantów portu w Gdyni, rów- Jeżeli powstania. Rady interesan 

Roman Hordyński, dyrektor łu- nież interesantów portu w jego tów portu w <Myni domagały się 
Polski związek maklerów okrę· szezami rytu, sp. kom. w Gdy111 zapleczu gosp;odarczem. warunki praoy w poroie, jeżeli ra-

Iowych. oraz Powstanie rady okazało się ko- da po roku swego istnienia wyka-
Jul.ian Rummel, dyrektor zarzą- niecznem w mia,l'ę rozwoju portu zała, ~e powstanie jej było istot;. Związek aTmatorów polskich. 

" 

J eteli więc stare zagospodaro­
wane porty zacbodu poSiadają. or­
ganizacje interesów portowych, 
jako wspó1'c-Lynniki sprawnej nor­
malnej pracy portu, to temwtęcej 
organizacja taka była potrzebna w 
nowym budującym się porcie, ma­
jącym za zaplecze 32 milj ... pań-
stwo. . 

Sprawami rady kieruje dyreKtor~ 
Któremu podlega biuro rady. Dy­
rektorem rady jest p. dr. Bolesław 
KaSProwiCz. Biuro rady mieśCi się 
w Gdyni, ul. SwiętojańsKa. "Polska­
rob", tel. 1201, 1202. 1208. 

" lOlarZUSllO EMSoedUCuine. So8łBa Z ooraniczoną ooraMą. 
fiBJł.ŃSH 
fiBYNIJl 

laneemarlit 19. Telefon zbiorowu ~85t15. ' 
Port. telefong: 1219, 1290. 

Ekspedycja wszelkich towarów, składowanie, frachtowanie i maklerstwo statków. 

SpecjalnoAe transporty Inasowe: 
węgiel, fosforyty, pir yty, ruda, cukier, saletra, tomasyna, celuloza i t. d. 
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andel • • e a a 
(Wgwiad z dgrek.orem "P. P. leelul!a Pol.ka", Inż. Juljanem lłulDmlem) 

Dyrektor P. P. tegluga Pol­
łlka, inż. RummeJ, udzielił nam 
poniższego WYWiadu. Należy o.n 
do tych nielicznych jednostek, 
które Przed kilkunastu laty w 

~Q przedsiębitOrsfwa, ia~ i jego wladzając toomaJt swój do. A jednak bi1ans tych pQczy- Konkurencję starych firm Ulll­

klerskich. rozwój nie :przyszedł ~ łatwo- 35,000 ronn. nali jest wybitm.ie dodatni i 

śocią. Poza trUJdnościami w po,staci próba poczyniona z .,Ż'egolugą "Żegluga Polska", która wv­
rosła na żeg),udze nieregular­
nej, dążyła następnie na pod­
stawie poczynionych doświad­

czeń do tworzenia Ji,nji regu­
lamych. Wyralem tych dążeń 
było. utworzenie linji bałtyc­

kiej bez udziału kapitałów cu­
dzoziemskich, opartej na kon­
kretnych doświadczeniach i ~łę 

bo,kiem przekonaniu nieibędno 
ści tegO kierunku rozwojowe­

okf1esie zupełnej obojętności 
wo.bec [donros'łych zagadnJefJ. 

Zagadnienia morskie i zlwia- hraku oÓlJOwiedInich jednostek Polską", ialk tego. dowiodło 5 
zane z tern problemy żeglugo.- bv! cały szereg trudności z dzie lat jej i,sbnienia, była próbą u­
we nie były wówczas zurpełi11ie d:dny eksploatacji statJk6w, pra daną. 

polskich podjęły w PoISC8 
żmudne wysiłki propagandy ko 
nieczności budowy własnego 
portu l stworzenia flo.ty han­
dlowej. Dyr. Rummel, który o.d 
30 laJ zajmo.wał się sprawami 
7.\e,glug!i handlo.wej we wszyst-

kich jej dziedzinach · jest auto­
rem wydanej przed IJ laty pra, 
cy monograficznej ~. fil Gdy 
ni", która była właśCiwie 
pierwszem tego rodzaju ilzie­
łem w mteraturze morskiej. Za­
sadmcze ko~epcje tej pracy po 
zostały po dziś dzień aktualne, 
gdyż autor wypowia4a przeko­
nanie, Ze z dniem, w którym 
port w Gdyni należyoie wypo­

poJ)'UJlarne, a wl'lzystko to., co wodawstwa i t. d. NastawienIe 
cZY1llić nale,żałio dla rozwoju ro naszych sfer go,gpodar.czych na 
dzianej żeg.l~i, natrafia'lo na darty s:dak obcego pośrednic­
poważne trudności, już choćby twa było. ró",ni€ż iednym z 
z tej racji, że po.czYlllania te tych czytIltl1ik6w, ktÓTe nie uł'a­
trzeba był10 podejmoIWać w kra twiały bynajmniej poczYlI1aIi w 
Ju, nie po'siadają.cym i.adnej okresie pOlwst8JWania i rozwoju 
lub praIWie żadnej w tej dozie.. "Żeglugi". 

d1zinie tlradycji. Szalone prze- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
szkody pięłtl"zyły się przed Każ­
dą in.OOjatY1Wą i Kaźdem poczy­
naniem. ZUiPellny 'Prawli€ brak 
ludzi na te l])'l"OhIlemy nashwio­
nych umomiwiał stopniową tyl 
kG 'rea1lizację tyc!h zadań, jakie 

sarony, racjonalnie eksploa,to- w z;w:i.ąZiku z proigramem mor­
w3ll1y i posiadający odpowied- sikim się nas'UJwały. 
nie komunikacJ'e morskie i lą- Ż 

" eglluga" rOlZlPoczęła swą Ilowe zacznie regularnie funkcjo 
nować - Polska wstąpi w no- ózial8!1nOlŚć, przyst~P'U.iąc {Jo. 

, wy okres swego istnienia, gdyż elksploataiCji 5 s1aŁk6w towaro­
, na morzu leży źródło jej bogru; wych, kurpiom.ych z funduszÓW 
. twa i potęgi. W dwa lata po. skarlbolwych na jednej ze stocz-
napisaniu tej książki p. Rum- pi francuskich. W kwietniu te­
mel wydał drugą swą pracę p. go'ź roku min. spraw wO.isko­
ł. "Państwo. a morze". w któ-
rej starał się sPf0CY2lOwać pod- wych lpirzekazalo żegludze sła-
"ławy polskiej ideologji mor- telk "WaTta", a iuli w lilpcu 
skiej, pod względem gospodar- 'Podjęto energiczne wYl5iłiki w 
czym, ~olitycznym ł wojennym. kier1llJlku zo.rganizowania linji 

W styczniu 1932 T. minęło 5 pas'ażerskioh na naszem ~. 
tat od ~enia pflZedsięlbior brze.'Ż'Ul, 00 l>ar"dzo się przyczy-
stwa lPaństwOJWegQ "Żeglll~a niło dJ1a 'jego OOIZIwojl\l. 
POIlSiKa". SlJ)(>igląidają,c wstecz na Dzisiaj JlŻ~l~a" poo;i'ada 10 
miniO/IlY <Xk'l'e5, stw.ierld.zi~ na- statków rowarowych, 2 fiow.­
leży, że zal"6wno pi(YWlStanie te- pa~af. i Ó rpasaie1'5kicli, dOjpTO-

Franciszek Glugla 
Firma Franciszek G'Jugla jeRt 

jedną z najsta,rgzych firm branży 

kolonjalnej, gdyi założona. została 
w r. 1899. 

W okresie dotychczasowej swej 
działalności firma zdobyła sobie 
zaufanie kIijenteli, którą. obslugu­
je w zakresie handlu kolon,taJnego, 
z,a,trudniając 24 pracowników. 

W latach przedwojennych fir 
ma Fr:Lnciszek Glugla reprezento­
wała największe firmy, jak "Kara. 
wan", Hoffmana oraz llDsiadala 
wyłączną. reprezentację całego Sze 
regu wielkich firm. 

SpecjaJnoś(}ią. jest import herba 
ty, kawy or,!!,z wyrób surogatów w 
najwlększeJ łódzkiej elektryc:mej 
palarni kawy i surogat. "Tryumf" 
Wielka. ta hurtownia kolonjalna z 
dniem 1 stycznia podjęła impiOrt 
sprowadzanych do Polski artyku­
łów pr2ez Gdynię, kierują.c się 
względami koolecznQŚei popierania 
rozwoju. portu polskiego. 

'~UK~-IRYIYUKlf I~W. ~KRfI~Wf ~. A. 
Polish-British Steamsihp Company Ltd. Gmach Żeglugi Polskiej. 

ADR. TELEGR. "POLBRIT". fi D Y N I Jl TELEFONY: 1.530, 1531. 

AGENCI: 
G DA N S K: LONDYN: 

POLSKA AGENCJA MORSKA S. Z O. O. 
Elisabethwall 4. Telefony: 24941, 23951. 

THE UNITED SHIPPING CO. LTD. 
108 Fenchurch Street E. C. 3. 

Adr. Telegr. "PAM". Telef. Monument 2141. Adr. Telegr. "Neutrał' 

H U L L: WARSZAWA: 
ELLERMAN'S WILSON LlNE LTD. POLSKO - BRYTYJSKIE TOW.OKR. S.A, 

Telef. Central 2180. Marszałkowska 116. Telef. 54747. 
Adr. Telegr. "Wllsons" Adr. Telegr. "Polbrlt". 

Regularne tygodniowe połączenie statkami pa8a~ersko-towarowemi z Gdańska I Gdyni do 
LondYnu j H uil. Statki są zaopatrzone w chłodnie dla przewozu towarów łatwo psująeyeh się. 

zel 
GDYNIA Nabrzeże polskie 

"Że,gllUJga Polsk~" wzięła na­
sfęlPnie udział w o,rganiz'owa­
niu innych przedsię.biorstw, 

które w mia'l'ę rozwoju potrzeb 
morskich Połski były powoły­

wane do życia. Świadomość do 
niosłej roli tych poczynalli. za· 
cZylna ulgl"untolwywać się w na-

go, Potwierdzeniem tego wła§­
szej opmJI, o ozem świadczyć 
mogą sJo,wa gen. Dresz€ra, kt6- nie j€st stały wzrost ilości to-
ry powróciwszy z ArofJryki, 0- warów przewożonych na sta'­

kach tej l1nji. świadczył, że zIWinięcie linji s­
merYlkańskiej uIWażatby naJeża 

ło za klęs'kę narodową. 

"Ż'egluga Polska", odczuwa­
jąc konieczlIl'ośĆ powstania pol­
skiej ma,klerki okrętowe.i przy­
jęła udział w Polskiej Agencji 
Mors1kiej (pAM.). Młoda ta sto-

Pi'ęć przeszło lat pracy "Ze· 
glugi Polskiej''', stworzOlIlej w 
warunkach bardzo trudnych, . z 
których 2 lata ostatnie przed­
siębiorstwo to. rozwijaJ.o si,e. W 

okresie szalonego Ikryzysu go­
spodarczego, potwierdziło. pra­
wo istnienia tej pl,acówki, stwo 

sunkowo placówlka wykazała rzonej pod hasł€m: "Handel 
niezwykłą żywotność" bijąc id~ie za ilanderą". 

Benjaminek żeglugi polsl..:iej 

Najnowszy stalek Polsko - BrytyjskiegO! TOIWaTZyslwa O­
kręłOlWego "Lwów", wY'PosałJo ny w nowoczesne chł(l ,-.Ie • 
przeznaezeniem do kursowania na linji Gdynia - Gdańsk -
Hull. 

SP. kc. 
••• ••• Telefon 17-97. 

raMownia i suszarnia DUJ DCÓW. • Hurtownia MOlonialna. 
Odd~ialy: Warszawa,' L6dz i Gdańsk. 
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Mgr. J6zef Kawcz"ń,,,; 
WICEDYR. IZBY PRZEM.· HANDL. w GDYNI. 

' .. 

Polskie I-nier ula,n 
stać s;e w;nnJ/ podstawa nasze; żeglug; 

Powolanie do życia linji. re .. 
l1'ularnych, ktÓ'reby port Rdyń­
ski łączyły z naj,wain,iejszymj 
portami z:lgranicznymi, było 
staIe jednym z zasadniozych pO 

stuJatów, wysuwanych przez 
sfery gospodarcze. Już na kon·, 
Rresie iz,b przem~łowo - han­
d,lowych we Lwowie, we wrze·; 
śnhl 1930 r. zgłosiła izba pl'le­
my~łQIWo - handlowa w Gdyni 
kI nkretne co do tego wnioski. 

\V międzyczasie' postulat ten 
doczeJkał się w znacznym stop .. 
niu z·realizowania. n~ć Unji re 
gUJ13JI'llVICh, utrzymujących gla­
łepołąc,zenia z Gdynią, wzrosła 
do cY'fry 23. Stało się to na 
s'kulek zai,slnie'll${ł pewnyoh mO 
mentó<w, które nielyl'ko w kra­
,iu, ale i za~ranicą zostały oce­
niOiIle, ialko momenty wybitnie 
rozwojowe dla portu gdyńskie­
",. Są niemi, da preferencyjne 
morskie, dzięki którym cały 
"7.er~ nowych artykułów wyso 
kowartościO'wych, szcze.g~mie 
owoców południowych i towa­
rów kolon.ialnych, zaczął na· 
pływać do portu gdyńskiego, o· 
raz nowa taryfa opłat porto­
wych, która dla linji relgnllar­
nych przewiduje znaczne ulgi. 

Zasadniczo rzecz biorąc, na­
leży S'twierdzić, że dz,1ęki poda­
nej powyżej looz,bie linji regu" 

larnych, doczekał się nasz han­
de.l zagra:niczny, tak w e'kspor­
de, .ja'k i w imporcie, poważ­
nych .ułatwień w za/kresie połą­
czeń z najważnie.iszymi ośrod­
kami gospodarczymi EUlropy i 
Ameryki. Natomia,st bUższe za·· 
intere~owanie się pnzyna,leżino­
ścią pań'stwową tych Iin.ii regql­
I'aMJ.Ych nasuwa koniec:mość 
s<Łwi,erdzęni'a, ;t~ . obecny sta rze 
czy bynajmniej ,iesicze nie od­
powiada naszV1ln zał()lżenQlOm go 
s'Podarczym odnośnie do Ulsa­
modzielnienia na&zego handlu 
za,grankzne~o i' temsRmem nie 
zwalnia nas od obowiązku two 
rz~nia polskich linji regular­
nych. 

Na Qgó.tną, wy,żej podaną licz 
bę linji regulam~b mamy ~) 
llilllji niem i ec'ki ch, 7 skandv·· 
naws,kich, 5 polskich, l ,amerv­
kańską i 1 angie:lską. Fak,t dn· 
żego za~nt~reso;wania się por 
tern ~yń5kim ze strony arma ­
torów zR!graniCiZ'h.vch, a szcze ' 
g6l1nie niemieckich, jest z ierl· 
nej s>trony dowodem, ;te w ,('o. 
fach tych ntw1erdzito się już 
przekonanie () tem, że port 
gdyńsM opiera swój był i rDZo 
wój na iPrzesłankach głęb o,k o 
uzasadnionych potrzebami poł­
skie~ t'yda gOoSipodarczego; z 
dT~ie.f natomiast .trony jC'.$t 

Dom EksDedrcrino-Handlow, 
H. Przedborski i S-ka 

ten. fakt również dowodem, że 
Rl1matcmzy zagraniczni dążą do 
opanowania naszego handlu lU 

morskiego i pragną wtrzymać 
w nim swoJą dotychczasową ro 
l~ pośrednika. Ac.z.kolwiek w~~ 
zmienia się pwnkt wyjścia na· 
szych towarów na morze, 
względnie 1>ookt wej,ścia towa­
ru imjportolWanego drogą mar­
ską, to Jednalkże w przeważnej 
ozęś'Ci p,ozo:staje to samo po­
średnictwo, ten sam spedytor, 
malkler i am1ator zagraniczny. 

Ten stan rzeczy wtrudnia ko­
r,1:ystne kształitowani~ się nasze 
go bilansu płatniczego i równo· 
cześnie 'Pnedsta wia d.la naszej 
~kspallisji gospodarczej poważ­
ne niebez,piecze.rustwo. Należy 
bowiem 'UJŚ'wiadomić sobie, że 
'lalgranica w dążeniu swem do 
utrzymania sUipremacji gospo­
darczej n.ad Polską, pilnie notu 
je każdy transport towa'ru, wy­
syłane!,.,OJO z Pols'ki zagranlOOę, 
wz~lę.dnie z za~anicy do Pol­
ski pr!ZVlChoozącego. Statysty,ki 
o naszym haneJ.u za~a<llicz­
nvm iprOlWadzą nietylko oficjal­
ne instancje zagraniczne, ale 
równieJi 'liczne prywatne biura 
wY'WiaJd~ze, aJhv w ten "po­
s6lb uzY'&kać materjaJ niezbę­
dny dla k:ontrQli na!Sz~j sily go­
lIf)O'daTlCzeJ. Posługując si'ę ob-
cero !pośrednictwem, n3Jra,żamy 
"ię ponadto na nfeheZ!pieczeń­
st~ ulkn-wani.a nas'zego towa­
ru 'Poid obcą mal'lką i W1"Wdły­
wania zaJgranreą wra,łenia o na 
s'le.f indolenc.ii i slaibośei ekooo 

Firma H. Przedborski i S-ka n3/. dla kIijen~eli zwł1aszoza. z uwagi na micznej. 
leŻ'y do na.jsolidniej$.ych przedsię- fakt, fi PI"LY magatLynowa.niu wa.­
biorstw branży ekSpedycyjnej, któ gonowem firma. załatwia finansowa Z tych względów iaJinajdalej 
rej rozwój nie ZOllta.!: zahamowattly nie na ns.jbardziej korzystnych wa p05uni:zte 'llIsamodzielrrtienie na-
w okresie kryzysu, a nawet uległ runkach. szego hanld.'lU zagranicznego 

kiem uświadomić s,połeczeń-, żna'by za'rzucić, fe O']joony czas 
sŁwO' o doniosło~i tego zaga- kryzysu nie iest odpowiedni na 
dn,i,enia, a~y. przez społaczeń- ta'k~e wysilIki pal~stwa.i społ~­
stwo umoż:hwić c1ynmkom rzą czenstwa. Nalezy .1edn3Jk~e 
d(~wym intensYlwniejsze, ni,ż do zW'rócić , v:w8J{ę na tiruq~ośd, 'ia 
t.ychczas, finanlSow-anie akcji kie w .md,arę zwięiks-zenia liczb-y 
tWDrzenia poIJSIkich linji regu· obcych j'jnji ·regu~larn:v;ch po­
.I.nrnych i równocześnie zape- wstaw~ć hędą · w vrzY'Szłości 
wni,ć tym J.imjom ' regularnym dla rozwoju liuji -po!lskich. Ko-n 
po'paroie ze strony naszego han kurenc.ia bowiem w żeglUJdze 
dlu i przemysłu. mQfS'ki,ej jest ostrzejsza niIŻ w 

Prz i.." m Y'Sł tram.portów mor- ja-kiejkolwie:k innej dziedzinie 
skidl. który z natury swej nie gOSlpodarozej i nie należy się 
należy do przemysłów łatwo wcale łludzić, że obce Jinj>e, zdo 
,je: rentującVICh, Jlie moź.e w o- bywszy t'eren i towa,ry w Pol­
becnych naszVICh warun,kach li- sce, zechcą później OOZ ostrej 
czyć ·na 'dostateczne finansowe walki kor'kUlrencyjnej ustąiPić 
po'parcie ze strony samego s'Po~ mle.łsca nowopolwstalym li· 
łtlCzeń,stwa i dlatego pr,zewaina njom poJs,kim. Dlate,!{o te.Ż dm 
część kapitałów na jego rozibu- p6źniej ,To,zpO'Cznie si'ę pracę 
dowę winna mieć równiez swo- nad roz,booową własnych Jj.nji 
je źródło w budżetach państwo regll'larnyoo, tern mpiej praca 
wych. la będzie miała widOKÓW powo 

Jedna/k,że falkt, że w tego rocz dzenia. 
nYilll budżecie pań'stwa przewi- Zagadrlie.nie tworzenia pol ­
dziano na rozbnldo'wę Unj& regu- skic.h lin .li regularnych wymu· 
larnyoh tylko kwotę okołO' gP.. gruntownego z'b?dani.a mo­
t. flOO.OOO zł., jest ni-etylko wy- ż]iwcści kierunikowych naszej 
nikiem naszych trudności bu~d- C'kspunsji g.ospodarcze.i. aby 
żetowvch, a;ł,e świadczy równo- wszelkie odnośne poczynania 
c:ześnie o tern, że na sku.tek nie skierować od samego początk u 
dosŁatecz;nego uświadomienia na właściwą drogę. Dokładn e 
opinji społecznej, rząd nie był zorjentowanie się w tym wzg1ę 
w moroości poświę.oić na ten dzie wymaga współ\pracy wszy­
cel 'Powa'ŹIIli~jlSz~h katPitałów. stkich sfer gospodarczych, któ­
W tym względzie r6Zinmty się ra re .tut w na';bli<Ż$zym czasie zo­
żąco od zagranicy" ~.dzie w rok stan:t przez izby przemysf,owo -
ro.clznych hudże'tach państwo- handlowe wezwane do odno.śne 
wY'Ch zagadnienie sulbwencji Ii- go wWJOwiedzenia si,ę. _ 
n.ii krajowych cieszy się duie- Pie:rwszY11l jednak Ilrokie'm 
mi wZR1~damd i doceniane jes't do zreaHzowania l>ost.u1atu, do­
przez wszV\Stkie czynni1ki pań- tycząlCe~o tworzenia połs'kich Ii 
stwowe, iako te>dna z najważ- n.ii regu~arnych, ie'st zrozumie-
niejszych SJ}r3JW ~,pOOar- nie przez cale społoozeństwo 
CZYICh. doniosłości poruszanego tu za-

PowYZszvm założeniom mo- gadnienia. 
II 6Sau, -powa.żnemu rozrostowi. Swiadczy Mając DlIi względzie ciężką .sytu przez rmftrndOlWę ipOlls,kiego 

o tem stały rozwój agend działał- ację mniejszych firm ekspedycyl- przemysłu trllllStp'ortów mor- ~ ), ~ t ·~l·ln IOWJIIy,ł1110' Okr~łown ności tego priedsiębiorstwa, które nych przedsiębiorstwo potrafiło skiiClh jest iednem z pierwszo- O f O· ry II li nu.1 W li 
klijentela darzy dużem zaufaniem skupić koło siebie te mniejsze fir- rzędnvch zagadniell. Ważność ~ 
za niezwykle solidne i punktualne my, którym przez reo<rgWWację tego lPt1'ohlemu nakazuje nam PoLsk<l'-BrytyjslQie ' towarzystwo dla tra.nsprtów towarowych ze 
wywiązywanie się ze wszelkich po i osiągnięcie osz~dności adm. u- podjąć z cał1'm ro'zmaiChem na t)krętowe utrzymuje regularną. ko- szczególnem uwz.ględnieniem Mty-
lecell wchodzących w zakres czyn- możJ,iwia. przetrwanie kryzysu. nowo 'ProlPagandę tworzenia mu~ikację między Polską 3J Anglją kułów spożywczych (chłodnie). To 

O E ~ polskich Hnji Te!g.U~arnych. W 
ności ekspedycyjnych. statnio w kspdycję na G. oIą.sk powierzono i posiada wszelkie najbardziej no- warzystwo to posiada. następują.ce 
okresie rozwoju eksportu ma.nufak- p. Łukinej. tym celu należy przedews.zyst- woczesne udogodnienia t~hniczne okręty; Premjer, Łódź, WarsZIDWa, 
tury i konfekcji do Anglii firma. • _______________ • ____________________ ~--. R.ewa., Lublin i Lwów (ostatnie 

ta podjęła. pionierskie 'wysiłki, dwa: od połowy b. r.). 

zmierza,ją.ce do odciągnięcia. tych S k I a d y T o war o w e R.ozporzą.dzają.c flotą., dotonlJj s 
ładunków z portów niemieckich i 4 statków towarowo _ pasażerskiCh 
przerzuceni.al ich na Gdynię. Dzię- o ł~znym ton:altu 11,388 tonn D. 

ki tej inicjatywie wzrósł wydatni(1 , , WA R RA N T' , W. rozwinęło w tym okresie mimo 
nwh transportów przez port gdyń- trudnych warunków, ba:rdzo znae. 
ski 'na okrętach linji ba,łtyckiej nie swą dzia.łaIn0ś6, przewożąc w 
(ipl'lZ~dsiębiorstwo państwowe "Ze- łącznej .sumie 67,246 fonn (w rOKU 
gluga Polska"), której firma otrzy S p 611 A A K C Y J N A 1930 - 68,807 tOOm). W ekIporole 
mab reprezentację- na Łódź w cha z Polski do :AngljI wywieziono 

rakterze agentów frachtowych. Ini ł·O' d" Pl·olrko k 56 TBIBlony •• 1Z .. 6gll, Z01.l .. 98, lZ9 .. 811 I- ZO'l .. B5. 84,708 tonn, z czego do Londynu 
cjatywa ta skłoniła, również i inne łI II, \VB a . II II Ił" 3&.860 tonn i do Hull 47.8MJ tOM. 
firmy do kierowania się ku Gdyni, W imporcie z AngIji przywieziono 
co jest p1"zeja,wem na szerszą ska,lę Kapitał zakładowy Zł. 3.120.000. " Rok założenia 1899. ogółem 1~049 tonn, z czego. Lon . 
• akrojonej inicjatywy, która zna~ d 54C'1't li "" ... ynu . U I tonn, z Hu ~.\JUiJ tonn. 
lazła właściwą ocenę i przyjęcie A Oprócz tego statki "Polbrytu" przy 
wśród kIijenteIi oratt uenanie czyn- dr. telegraficzny: "WarrantbankIf. wiozły w oiągu roku sprawozdaw. 
~ików mia.rodajnych czego 1.395 pas:a)ter6w ł '700 emi-

Osta.tnio do ożywienia, ruchu gramów. . 
tra.nsportowego wewnątrz kraju fir 
ma. uruchomiła dodatkowo stałą. ko Magazynowanie. Ekspedycja. Cienie. Ubezpieczenie. Inkas:1. w'spomnirule tow. OKrętowe w 
munikację samochodową w kierun- Składy wolnocłowe i tranzytowe dla magazynowania wSIel. ciągu. kilkuletniego tstnienła po-
ku Krakowa, TaJI'nowa, Sosnowca, trafiły wyrobić sobie najlepszą opi 
Będzin3. i Górnego Sląska. oraz 2 kich towarów zagranicznych bez epłaty cła w ciągu roku Ol nję kupiecką tak w kraJu jak i Uł~ 
razy do Białegostoku, gdzie współ prawem zwrotriego wywozu zagranic~. gI'Mlł04- Na.jlepszym dowodem ich 
uracu.te z finną, "AlIianoo" (Kupiec spraWll'ości i solidności jest stały 
ka 21), wagonową na Lwów, gdzie Składowanie bawełn, w no- wzrost tra.nsportów bez względll 
pra.cuje ws~ólnie z firmą, .. Rekord" Ś I d h na; w20ma.ga~ się trudności gospo 
(K:lzimierzowska. 12), Sta'nisławów wocze n e arz, zon,c maga- drurcze. Zjawisko to jest szczegól-
f Tarnopol. fow:llimem udogodnio· ~:----. I,nach DoJemności 800 wago- nie charakterystY'cwe w porówna· 
niem dla klijenteli .test niezawod- n6w, DOłClC.an,ch własna bocz- niu do ogromnego spadku tra.ns· 
nie fakt, źe samochody kursują w porów morakicli zagranicą. 
tych kierunkach codziennie. W nica kolejowa. Na. czele przedsiębiorstwa stoi 
dziedzinie eksportu firma skoncen- dyrekItor p. FeliKS KolIat, absol-
trowata tr:runspo?ty ładu.nk6w po.. Finansowanie przewozu, cła itd. went słynnej na całym świecie aka 
śpjesznych do państw północnych, Udzielanie pożyczek pod 'zastaw towar6w na warun. demji antwerpskiej, wybitny f:.t-
nadbałtyckich, Angl.h\ Holandji, chowioo ł znaWCa zagadnień mor-
Belgji. Obszerne składy towarowe k ach nader korzystnych.. skjch, posi?dają.cy długoletnie do-
Itanowia powa7Jne udogodnienie *"'Iad.czenie w tej pracJ'. 
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lowarzgstw. dla Handlu i PrzłlDgsłu Włóklenniczee. 

-cia Piotrkowscr, D. Fuks i S-ka 
BIuro Glówne: Zaromskiego 48, tel. 197 .. 90,197-91. Fabryka: Pomorska 141, tel. 19·917, 19 .. 918 

Adres telegraficzny: "TEXTIL~NION". 

SPECJALNOŚĆ: Przędza wigonjowa dla celów tkackich i trykotaż owych. 
Tkaniny wigonjowe i półwełniane, odzież i bielizna na eksport. 

Kupiectwo w walce o 
Preferencyjne cła morskie stwo­

rzyły dla polskich Importerów art y 
kułów kolonjalnych nowe możli­
wości działalności gospodairczej 0-

pierającej transport tych ;lftyku­
łów o port gdyński przy zastosowa 
Diu importu kompensacyjnego, po­
legającego, jak wiadomo, na przy­
WOZie tych artykułów wzamian za 
p,rzedstawienie zaświadczeń o wy­
eksportowaniu z 'Polski zagranicę 
pewnych ilości towarów. W tych 
warunkach import artykułów kolo­
njalnych i owoców połudmowych 
przez Gdynię zaczyna odgrywać w 
porcie coraz większą rolę, (;tano­
wiąc powainą pozycję w przeładun 
ku. 

Na terenie Łodzi te. prace o cha­
rakterze pionierskim, zmierzające 

do ścisłego zespolenia importu ar· 
tykułów kolon}alnych z Gdynią 
prowad2i Spółka "AGRUMARIA", 
w któreJ mrządzie udzielono nam 
następujących informacji. 

Importerzy zakupują zaświadcze 
nia o kompensacyjnym wywozie na 
wolnym rynku a więc np. na ryn­
ku łódzkim od eksporterów ma~u­
faktury lub konfekcji. eksporterów 
wyrobów metalowych lub artyku­
łów zWiązanych z importem t()W~' 

rów kolonjalnych i owoc6w iaok 
np. skrzynek lub kompletów desek 
skrzynkowych, które słutą do opa­
koW1ania pomarańczy Jedynie z bra 
ku tych I'lJaŚwtaidczeń na rynku lub 
niemożności ich zakupienia formal­
ności, zabtwiane są w ten sposób, 
ze wpłaca się odipowed. kwoty do 
Banku Gospodarstwa Krajowego na 
fundusz komisji młędzyminlsterjal 
nej dla popierania eksportu. 

Firma nasza w tej działalnoścl 
bierze żywy udział. Powstała ona 
w dniu 1 stycznia 1932 roku na 
skutek połączenia się 13 uajpowai 

niejszych przedsiębiorstw branży Kształ ty'cn spraw ujął w swe ręce 
kolonjalnej Lodzi. Połączenie to rząd, który, rezygnu~ąc z pojekt0-
poprzedziły pertraktacje, zmierzają wanego w swoim czasie monopolu, 
ce do uzdrowienia stosunków w stworzył podstawy CIa importu 
handlu kolonjalnym przez kon8oJi.. morskiego. 
dację i walkę ze wszystkimi szko- Nie Ptoma ,pommąć /m5;Iczen.kn 
dlywymi objawami w postaci nie- pewnych brakow, które musimy 
uczciwe) konkurencji meodpowied podkeślłć przy realizowaniu na­
nich jednostek. Te dążności kon- szych zada6. Są to trudności o cha­
centracy}ne dOlM'owadziły do utwo rakterze technicznym w porcie 
rzenia jednego przedsiębiorstwa ze gjdyńsk5m. Importerzy odczuwają 
spalającego 13 firm. Dąienia na· te trudności bardzo dotkliwie przy 
sze oparltśmy o współpracę z Gdy wyładunku, magazynowaniu ł trans 
nią, jakkolwiek wysiłki te w obee- porcie kolejowym z Gdyni 'do Lo­
nym IllQmencie nie są rentowne, dzi. Brak jest więc wagonów w do 
ale kierujemy się względem na in- stateczneJ ilości i w tych okresach 
teres państwa i przyszłość polskie- kiedy są one najbanlziej potrzebne 
go handlu morskiego. Cało- a tranSpOrt z Gdyni do Lodzl trwa 

barCt7.Q i:Iługo, bo OKoło " ·dni. Jele 
li zaś zważyć, że artykuły kolonjal 
ne i owoce południowe psują si~ 
Juz w czasie długotrwałe} podróży 
morskiej do Gdyni, to uzasadniony 
Gię chyba wyda postulat importe­
rów, aby przynajmniej usprawnić 
transport kolejowy z Gdyni do Lo­
dzi I p'rzyspieszyć bieg pociągów, 
zawierających te łatwo psujące się 
ładunki. 

Firma nasza sprowadza do Łodzi 
ok. 300 tonn a!l'tykułów kolonialn. 
i owoców południowych miesięcz­
nie. Tutaj podkreślić należy, ze 
importerzy skazani są na magazyno 
waoie łiad.unków w magazynach 
prywatnych a nie rządowych, co 

Rozbudowujący się port w Gdyni 

• 

Na zd.lęciu naszem widzImy ~mach UJl'zędu morski-ego, monopolów państwowych i skła-
dy ,.,Cukropmłiu'.'. \ ,;' 

port 
wYdatnie podraża koszta ponoszo­
ne przez nlch z tytułu kierowania 
ładunków przez Gdynię. Chłodnia 
bowiem nie Jest jeszcze w dosta­
tecznej mierze przystosowana do 
tych towarów i ten postulat rów­
nieź wysunąć należy pod adresem 
czynników miarodajnych, jako har. 
dzo palący. Wskutek wymiemo­
nych wy~J trudności technicz­
nych zdarzało się w porcie, iż pod­
czas ładowania owoce południowe 
zmarzły, potęgując straty importe­
rów. 

Wreszcie je'den jeszeze postulat 
O charakterz.e ogólnte.iszym nalcia 
loby wysunąć pod adresem sfer, 
którym-tak samo jak i całemu Im­
piectwu leiy na sel'CU pomyślny 
rozwój portu gdyńskiego. Man,.! 
tu na myśli niedosł,ltE!l:zny przy­
dział kon1yngentów importowych 
dla łodzi. Łódź bo'\'tem iJrzy po' 
ti2.iale tych Kodynge'lt ·;"" stale 
jPst krzywdzona, gei)'. za p~d!:lta· 
v.e przydziału b~~ , '!.! się firmę na· 
Hl! .iako jedno pr ~edsiębiorstl\'o. za 
pomir,a.iąc zupełnie o tent, te reprtl 
l.entuje ooa 13 z.iednocmarch pla. 
cówek kupieckich, kt6rym w tym 
IiItosunku winnny być przyduelane 
kontyngenty importowe. CentralnIP 
kom&sjla CClJęSto nie zawiadamia 
izby przemysł.-handlowej na Jakle 
towary będą wyznaczone kontyn-
genty. Naleiy tu zazna~ 

czyć z naciskiem, że Izba Prze. 
mysłowo - Handlowa w Łoi:Izi dzię 
ki niezwykle energic~nym zabie. 
gom dyrektora inż. Bajera podejmo 
wała w tej sprawie niezmordowane 
wysiłkI, walcząc o wydatne zwfęk 
szenie kontyngentów importowychr 
Ta celowa akcja łódżkiego samo­
rzlłdu gospodarczego oraz jego kle 
rownictwa znajduje właściwą oce­
nę i tmtame kUiPiectwa. 

Bergenske BalticTranSDorts Ltd. 
SD. Z o. o. W GDYNI · 

IraDsporig ",orskie i kol~jo,,~, Dlilklerzg okr(iowj 
'SPECJALNOŚĆ: 

TraniDort, baweln, .. Skład, kons,gnacyjne w Gdrni. 

--------------------------~---,-----------------~----------------
Przedstawiciele linji okr~towych: Wilhelm~en Line w Oslo oraz 'Svenska 'America-Line w Go­
thenburgu utrzymujące be2;.pośrednlą komunikację okrętową z 'portów New-Orlean~, 
Galveston i Houston do Gdyni oraz Svenska-Orient Line w· Gothen~urg z Aleksandrji do Gdyni. 

--------------------------------------------------------
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DOln lEkspedycyjno - Handlo\Vy 

man rze bor ki i ·k 
lIódź Sienkiewicza 6, tel. ZI4-10, lZ9-Z5. SKllBDY: Sienkiewicza 8 •. tel. 168-8S, n-gO Listopada 991101 tel. lSZ-~B 

ADRES TELEGRAFICZNY: "HERMABOR". 

ODDZIAŁY: 6dunia, 6daósM, HraMOw, Warszawa. Agenci trachtowl P. P. ..leglUga Polska" w OdDOi 
Korespondenci we wszystkich wlększyoh miastach w kraju i .agranic~. D Z I A Ł Y: importu, ekaportu i ekspedycji miEłdzymiastowej. 

Pospieszne ładunki zbiorowe do Anglji, Holandji, Francji, Belgji, krajów skandynawskich i nadbałtyckich. 
Dodatkowa stała komunikacja samochodowa w kierunku Białegostoku, Krakowa, Tarnowa, Rzeszowa, Częstochowy, Sosnowca i Będzina oraz na 
cały Górny Sląsk i wagonowa w kierunku na Lwów, Slanisławów i Tarnopol. Samochody w tych kierunkach kursują regularnie codziennie. 

Obszerne składy towarowe dla magazynowania wszelkiego rodzaju towarów pr,zy ul. U-go Listopada 99 1101 połączone z własną boczaicą 
kolejową na Stacji Łódź-Kaliska. - Przy magazynowaniu wagonowem finansowanie na najbardziej dogodnych warunkach. 

Pol1ika, rów1101egle zresztą z~ 
w1izystkiemi krajami europejskiami 
wykazuje dość duży import tłusz­
czów i olejów roślinnych Z.am0r­
skieh. CaIy przemysi przetwórczo­
tłuszczowy polski, w ostatnich la­
tach nowocześnie zorg-anizow::wy, 
produkcję swn, opiera, w przeważa­
i[!cej mierze na iroportow:.Ulym 511-

l'OWCU tluszczowym zarówno zwie­
rz~cym jak i roślinnym. Krajowa 
nrodukcja tłu~7.cZÓW technicznych 
na pokrycie 7.a.p.otn~ebowanin. wc­
wnętrznego nie wystarcza. Import 
t.łuszczów i olejów roślinnych za 
ost,1tnie 3 bh wynosił: 
1929 50,306 t. wart. 72,768.000 
1930 42,264 56 480.00ll 
1931 84.812 34.662.000 

3 1 , stworzona zost.l~a nJWa FrllJ 
kei, ~kcyjna pod fil' n,) .. Zakła,ly 
J·(Zt·niysłu Tłuszczowego i Olejar­
~kiego "Union" Spółka AkCYJna 
(w brzmieniu angielsldem "Union" 
F'3t & 011 Works Limited) o ka.pi­
tale zakładowym dziesięciu miljo­
nów złotych, która w stosunku ·10 
rządu przy.ięła na siebie zobowią­
zanie wykonania. poważnych inwe­
stycji. Gdyńska O1ejarn1n, wniosła 
r10 llowozałożonej spółki swój za­
lJad przemysłowy w fonnje npl.r­
tu rzeczowego i w konsekwencji 
tego zostanie zlikwidowana. 

Zainteresowanie najpowatniej-
szego koncernu światowego inwe­
stycjami, poza korzyściami mate·r 
jalnemi, sta.nowi 'dla Gdyni na te­
renie międzynaro.dowym. ~rjclka-. PT~ 
p~a:Ildę. 

Z chwilą, przej~cia interesów 

lejarski • 
I 

Gdyńskiej Olejarni prze1/; koncern I Sądzić należy, i'e pr'Ledsiębior- go wiekieg'o zakbdu przemysłowe 
Univeler Ltd. w Londynie, pod ko- stwo to w niedłu.gim czasie, po u- go nast:wiło jaknajszybciej. Nin 
niee marca rb. przystą.piono do błu' ruchomieniu zakł:ldu i zorg:mizo- wątpimy, że ze strony' 'władz nowo 
dzo intensywnej rozbudowy zaJda.. waniu zarówno produkcji jak i han zorganizowane - J)1'zedsiębiorstwn 
duo Sprowadzono maszyny specjał. dlu surowemi tłuszczami roślinne- znajdzie j3.knajsiIniejsze poparcie i 
ne nicwyrabia.ne w kraju i przy- mi, łlta.nie się najpow&żniejszYIU a ułatwienie. 
Etopiono niezwłocznie do montaż']. może ,jedynym ośrodkiem surow- 'Działalność wspomniam.ego wy­
Oddano bn.rdzo poważne zamówie- eów tłuszczowych nic tylko dla ea- \ żej zakładu przemysłowego ma nie 
nia. w kraju W dziale przemysłu me łego po!sldego przemysłu przetwór zmiernie doniosłe znarzenie dla pOl' 

tJalurgicznego (maszyny, wparaty, czo - tłusrczowego, ale niewątpli- ta gu,vliskiego. g'dyt, pomi.iają.c jut 
zbiorniki, konstrukcje żelazne), w wie również dla państw sąsiedn!l'h względy wyżej wymienione, miano 
l1rzcnw~le włó~;:iellniczym duże ,;l,- balt~'ckich. Dotychczasowe skro- wicie zatrl1dnif;'nie licznej rzesz~, 
mówienia. na mater jały filtracyJne mue doświ:!dczenia wskazują. że w pracowników fizycznych i umysl0 
it. 1:\a, terenach wydzierża.wionycb przyjaznych warunkach zakłady 0- wych orlz wzgl~dy propagandowe 
nowozorganizowulIlej spółce powsta lejarskie \V Gdyni mogą. wy trzy- przyczynią się w b:uttzo zna~nyrJll 
.tą, nowe budowle fabryczne i admi mać w państwach bałtyckich kOIl- stopniu do zwiek!>zenia. tonnażu por 
l1istracyjne. Od maa-ca r. b. znala.· I kurel1cję zakhdów niemieckich_ W t l p:dyI'lsl;:ieg-o i na,~azania hezpo­
zło zatrudnienie przy budowje i zeszłym roku Już większość maku· średnich Komunikac.ii morsldch z 
montażu przeszło 500 robotników. chów, wyprodukowanych Gdylli krajami eg'zotycznemr i z.amorskie­
Jeęt to wiec dzisiaj w Gdyni ~dy- znalalZła zbyt w państwach skand.y mi, w głównej mierze I portami 
na. placówka, zatrudniają.ca w1ęk- nawsldch i w Finland,ji. Nareź.V tyJ iJl.d:vjsldemi, rJoludniowo - amery-
szą liczbę robotników. ko :/:yczyć, ażeby uruchomienie te ktll1sldemi i lewantyńskfeml. 

Już powyższe liczby wskazują, 
te fJ1j1 śt zorganizowania; włashego 
polskiego ośrQdktt SuroWCów tlusz 
czowych roślinnych jest zdrowa. i 
gospodarczo uzasadniona. To też 
inicja.tywa prywatna, zmierzająca 
do zorganizowania przemysłu ole­
jal't'kiego w porcie gdyńskim jest 
słusznie popierana przez wladzl:: 

Regulow nie d ii Prządz elni nei 
rządowp.. Zrzeszenie Produ'centów Przę 

W r. 1929 stworzona została 
Gdyńska Olejamta. S. A., której ozy Bawelnianej w Pols·ce z sie 

lu I:~tabilizowania rozpiętośd wym od (jnia 13 Iip-ca 1931 1'0-/ prowadzenie stanu składów do 
cen l)rzędzv i surowca. ku uruchomienie do 46 godzin normy, racjonalnie odpowiada-

Wznawiając swoją działal· tygodniowo, od dnia 7 WTze- jącej zapotrzebowaniu~ Od 21 
nooŚć, z uwagi na ówczes:1ą ft!· śnia tegoż roku nastąpilo daJ- marca r. b" z Ulwa:gi na zwi:ę­
talną sytuację na rynku przE!- sze zmniejszenie uruchomienia kszenie zbytu, ~arząd Zrzesze­

rząd wydziertawił na Nadbrzeżu dzibą w Łodzi, OIbejmującc 38 
Indyjskiem teren pod budowę 1.3r- firm - 1,448,660 wrzecion, 
kła(lu olcjru.'skiego. Budowa roz-po wznowiło swoją działalność w 
częt,a została. w roku 1929. W mar '!:1. lipcu 1932 roku. Do "łów­
cn 1931 roku został uruchomiony ,.. dzv. l';Jowodowaną nadmierne-
1,aklad ole.iarski, wprawdzie w llar lly>eh zadań Zrzeszenia należy "li zapasami, wyprod"kowane­
dzo małym zakresie, gdyż wytwór normowanie uruchomienia w mi w okresie bezkarŁelowym, 
czość tego za,kła{lu w stosunku rocz przedzalnictwie, a w ten spo- przy równoczesnem cbniienin 
nym wynosi zaledwie 12-14,000 sób pośrednio re.gruJowanie pro się konsumji, Zrzeszenie Ogra-

do 40 godzin, wreszcie od dllla nia podwyż<;i.)lł nOll'mę urucho-

30 listopada 1931 roku do 321 mienia do 40 godzin tygodnio­
godzin tygodniowo. Norma ta wo, kt6ra · tl..) norma obowlązy­

utrzymała się do dnia 20 marca wala do dnia 15 maja roku 

ton n nasion oleistych drobno-ziar· l .1_ '" d' ol 

1932 rOiku. bież. 

Ilist:vch.· (UiKC.!1 l po a,zy prz;:l.:.zy w cc- niczyto w okresie początko- 'W ten I'posóh ol'iągnięto -lo 

W 1930 roku . ., . I!H@MA - j na.lpowar.-;nJeJsze 
ag w 

r - ki 
przedsiębiorstwo prz-emysłu prze 
twórczo - tłuszczowego, mian owi­
de firma SI'hicht-Lever S. A. w któ 
rej, jak wiadomo, Zlaintere.sowane 
są, w przeważającej mierze kaptta. 
ły ang-ielskiego koncernu tluszcz.') · Produkcja ryżu w Polsce skon- pOrt 10b,'19 q. mąki past€:,\"n()J, I cja (174,040 q.), drugie Niemcy 
wego Univeler Ltd. w Londynic wy centrowaną jest w porcie gdyn. (o 39,027 q. więcej jak. w kamp:lllji (90,210 q.), trzecie Anglja (81,270 
lItąpiła z inicjatyw~ budowy wiel- skim, "Łuszczarni Ryżu", . któr~t 1930-31 i o 19,fJ87 q. więcej jak q~), oBt~tnie - Danja z 850 q. 
~iep:o zakładu olejarskiego, kt6ry. pod wzgl~clem u:10lności przerób- w kampanji 1\)2:) 30). Zna('7.Tlv Na rynek krajowy dosta.rcn;ył 
b~r miał na celu zaopatrzenie krajo-. d' wzrost wykazuJ'q, r .... wlljeż' cyfry "Polski Przemysł Ryżowy" wraz 
wego rynku w potrzebne łlUfowce cze,] i urzą zen technicznych nie 
tluszczowe. ustępuje innym łuszczarniom w eksportu ryżu w kalflj'):,l.llji 1031-31. z Luszczarnią, w Gdańsku w okre-

Rzą.d, nie chcą,c stwarzać na te- Europie. Prócz tego czynna jest w porównaniu z .~yfrtlmi za kampa· sie od l.IV.1929 do 31.IlJ 1930 kg. 
fenie Gdyni konkurencji dwnch za łuszczarnia, ryżu w Gd~ń~ku. Spr:r.e n,ie 1929-30. W kampanji 1931-:32 41,320,800, od 1.IV.1930 do 31.III. 
kb2.dów olejarskich dążył do uZg'0d daż ryżu i produktów ryiowych z dosta.rczono na eksport 313,160 q. 1931 kg. 38,144,300, od 1.IV.1931 
nieni:1 programów produkcji obu łuszczarni {)'dyńskiej odbywa się ryżu, czyli o 248,878 q. więeBj jak do 31.III.1932 kg. 40,207,.'500. 
tych przedsiębiorstw. Naskutek te I ' ~. . "- w kampanji 1930-31 i o 277,159 q. Łączny eksport (ryżu i mąki pa-
~o na~t..1!liło porozumienie mięuzy za,. posred.llJctwem orgallJzaCJI "Pol 
Unilever Ltd. w Londynie, a istnie I sIn Przemysł Ryżowy" w Klako- więcej jak w kampanji 19lł!)-30. stewnej) wynosił w okresie od LIV 
.filc!} jll~ Gdyńską, Oleja.rnią, S. A., wie~ która również zastępuje lusz- Eksport ryżu oraz mąki pastC'w' 1929 do 31.III.1930 kg, 12,473,2:15, 
na mocy którego większość akcji czamie w Gdańsku. nej kierował ~;ię do następn,iących od 1.IV.1930 do 31.III.1031 kg. 
GdyI'lsldej Olejami przejęta z05ta~ - państw: do Częchosłowacji, Au- 13.397,400, od 1.IVJ931 do 31. III. 
In, przez Univeler Ltd. w Lond.l'nie, Ze sprawoz(lania "Polskiego 0ł'7 

ł strji, Węgier, Niemiec, Anglji, Nor 1932 kg. 42,187,901. 
które to przedsiębiorstwo !}oclhło Przemvs u Ryżowego" za rok go-

wegji, Szwecji, Danji, FinlandjJ, Stosunek procentowy eksportu 
się daIszf'i rozbudowy istni03ją.ceg:) spodarczy 1931 - 1932, wyjmujemy 

1 l '" '" t l . l 'n' b Estonji i Turcji. Pierwsze mieJ's~e i sprzedaźv kra.towej wynosił w po-w {alllI uDa nc 1 rOZtrll"ruW, a y następujące dane o eksporeie mą-
całe zapotrzebowanie krajowo ml!- w eksporcie za,muje Czechosłowa.. rówI1alIliu do łącznej produkcji: 
!rIo b:vć przez wytwórc~7.o)§j nowe- ki ryżowej pastewnej oraz ryżu. 
~o zakładu 'Pokryte. 

W związku ze zmhnnmi. jJkie 
t..H:tąpily na skutek p!'le.i,~(::,L wi(;,k 

n· ~ci udziałów GdYliskkj OIt';arul 

W kampaU,ii. 1931-32 dostar(~zył I 
.,Polski Przemysł Ryżowy" Wrt1.Z 

z Łuszczarnią. w Gdańsku na eks-

rok 

" 
" 
" 

1928 
1929 
1930 
1931 

Sprzedaż krajowa 100 
" ,,76,76 

" 
" 

" 
" 

74 
48,80 

proc. 

" 
" 
.t 

Eksport -

" ., 

" 

23.24 
26 

51,20 

proc. 

" 
" 
" 

W (,kresie od dnia 16 maja 

norma ta ponowni~ ułegła ob·' 
niżenhl do 36 godzin na tydzie~ 
poczem jednak w z·wiązku Ił 

zmniejszeniem 5i~ składów, 
podwyższono ją do 38 godzl'D. 
która to nornna obowiązywała 
do dnia 12 czerwca r. b. 

Jeże,u choidzi o zapa.sy pT'Z~ 
dzy, t(..o od 21 marca r. b. po­
cząwszy do' dn. 30 kwietnia 
wzro·sły one o 385.000 klg., co 
właśnie spówodowa~o zmnIej­
szenie normy uruchomienia do 
36 godzi'n na tydzień. Z powu­
nu tego jednak, '/e od dnia 2 
maja r. b. składy te ponownłe 

w ci~u dWUlch tygodni zmnfe.l 
szyly się o 230.000 kg., zarząd 
'lrwszooia u.ważał za wskazane 
podwyższyć normy w ostatnim 
ukresie o 8 godzin. 

\V okresie od 13 czerwca do 
10 u,pca IJo,rma ta w związku z 

dailszYllIl spa.dkiem zapasów 
po'd1wyższona została do 43 go­
dzin ty.godniowo. 
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SP6lIA AKCYJNA DLA MIEDZYNARODOWEGO TRANSPORTU 

/c nker; /-ka ł,6dź, Południowa 44 
Telelony: llZ-l&, lZ8w II, ZI4w!1. 130-19, 161-B4. 

Firma posiada 364 oddziały na kontynencie oraz we wszystkich wi~k8zych ośrodkach 
przemysłowo-handlowych Państwa Polskiego również i w Gdyni. 

EBspedyCJa lądowa I morsM8, cienie, Iransport, aseMuracia, magazynowanie 
Przyspieszony ruch do Anglji, Francji, BelgJI i Holandji. 

Własny dom składowJl I)ublicznJl. 

Poliki e Transallantyw 
ellie TowarzJstwó 

Okrętowe 
Lin~a Gdynia-Ameryka 

Konwencja prz~dzalń 
wełny czesankowe; w ł,odzi 

11 

PoJl,kie Tranatlantyckie To- _ftl ., • i . " d n-'l .L d 1~ • ;~·k-o " t Okr t" tk' ł Przędzalnie wełnv. czesan1ioweJ' z=amalllU SIę złotego l po ZW ~ mstracy]D.le oprOWauZv swe prze ... onwencJa r zorgamzownM 
warzys wo ę owe napo a o w . b' d aki . ta 
ciągu roku 1931 na bard'w powa,t. w Polsce, produkujące przed woj- nej z tem zupełnej dezorganizaoji SIe lorstwa o t ego stamu, ze s gTIlpa.. 
ne trudności ze względu na zanik ną. ea 12.000.000 kg. przędzy roe.z,. j masowej niewypłacalnośc,j odbior Iy się czynnikiem Konkurencyjnym Na kszałtowanie się cen i na wa 
emigr~eji do Stanów Zjednoe~,- nie i zatrudniaJące 00. 12.000 pra- ców, postanowiły temu w~ystkie- na. całym rynku świn.towym, ZJ'1Ze- ruDki sprzedaży. Konwencja nie 
,?ych I do ~a~ady. Przy 16 8er- cowników, znala.złv się po wojaje mu wedle sił i moiności przeCIw· szyli się w początku 1926 roku w ma wpływu. 
Jach przeWieZIono w Clągu 1931 . .. . " ł W ki K 

k d A k
· 1 r1t'V'7 ....., ..... ~ .. 6 w bardzo oiętkiej sytuacji Zni· dZIałać. Pomewa.z zbyt w kraJu konwenCJi przędzalń we ny czesan, s ad onwencji wschodzą 

1'0 u o mery l ł,VI ........... e. w .' • • - ' • ~ • 
i z Ameryki 5,541 pas~erÓw. szczone przez okupantów, straoiw· mógł OSIągnąć zaledWIe około koweJ, k6rej celem było 1 Jest do- następujące firmy: 

Przewóz towarów wyniósł w eks BZy zbyt do Rosji, na który to ry 6,000,000 kg. rocznie, trzeba byL tąd: Jeneralna kampan.la przemysł1\ 
porcie 804 tonny, w imporoie 3,1~1 nek były specjalnie nastawione. szukać nowych rynków zagram,icz 1) 07Jwijamie i utJrzymamie wy- przędzalniczego Towarzystwa ano-
tonn, prócz tego w dwuch wyciecz. pozbawione kapitału ł zbytu w nyoh. wozu. nimowe zaldadów Allart Rousseau, 

kach brało u.dział. 1,135 ~ur:~t6w. Niemczech przez zakaz ~ywozu W tY'Ch warunkach przędzalnicy 2) obrOOUli ogólnYCh interesów i S-ka, w L0d2i. 
Ruch pasazerski był sIlniejszy z 1 k' ,~ d d N" któ d ł I' t h' . admł ęd l' któ ....... O~-'l"I· Zakłady Poweł Desurm()~t A k' d P 1 ki .... k' po s leJ pI'Zę zy o leffilOO, po rzy z o a J El(} ruC7Lnle j . prz za. ructwa., rą tr" W"'U" ." li 

mery I o o S , ru~ w Jerun- Motte i S-Kil., właściciele Motta f 
ku odwrotnym. Dum stosunkowo 
liczba przewiezionych z Ameryki Ska., w Łodzi. 
pasamerów, wskazuje na popular- Las FHs de Motta lIef11a.ssoux 
ność polskiej linii transllitlamtyo- M I Ę D Z Y N A R O D O W E & Co., -przędzalnia, Lublłnłee. 
kie,j wśród polonji amElirykańskiej, T O W A R Z Y S T W O T R A N S P O R T 6 W I 2: E G L U G I Spółka akcyjna. przemysłu włó-
z pośród której rekrutuje się więk, 

80ŚĆ pasażerów. Linja Gdynia. - "1'I111ł4NI4" S 4 :Ameryka sta.nowi niew~Uwie p U" 
:k::ns~z~~~kr:tpag8IDdV naszej , ' • .. ~. 

Na podkreślanie za.sliuguje dzial.a.I 
DOŚĆ towarzystwa w okresie let­
nim w kierunku organizowania wy 
cieczek na fiordy, do Holandji, Bel 
gji, Francji i Anglji. 

lOdź. WOleli iska 17. - Tele'on nr. 196·80. 
SKRÓT DLA LIST6W I PRZESYŁEK "MITRANZA". 

DDDZIA,. ZBUbUUI "A WiŚLE 
REGULARNA KO~OJA 

Gdvnia--Gdańsk--l6dź ~:~!:irl~~:tt~~r.°·pie. 
- Szybka dostawa. - lo' d · Gd · k Id · 
Niskie stawki przewozowe. z_· Ins -- ,nil 

kienniczego H. Diet6l1, w Sosnow-

cu. 
FranCUSKa spółKa. aKcyjna, "To­

warzystwo akcyjne przemysłu włć 
kienniczego w Częstochowie". 

Przędzalnia Markus KOD, IIpółka 

akcyjna w Lodzi. 
Towarzystwo akcyjne sukienneJ 

manufaktury "Leonhardt W oelkcr 
~ Gil'bardt'! w Łodzi. · 

Union TextilIe, sp. aKc., dawnif.j 
Motte Meills80ux & Caulliez w CZQ 

ato chowie. 
Zakłady przemysłu włókienni­

czego C. G. SchOn, sp. akc. w 80-

Nie mo7ma również pominąć Szcze 
gółu, świadczą.cego o zdrowym roz 
woju linji okrętowe,i, a mianowicie 
fakt, że na polskiej linji Gdynia­
Ameryka w ciągu ubiegłego roku 
przewóz pasaxerów z Ameryki do 
Polski wzrósł o 42 proo. w stosun­
ku do poprzedniego roku, gdy tym 
czasem na. wszystkioh innych 11· 

:~ac~~e~~::Zh Eu~~ z Amerk nadzorCtZej po walnem zebraniu ski oraz na następcę nacz. dyI. stwa, który dotychczas urzędował ~ędza.lnilli weł~y c~esanKowt'i l j pas ' w spad powołalIly został na stanowisko dy p. Roman Kutyłowski, b. dyr. urzE) w Gdyni, w najbliższym czasie zo- BraCIa Muench, BIała BIelsko. 
D 6 procent. rektora naczelnego Iinji Gdynia _ du emigracyjnego. staje przeniesiony do Warszawy. VIOslau'ska przędzalnia wełny 

Na ostatniem posiedzeniu rady Ameryka p. Aleksander Leszczyń· Zall"ząd wspomnianego towarzy- czesankowej, w Białej. 

PI. SZ.HERSZBnBBRIi, SynOWIB i HI\LBBRSTI\DT 
PRZEIIIVSła WElilłAIV t IÓDŹI 

••• ••• 
••• ••• 

Telefony: 115.47 
Telefon: 115.48 . 

Biuro i skład: Al. Kościuszki 3 
fabryka: Aleja I Maja 121 

ROI ZAlOi ENIA 1880. 
ADRES TELEGRAFICZNY: "HERSZENST ADT". 

i 240.75 . 

Wgrabl. wszelkie materlałg wełniane meskle ł damskie 
oraz DowoScl lez.nowe. 

-
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WAR~lAW~Kf( I~WARlY~IW~ IRAn~~IRIIWf ~,. lI. I. 
Gdynia, ul. SwlatO)aÓS8a ADRES TELEGRAFICZNY 

"WAATIłANS" 
Gdańsk, Hundegasse 117 

telefon 1331, 1350 telefon 229-51. 238-69 

Ekspedycja Inorska i lądo""a 

SPECJALNOlł 
Przeładunek towarów masowych jak: ruda, fosfaty, cukier, tomasyna, cement, 
w~giel, cynk, miedź, siarczan amonu, kainit, sole potasowe, nitrofosforyty, i t. d. 

Specjalne Wpdzialr 
Wydział Ek.porłu I Importu towarów 

żywnościowych Jak bekony. słonina, 

sz malec, masło, jaja i t. d. 

WYDllJll BJl WEINY : własny kwalifikowany przez 
giełdę bremeńską uznany kiper, składy konsygnacyjne amery­
kańskiej I egipskiej bawełny. Uskutecznia przeszło 60 proc. 
importu bawełny przez Gdynię. 

Ekspedy(ja drobnlcu wszelkleeo rodzaJo. 
(lenie oraz zalatwianle wszelkl(h formalnojcl celnych I koletowuch. 

WAAANTOWANIE TOWAA6W. 

LICZNE NOWOCZESNE MAGAZYNY W PORTACH W 6DYNł ' I W 6DJlŃSKIJ. 
ROCZNA EKSPEDYCJA PRZESZŁO BWJl I'IllJONl' lONN. 

" " • , ! ' ,,,1.. ' ' 

Owo(e pludniowe 
i towaru kolonialne 

" 
Sp. l Ollr. Odp. 

ADRES TELEGRAFICZNY: 

"Jl fi R Ił 1'1 Jlft l]l l ÓD Ź". 

LODŻ, KOŚCIEL A 1. 
tElEfON NR. 133·33. 

Oddział: ul. Żerolnskiego Nr. 41. 
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Łódź, dnia 10 lipca 
1932 roku. 

DODATEK SPOłECZNO-LITERACKI 

Kard na' FAULHABER -(Monachjum) 

• 
I cz a 

Nikt nas nie może posądzić o sympatję dla kleru. Ale trud Druwnic.i wojna w swych skut- jednak osiągnięta prz~ to. że I Nie U!l~a wą~p1diwd§ci, fe i ten 
no nie podkreśhć, że istnieją czasami przedstawiciele kOŚC10- kach w~brząsała wlpralwdzie rozbl'o.łona niemiecka siła gospo,daJrozy i diwc'hoiwy zwrot 
ła, dla których trzeba mleć najwyŻ9ze uznanie za stanowisko, zwycięi:onym, a:.le nie dotykała zbro.łna zostanie uzbro.iona \ nie <lIhe.jdzie się bez wlStrz!liSó;'w. 
jakie zajmują w sprawach najdonioślejszych w życiu pohłyt'z krzywdząco pań,stw xwyci~- i. wciągnięta w wi1: w~u mi-l W s zc,zeg6 LnQlŚlci ~ępia oj-
nem i społecznem. Gdy się poniższe dwa kazania monachij- skirch. Marnego. Możoo to OSIągnąĆ ciec święty tM ka.piWizm, ktć 
skiego karrdynaMa Faulhabera, najwyi.szego dostojnika kościo- Głosiciela potkojiU z alPY tają jedynie przez rozibrojenie nad- rv sŁał się plIDoQIwa,niem nad 
la w Bawarji, porówna z en uncjacjami i listami ~ersklmi pozatelIIl: Co porwiesz na to, miernie uzhrojonych państw. świ.atem, czyli imperjalimletJl, 
naszych duszpasterzy, krus zących kop:je w obronie pozosta, że SttaJfe IPrzysłQIW[e: "Jeśli chcesz kt6ry wdziera się w IPElrńMWO' 
łości Ś1'ędniowiecznego por ządku społecznego, lub zwalczają- państwo niemieckie jesł l'fIZ- pOlk?r.u" szy:kuj sl'ę do wo.~y·: we, a nruwet w międzYiPaJlIlStwo-
tych z temperamentem, godnym wielkte.i sprawy, sportowe ko- bro.ione i bezbronne, musI byc z.den?-lOlntolw aoll e , .laik we żyde 'tlarodów, który więc 
stju~y dZiezećwcząt podczas ćwiczeń gimnastycznych, to trud- pOIdczas gdy inolle narody zmo.. stary olkiT,ęt wOJenny... To, co rOZll'ósł się do l"OZIIliarow dru-
no Się opr przykremu uczuciu wstydu ... za nieh. ją się na wyśc~gi? się dzffiia,j nazywa "gotowOtścią giC1(o rządu obok rządów pra-

(Redakcja). Odpowiedź: Wedlug prawa d? WO}IIlY", .je~t .juri samo w s·o w~mOClDych, a nawet, powie. 
nrutury i prruwa lud6w narody b~e. CICh.ą ~oJną, po~ąlC~oną z dZIałbym, do rozmiarów swego 

I. Kazan-.e " baZUII-Ce Bon,-fa- mają jednakowe praWI(), a WłęC clęzall'aJIlll fI,nansolWyml, .lak da J.'IOICha.lu rządu zwierzchniczego. 
• i PlłJllstwo niemieckie ma p~a- wniei. wOljlIla. MOIŻe si-e zdarzyć, że rzą.d po-cegO W onachJ-um wo zalbez·pieczenia się przed Za'lluast "Zbrój się Ola wypa- slczeg6!IJn,ego :parństwa zaJ,eżrny 

. k'l'wawą napaŚ>Cią. d~~ ~o.iny':. mtJsL~y mówi~ j~t, gdy chodzi o wieliką (Jecy. 
2yjemy na rubie,ży czasów, Wo.tna, prowadzona taką tech- Równość w obliczu prawa dZlsla.,: ,!J~sl~ pł'a~lUesz pO~~Ju, ZJę, a więc i o kwestję wojny j 

Jak w innych spmwach, ta.lt i niką. musi zabić sama siebie. wśród narodów nie może być uzbra~a.1 SIę do poko.tu! pOlk'oju, od gietdy międzynaro-
w kwestji wO.l'llY i pOkoju T,rzeci falkt rozgrywa się po II. Kaz!!an-Ie Ul kos' c-.ele s' w. M-.- dowejJl I o;to. spellniają się s~o .. 

na,stąlPi zmiana po'gląd6w. Opi- wojnie, a a WQ~ Będzit! dulŻYć nłbo BOtgll. 
nja 'Publiczna musi się pTZe- KonsekwencJe nowoczesnej ł M h- wllbn boilkowi Maanonowi, .. 
kształ1cić, aczkolwiek nie przej wojny C a a ona e um ... Stoimy u wrót nowego pu-
dzie to bez wst.rząsów. R01.bro, są talk straszne, że nie pozosta.. rządku społecmego. 
jenie militarne musi ją w żadnym stos'ulll,ku do ludo. Z wi·e1lkiem zl'ozumieniem Oibserwowame, są nietY11iko fole, Pa,pież Pius XI dzierży w ręku 
noprzedzić rozbro.ienie mOl'al- wo.~d. która ma być przez woj walki go!Spodarezej o chlelb po- rowane, rule, w z·ależlllOiści od sv kAucze, słu,żące do otwarcia t~h 
ne. Aureola munduru i parady nę ~hfOlniona, 100 osią.glllięta. wszed.ni i walk duchowyc.h pod Łuacji i stosUll1ków, uwmżallle są wiT6t ... RÓWIIlież 'u' wrót no.weg() 

wojskoweJ zbJadla. Widzimy to w hisłorji naszego jarzmem Illędzy, z wielką miło- nruwet za kOiIliecme. Rohomicy po,rząKlk'll gOiS'POOalrezego W$lka-
Stare pieśni wojenne mogą być narodu: niszcząca nędza RO~po śóą o.icolwską dla rołlobniika pł- p OIWi IlJn i J){)siadać swój katolic zuie encYlklika ,pałPi~ka właści 
śmialo dtolączone do starreg'o że dareza, miaJtdżące cię'żal1'Y po - sał ojciec święty ~wą eII1cy,k,ljkę ki związek robo,bniczy, wą drogę. Tutaj równie!Ż go­
J.utwa i demobilu w milllisfeT' drublwwe, vozpacz.liwe rozda.rele Quadr~elSimo. Kto. Ją uważnIe a tam, gdzie katolickie z.wiązki spodllirka indY'wid'Ua~1D& Die mo 
stwie w o.jn. y. Bohaterstwo bru- nuchlQlWe. Do tego dochodzi, że i pOlWoI1i przeczyta i podda się zawodowe nJe mogą by~ słwo- że rozwijać się w bezwzf{lę<.lnej 
ni nie Jest Jedyną formą boha- rlzisiaj rprzez p;ospo.darc·ze zała- jej wlpływowi, tM wyczuJe z rzone, "IDUSlZą robotnicy nale- kOlllkurellllCji, pi~trzll'C JlIl'zed S() 
terskiego. bytu. Na.wet teologicz manie się zwydężooych cierpią kaide~o wie,rsza tętno o~ow. źeć do mieszanych mąrlik6w bą ruiny, iaJk w iprzeZlWylCiężo-
na obyczajowo.ść w sprawach r6wnież zwycięzcy, a porwżka skieJ(o serca. Pa,pież Leooll tą- ~odowyeh'·. nym jIuJi O!k:resie manchester-
wojny prz€llllaJWiać musi innym mima.rna ieooego naroou po- dał, wy klasa robotnicza zosta Mwszą! Z Jalką radością przy- s~im. Tutaj rÓfWnież IPOwi'Il1ny 
'jęzY'kiem. PozO'!ltanie ona wier- ciąJga za soibą IpOrażkę go.SPO- la rzeczYIWiŚlCie włączollla do jęliśmy w Niemczech te slo- SIę U!tworz}'lĆ ,)zalWodOlWC orga.-

t d l d n . • -'I .... ,,~ • d' społeczeńS'bwa i oIllrzym.ala wol- , . . kł d . na sWYlJl1 s arym z!isa om, a e ",rezą .łe'Ull~o 1 rUJglego prze wa,.... OlzaC]e, S' a aJą.ce się l IPrzed-
k t " d 1 ~~. j cI'wnl'ka no'ść ~anizruc.l·i. Rohot.ni·k6w t .. l' . -11_ W wes.JIl Q p u.s.zc z alln 0 ."",1 wo . . .. B .•• lOlhy k'rz"". zo"'ym- l7\1'ie- s aJWl~le I ZWlą.r.'J!..ÓW rrOIbolłni., 

b d ·, . ~ l' ć A więe j d nie wotno traktować, ialko oby- .Y~ p ot'" "'- h" ny ę Zle SIę mUSIała ICZy z nowoczesna wo na 0- chero przeciwko sprawiedlitwo- czyc l ZiWląztk6w pracooaw-
. f kt . tyka ro' nOe !'k f wateli d rlIiC1ie.J· k rutel"l<1or.J·i, .faKo .r._ t' . ł nowymx a, artnl. W I C ęz o zwyc ~zeę, n ści społeczne.I·, "id". h Y Z .1·edne.J· CV"", eJ SaJm. eJ ".aI ęz.i Iprzemy-. k ł' eg towalI',u, czy ma:szYlIlY· PO'~oże- ,.. .ylLl ~ T t ó 

W S z>c z ególnocŚCi trzy fakty p .ł8J zwye ęzon o. nie p,osp",darcze .robotnika mu- stf:rony :piętrzyły się zyski, " 7. s \lt. U< ~J r ~m~ż srpr8IWie.dli-
uza1sadnia.J·ą now" et.ykę wo.,·en- od względem politycznym po- drn'C1ie.l· strO'IlY pOlWi,,Jf'szałll si~ •. WOŚĆ socJadna.l mlł05c społC<'z-L, szczegó1n' t . si ullec poprawie, a jego życie" '<'''' I 1.. 
ną. Pierwszy farkt zna.J·du.J·emy e paJns WIO mUSI za- h d· n"'dza proletarJ··artu, tworząc na .. mU.lSzą OOule poda. ć ręc.e, po .. 

Ch • . . ._ ,1.' t . w niehezpieczTI)''"C prze Slę- " ,1.. 

Przed w'y-bucl1em w{).J·ny, druui owrue swoJe ZWlerZuullllC wo l przecilwieńlstwa, za,=atża,j'ące no .mew. M. 'POitJrZEliJJna Jes..t me ja!-... p"o adz" ~.~ . l ., biorstwach mUlsi być cnronto.. ...... 
ro.Z!"rywa się podczas .1·e.J· trwa- 'L 'W lC srumU'llZloe ne ZycIe, rządkowi p UihliczneJlllu. muzmozll' DOImOC dhlwIlowa, a..l.e 

,,., ale d "'" d d ne. Papież Piuls dziękuje tym, tł' ni a, a trzeci panuje po nowo- ' po WZjl;,ę, em gospo ar.. "Doibra te<1o §,wtiaJla nie są POl1lQiC 8 a a . 1 nieprze,r.wan.a. 
czym nalrody eUiTOIPe.iskie są ze kt6rzy przy UiSŁaiWodawstwie so ,., Pt7.edewszysłklem będą 

ezesnej wojnie. sobą solida'l'nie związane i wza cjalInem, w narulkac:r.. spolecz- s·prawj.ed~iwie opoldzie['otIle". Ta· ł '" ,,; . mWlila-· 
PieTwlSzy fatkt znajdUjemy . n'. IV> h l' w zw~ąz'kalch r~·1..o.tnl· _ ka nierówiIllOlść nie mOlże leżeć V. WYiJSC z mrolków na ,tw·ial\:ło Jemnie od sil!hie zaleŻll1e. .r~ . • UlU. cUleDne 

P rzed wybuchem wU.J·IllY· h 6~~ . ,. l' . aJr""'·h Br.rra ' Z3iPytają n3lS: DalCze.go wasza Czyc ~p l'UZla~a l l W zWIm Q.V "1'\' • t 
NO!Woczesna teclm.ika komunl- mora'lnOŚĆ wita prawodawstwo robotniclle, Przynajmn.ie.i w przyszłości no anonImOWe ow~a, . 

kacy,ina w dawnych, ~a.sacli kt6re regJulu,ie s'Prawę pła.c, wostworzone dobra powinny w bę.dąc~ p~~ostaf,OIŚcią tiberaLne~ 
umo,ż1iwia zwołanie w dągu 24 Uiważruła WiO~inę za dazwoloną? chroni zdl'lowie w .niebez,piecz- większym stOipiu Pl"ZYP8ŚĆ ro· O'rganxzac]1. go~.od8lrtczej świa-
godzLn przez radjo, lub zalpo" Odpowieui: Poniewa'Ż da- nych dla życia roootIli,ka pifzed bołntkom. ta ... 
mocą samolo~u, komisji poko- willi ej siębiors,twach, 'UlIJliOlźHwia Sp'O- Nies'Pll'ruwiooliwOlślCią jest: ••. O~iełC święty OiStrz~ rc5-
Jow.cj Ji.gi narod6w, lub między nie istniały kO.me życie rodzmne, Yikwidu- gdy ieden, pomimo uczciw€] WID.i:eż. :przed nieo~8JO.ilCz-onym 
narorrlowepo sądu 'fozjemczego, te fakty, będące podstruwą no- je pralCę fabryczną dzieci i ko woli do pracy, ~łod'uje, a dr~i, socJahzm~m państwowym. 
celem pOlkojOtwe.go załatwienia we.i etY'ki wojenlllej. D a.wni ej biet, a wc:JIg6ffe pOlPie.ra gospo-· którv mótgl'by pJfacować, w prze Wpr~dzle wy.głasza potę:ż.n •. 
spo'ru między dwoma naroolł- nie można było, jak dzisiaj, darczy i relilgijno - obyczajowy pyclhu żyje z renty. ~dam~: .. Z pe.~n~ iPra,wem mo 
mi, za.nim rozstrzyJgną go wa~.· spróbo,wać w ostatniej godzinie dod>l'Ioibyt rooo,tn ilk a , Stoimy tutaj znowu w obliczu ma SIę OPOWIedZIeć 
J;j li: bronią w r4;kll. Nowocze- 1':zed wojną pOlkojowe;go zała- \V związlku z tern ojciec świ~ zJawiska, któI'e .zmu~ nas do za przekazaniem ~pod~ 
Sfla techlllika komuniJk.acy.~a twi.enia zatargu. D arwlll i e i tech- ty zmiany świat~gląrlu i do po- publicznej pewnych rodzajów 
stała się narzędziem pokotu, ni:ka zni'szczenia wo.jen,nego uznał ehl'ześcUańskie zwliązkł ~nania się Z pozostał08C1at dóbr, 
iakiegta w dawnych czarSaJCh nie nie posiadala na,wet w cze,~ci zawodowe. Cza8ÓW gospodarki kapiłali~ poniewnJż iJ>Ołączollla z tern siła 
by:o. W przeszłuści można by- ta,kich rozmiarów, jak dzisiaj, Te związ.ki nie są jUtŻ nieufnie stYCiZnel nie Jl1i()IZe być pozolSlławiona w 
ki łatwiej Ulwierzyć, że chodzi o • .. rękach prY'wa,tnych hez niebez-
• .8llrłłwied1iwą" i .,nieuniknio- pieczeństwa d:la dobra puiblicz-

ną" W01jnę· Dzisiaj przed jej Janki-~I z pan'a IAdlDu&za" nego". Jailde dobra mają być 
wszczęciem trzeba wypr6bo-· ..,,, .. .., ~ P'l'zekazane zarządOlWi pań.stwo 
wał, wszelkie możJiwe śmdkl, wemu, C7.y grnmemu, o tern 
abv s'p5r załatgodzić i UIIl:i.ktnąć jest postacią, wziętą z realnego życia polskiego elllcyk1i:ka nie mówi. Fachowcy 

wojny. Zns'ny .\Herat wUeński i ba. Dokument opowiada obszernie czać mowa, że hył on profufy- w dziedzinie chrz~jjań.skie.i re 
()ru~i falkt rozgrywa się pod- dacz arehiw6w p, ElUiZehjuSZ Lo o "zajeździe" woj.sk ~ięcia Cze pelIIl mtclkiewicz()(W'~iego Jan- fornny &,połecznej 

czas trwalllia wojny. pacińlS'k1i zamiesZClza na ła'l1la<ch c.zo.ta, s'J)TzyjająICego mos<kalom. kieIa, z w la:s zc za, Ze, .lak wynika mówią o skarbach nałurałn;;cb 
Nowoczesna technika wojenna, wiIellskiej "Ca.tt" niezmiernie Opis zajazdu :przYipomina po- z Hst :płatników, . ów Jan,tiel, danet(o kraju, 
szczególnie w wojnic ga7.0we.i i ciekawy artykuł, Z którell(o oka- dolbny zajs1zd w "PalIlu Tadeu- miał Ikarozmę i wylSZYlIl:k. wódki, o węg1u i IP o,talS i e, o aOipa,lilliach 
n..'lIP o,wi et r,7.lllej , przyjęła r,ozmia wje się, że Jaoll1kid, jedna z ezo SlU", na,icie'kawsze zaś to, że olraa: że grywał na cymbałach rooy i innych, o butruch żelaz­
ry ; .i!Ż poprostu nieludzkie, nie towych PO'staci "Pa.na ·Tadeu- w zajeździe tym brał czynny H- tla ślulbac.h i chrzcinach. W ro.- nych i waJcoiW1Iliaclt, o śroo­
mówiąe o tern, że są nlechrze- sza", żył i działał w rzoozywi~ło· dział zamiesllkały w powiecie ku 1784 Jankiel mmiał być jesz kach lokomocji, o pieniądzu l 
ścijal'iskie . Nowe m8.JSzyny wo- śó na Litwie w ty!Inże samym nOlwolg,rodztkim żyd·, cymbali- cze młody, ze sipilSU bQIWliem wy Utbe~pieczeniach. W innych kra 
.imme zamieniają w kilka go' okTesie, w k,tó .. ym roz-g,rywa się sta, imieniem Jan'kiel, Sz·uka.iąc nika, że w oWym cza,sie nie jach UlpaństwOIwiony jest tyłań 
dzin cale kraje w pobojowisk.a, akcja "Pana Tadeusza". Mia- w listach żydowsikich iPłatni'k6w llJ.Iiał jes'zcze dzieci. W roku j 1oterja. 
cale miaJSta w kupy gruzów, l.a nowide p. ŁQpacińSlki natrafił podatkowYICh. wylm'~ !p. Lopa- 1812, w ozdie z aJlen.l , ~dy to- .Ja mam na myśli p.rzedewszyst 
bijając wszrl:kifl życie, poczy- w Il,ktaeh arohilwadnych, -zrewlJll .. dń,ski, że w Poł!u;;bu w laltaclh czy się akcja "Pana TadeUiSza", Idem cały przemysł wojenny. 
tl'1jąc od nifInow lęcia w koły- dykowanych niedalwno z ROoSji, 1784 do 1790 żył kaOOZilllaTz ży- mógł liczyć lat ponad 60, co I W nowem państwie nie )JOwin· 
sce, a k0-l1cząc na chorych w na dokument, za,tytuf.owany dows'k·i Ja.nkieJ IZ toną Go.&dą. Z ~goozalobv się z wieki.em Jan- ni istnieć ludzie, którzy mogli· 
tl!WtaJlaoh. \ "Zyq - cymhaJ.i.słą -. rok 1812'''. eałą ~ośoilfl ~~~c Ir:kh! ... ymballat~ li tlIOemllł-u.: b" robić inte.resy DJł wojnłe .. · 
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Andre Roanne na da • c u 
Wielka wiz"ta gwiazd ekranu francuskiego w Grenobli 

(Speclalna slujha kOTespondeneyjna • GlOSll Porannego ") 
Grenoble, w liPCu. 

/ Prawdziwą sensację estradowo . 
rozrywkową. był zaipOwiedziany 
przyjazd asów ekranu fr:ancuskie­
go do naszego miasta. 

Cieszył się tu wielkiem powodz,e 
niem chór kozaków dońskich pod 
batutą. ŻaroWla" zebrał rzęsiste o­
klaski świetnie zaspowiadający się 
młody pianista SuIima Strawiński, 
a ter:J,z miłośnicy kina c,zekaJi nll' 
cierpliwie na uKaaanie się swoich 
pupilów na grenobleańskich de· 
skach rewjowych. Dolly Davió, 
Andre Roanne, Gabby Murley, Gi­
na Miames... tot przecie na,zwiska 
wvmawiane tu z dziwnym szacun­
ki~m, jeśli nie uwielbieniem. 

Sa,la dancingowa eleganckiego 
hotelu "Majesti'c". Niewiele prz'3d 
północą.. Jeszcze ' nie zajęte wszy' 
stkie stoliki, jeszoze nie porusza 
się żółwio na lustrzanym parki e­
tie bezlik ciał, jeszcze nawet swo­
bodnie prw-chodzić można między 
stolikami, nie nara~ając swych na­
gniótków na czyjeś "pardon". 
Dobrze skompletowana orkiJestra 
gm jeszcze, jak od niechcenia. 
Przy stolikach odzywają się głosy: 
"Mieli już tu być, strasz,nie cieka­
wa jestem Giny Maue.s! och, An­
dre Ro:mne" jakbym go już chcia­
ła tu zobaczyć!..." 

Istotnie pl!Iluje atmosfera wycze 
kiw:t.nia.. Ra,z po raz skierowują, się 
spojrzenia w stronę głównych 
drzwi wejściowyoh, czyjś daremny, 
przedwczesny okrzyk radości, nie.-
śmiałe wskarLYWa.rua. osób, niewin~ 

ski e... - zauwata ironic1.rue rw;­
mówca, na,pellIliajlliC nasze szkLan­
ki wcale dobrem "mousseux". 

Rozpływa.i~ się tony argentyI'l­
skiego tanga. Lekko, bezszmernie 
krą.ią po lustrzanej tafli patry ta­
neczne: jękliwie łka saksofon, wy­
dają.c skargliwe motywy. Dokoła 
IPO,S21Um jlediwabnyph !sul~:bn',\ lzialo­
(p:wh /p€rfum, J)O'LąIdliJwe drgania! 
warg. Gdzieś z boku, namiętny 
hiszpan musnął miękkim pocałun, 

Idem skroń tęsknookie,i partnerki, 
której twarz okryła się natyoh­
miast szkJrurłatnym rumieńcem. Przy 
::;toją.cym niedaleko nas stoliku si'" 
dzą dwie osoby. On i ona. W yglą­
dają, jak gdyby się dopiero pozna­
Ii, a zdą.iyli już w sobie zakochać. 
Sączą ze słomek aI'lamiadę. Ona ca­
łym arsenałem kosmetyków nie{X) 
trebnie podkreśla swą i tak wyraź­
ną. urodę. On, przystojny blondyn 
o szarych, zadum3lllych oczach -
zapewne norweg - nie bierze u· 
dzilału w ogólnym wytworzonym 
nastroju, nie zwracając u wagi na 
orkiekiestrę, na tańczące pary, 7Jbyt 
zaabsorbowamy widocwie swą uro­
czą tOWla;rzyszką Nagle unosi ze 
stolik.'l. szklankę i, wpa,trując się 
iskrz..'łCemi staJe oczami, zamiEi!llia 
z pa.rtnerką. braterskie ty. 

- Roannf\a, IIIaszły wspomnienia. 
Zamyślił się. 

- Czy pau marzy? - zag,aduję. 
- Njie! PrzypomInam sobie, 

nie i niesłuswie posąd1.onych o 
identyczność z "gwiaq;dami" ekranu D 
Na. sali wielu studentów, etranie.. 
rów, którzy głośną rozmową i kny 
kIiwościll! nie rótnią się m"ele _od I "';':lo 

lwobodnie zachowującyoh si~ fra.n - ,~ • 
C\lJzów. Żywo i umiejętnie grane 
'oxtrotty nRle ściągająj by;n.amn.iej. 
tamC-6!l"Zy na pa:rkiet, nie poryw.alją 
ich jeszcze do tańca.. Oc'Zekuje się 
przybycia "gwiaq.d", popijaJą,c 
drobnymi łyk3lIDi kolorowy ape­
ritif, lub cedząc przez ~by czar­
ną kiawę. W pewnej chwili rozle>­
gły się gromkie oklaski, aiJ saJa 
zahuczała,. Oczekiwani nio zawie­
nli. Zjawili - się gremjalnie. Wśród 
zeobl'lalIlych rodzi się gorllJCtLka. Na­
strój się ożywia,. Nienasyceni w cie 
kawości studenci · (niczem dzienni­
karCl€ ... ) oglądają, uw Mnie wycięte 
na plecach suknie i sięgajl\lce po 
pas dekolty, dzielą, się ze sobą sPo 
E'tll'zlJiŻenia,miJ. ltyczą,cerni1 węźowej 
gtadkości skóry. Młode panienki 
z z.a,chwytem wpatrują się w ro­
ześmiane, szarozielone oczy wiel­
bionego w całej Francji Andro 
RoaJ1Ilea. Grzmi jazz. Parkiet tlVl.e­
szczy., Tancerze ujmują kibicie 
Iwych partnerek, :lo mijając stolik.1, 
zajęte prze'Z brać filmową, stara­
Ją się przybra,ć jak najpowainiej­
sZą' minę i zadokurnentowa,ć przeli 
"wysokimi ~ośćmi" swój klffiSZt 
taneczny. 

Rzecz Jest zupełnie prosta: No­
wy Jork obecny nie będzie dosta­
tecznie wielki dla Nowego Jorku 
w 1950. Nowy Jork obecny liczy 
6,5 milj. mieszkańców. Na rok 1950 
svodziewa się Nowy Jork 20 miljo­
nów. Obecnie drapacze chmur wy' 
sokośCt 1600 metrów będą za ni­
skie w r. 1950. W N. Jorku bo--
wiem: 

od.bywają się co 13 minut zaślu­
biny, rodizi się dziecko co 6 mI" 
nut, CO 51 minuta wykańczają 

nowy budynek, CO 10 minut 
otwierają nowe przedsiębior-

stwo, Co 52 sekundy przybywa 
pociąg osobowy, CO 2 godziny 
okr~t atlantycki. Telefonów jest 
więcej niż w Berhnie, Paryżu, 
Rzymie i Londynie, 

a mieszlQl w Nowym Jorku: 
więce.i niemców, niż w Bremie~ 
więcej włochów, niż w Rzymie; 
więcej irandczyków, niż w Du­
bll1lie; 10 proc. żydów całegD 

świata. 

Miasto, które było budowane 
Jest pierwsl'l!li po p6fnocy, gdy dla 8 czy 10 miljonów mieszkań­

!iedzimy razem z Roannem, roz- ców, nie będzie przeciei mogło za­
mawiając na tematy aktualne. Od spokOlić wymagań 15 czy 20 miljo­
Ilza,S11 do czasu podchodzi do sto- nów. To też obecnte stolica St. 
łików naszych ,jakiś młodzIan i z Zje\ilWCzonych ze swoim wrza­
mie.jsz,~ ltlb większą dozą. śmiało- skiem, dymem, tempem, ze swojem 
ści kłania się którejś z aktortlk, morzem świateł i kolorów w nocy 
{Jil'osząc ją do tańca. .łest rajem, oazą spokoju i niewin-

- A może - probuję torować ności w porównam'u z fantastycz­
rozmowę na temat osobisty - po- nym, kolosalnym, monstrualnym 
wie -pialll, jak ugruntowa-ła si~ ala Nowym Jorkiem w r. 1950. 
wa jego we Framc.ii. Oczywiście, architekci, iniyni,e-

- Wszystko, drogi panie, tylko rowie, mżynierowie komuńi,kacji, 
nie wywiad!... - odzywa, się ra'Jl- budowniczowie otrzymali pewne dy 
townie Roanne. - Odpoozmijmy rektywy, które Sili podsta.wą ich 
raczej i nie myślmy teraz o n,1~ oblicrreń. Nowy kolos miasta ma 
8zych zawodach i obow~zkach. objąo całą wyspę Manhattan od Cit 
Jestem tam okrutnie zmęczony .... i ty - Hallu. Wcmągnięty zatem Zo-

- Jakiż tu wywiad? ... - udaję I stanie cały szereg przedmieść i 
zdziwienie , - Proszę nie być Ofi-t przylegających JPOwi,erzchni. Śred­
cjllInym, przecieŻ' moje pytanie nie nica całości ma wynosić ni mniej 
łe8t znów :17. tak grzeszne.. ni więcej, tylko 160 lulomełrÓw. 

- Jak wszystkie chiennikar- Prawdopodobnie połowa z licz-

gdy byłom młodszy postę;powałem 
zUJX>nie tak samo, jak O!Jli teraz. 
Ale to .tuiJ dawno... kiedy jes'licze 
nie prq.YJ)I1S z c,załem, że życie moje 
ukszt::Lłtuje się w ten sposób. Wte­
dy mwzyłem o k3lrjea-ze bamkowej. 
Potem ziściły się moje marzenia. 
PracoWiMem w bamku. Liczby, kur. 
sy, :!kc,je, rachunki... Nieb3IWem 
wybuchła wojna światowa. Mw­
dur, broń w r~ce. okopy, niepokój, 
ciągła obawa,. dni pełJne strlaOOu, 
niewygód, , nieodstępnego lęku. 
krew Ibroc.zyłh, uIiorumi mia.st i 
wsi. Ponure rozmyślani'\. Ulitruwa,ły 
dni. 

tuje się od znanego zapewne i w 
Polsce filmu "Atlantyda". Wtedy 
~Clzą,iIlem porastać w piórka. S!i1a" 
wy. Nastą.pił cały szereg innych 
ze mną. filmów, nadeszły wreszcie 
dźwiękowce, które tylu "niemych" 
_utal'ów ,.rzuciły w niepamięć", 

lub role ich zbHżyłv ku zeru. Pa­
miętne są filmy "Mamaln Pierre" 
(w którym zadebiutowała Lili Da­
mita), kuzynka z Wa:rszawy, a o­
statnio wielkiem powodzeniem cie­
szy się: "Lm peUte Chooolatiere" i 
"Aoclllsee, le,vez - vuos". 

A ter~ pi1'(){\zę ~aJić, panie re­
daktorze, ju'Ż mi uś<f,a, UliSchły z cią. 

Zamilkły wreszcie strvały kara, głego ()powiadania; tak jest,em 
~lJlowe, terkot k'ulomiotów; 'Wróf- zmęczony ..• 
ciu żywi do swych domów. Zna. Nlal sali wciąd; tł:oczno i gwa,rnC1. 
lazłem się bez pracy. Szukałem Rozbawieni i zmęczeni tance'rze za 
gor~czkowo .jakiegoś zajęcia, krę- tlywają; ~aslł:uionego od]J<lczynku. 
eHem się po ulicach, włó('zyłem się Opo{ial jakaś węgierKa o cerze spa 
be'Z oolu. lonej na. orzech, ~le słoneczne 

Pewnego dnia, gdy miałem ob- uśmiechy, iaJ jej pa,rtner smakowi­
.tą.ć posadę w domu bamkowym, cie zajada tortowe ciastko, obliz'U­
gdzie zdolności me i kwalifikacje jąc 8i~ mrłooznie. Okiem przebie­
poprowadzić mnie mogły na pewne ga. całą, salę i wszystkie postaoie_ 
szczebl(e karjery hamdl{)wej, ~ Prz,y jednym stoliku czyjeś oczy 
znałem ozłowiekJ3J, który potrafił luyją. polŹądanie , inhe: pełne gorą­
skierować mnie na. inne zgoła to- cych, ale lIagodnych błysków. Tu 
l'y pracy. Był to znakomity Gu- ktoś z powagą, częstuje damę "cra­
staw Rt1vel. Zruproppnował mi pra venem" (doskonałym angielskim 
cę w firmie. Stanąłem na rozstaj. p.rupierosem), tam kto inny emfa­
llych drogach. Wl'ellzcie zdecydo- tycznie przemawia. Z jednej strony 
wa,łem się wybrać film, jako teren dobiegają, namiętne słowa, obietni­
pracy; i c.'1łopaInie od!dałem się ce, namowy, naprzeciwko: ~orz­
służbie X muzy. KaJ'jera moja 00· kniały nastrój. Looiwe małieństwo 

Perlący się w kieIiszknch szampatt 
nie zdą,żył się jeszcze Pf'lelać do 
ich sytych żołildków. 

Ktoś podchodzi do Giny Ma­
nes, prOSZą0 o autogrlilf. Po chwili' 
stoliki! "aktorskie" oblegane ju~ 
są, przez na,pie;rają.cych gęstą, c.iżb~ 
stu\ientów. Niektórzy -podsuwajll! 
pod podpis pojedyńcze karteczki z 
bloczka wyrwane drudzy POd5ltW~ 
ją, karty studenckie, a ktoś mtwet 
w zapomnieniu, z nadmiaru zado­
wolenia i w pośpiechu, wyciąga; 

w tym celu z swe,) kieszeni... dl)­
wód akademicki. Dokoła śmie';h, 
wesołość, oklaski. 

Orkiestra gra walczyka. W ryt­
mie tańca płyną pa,Ty ... 

Spędziłem z sympatycznym! 
niezmietrnie dystyngowanym Roan, 
ne'em kilka miłych godzin. Dowie 
działem się jeszcze, że. jest on wieI 
kim sportowcem i w kilku wyści. 

gach samochodowych zajął czoło­
we mleJscę. Wdzięczny mu byłem 
za wesołe ~negdoty ze studio, któ­
remi sypał tak hojnie. 

- Ale teraz już jestem taK zmę­
czony - odzywa się w pewnej 
chwili, - że nie ruszę się z. miej, 
sca; ale czy mnie zarzą.dzajlliCY 
strtAl nie wyrzuci? 

Już świtało, gdy z Ro:amne'em 
opuszczaliśmy tor:~cą w powodzi 
światej salę Ll :\1l"i" ,un;ą .,MaJ,je­
stic". Je rzy Halamski. 

i omeł[ ue 
___ l;I"'*"l ........... -ł 

by mieszkańców 20 milj. będzie 200 - 300 tySięcy aut. Niezalet- IiatAy będzie mÓgł }JOmł*l6fo " 
zmuszona udawać SlQ do City, w nie od tego wielki most hudsońskl ~~y aut. Mieszkaniec tedy -Grea­
głąb miasta, do dtz,ielnicy sklepów, będzie także mógł pomieśCić około ter N. Jorku (taka będZIe nazwa 
banków etc., która ma być skon- 300 tysięcy aut, a więc będzie stolicy Si. Zjednocrmnych" w roku 
centrowana na małej wysepce środkiem komunikacji dla wielu 1950), gdy będzie chciał wejŚĆ w­
MaJlhattan. Ludzie ci będą musieli miljonów ludzi, dążących do mia- 'ulice śródmieścia, b~zie musiał 
poświęcić najwyżej pół godzmy sta, lub wy.jeiJdżających z niego. zostawić- auto w mieJskim garażu 
na przebycie drogi. Wobec tego Pozatem wzięto w rachubę tych, pod ziemlą. Na ulicy stać maszynie 
sieć komunIkacji podziemnej będzie którzy we własnych autach pragną nie będzie wolno. Będzie ona cl.f-= 
musiała - być znaCZl11e rozszerzona. ,jaknajszybciej dotrzeć do centrum kać na swego właściciela 20 pięter 
Nowy tunel dla aut pomiędzy N. miasta. Dla nich będą połowne pod ziemią, a w raZ1e potrzeby 
Jorkiem a New Jers,!!yem, Idóry specjalne ulice, Jdóre będą umie- sprowadzi się .ią windą. na Broad­
s]u,Zy coozienniJe kilkudziesięciu szczone wyżej, albo niżej od nor- way. Broadway, jak wiele innych 
tySlącom aut do przejamdu, okaże maInych. Normalne ulice będą słu-I wielkich ulic, będzie do"stępny tyl, 
się naturanie ntedostateczny. Prze- iyły dla pieszych. dla ludZi. Auta, wort;y, tramwaje I 
widziane są zatem dwa inne tune- Dla aut przeznacza miasto kilka-I autobusy nie będą tu mogły kur­
Ie, które będą w stanie obsłużyć set garażów pod ziemią, z których sować. Będzie to ra,j dla pieszych 

~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~~~~~=~;zw:;;;;;;m;:;~~" ~ .... ~\:!!A'i Pośroldku Manhattanu pozosta.-
nie nadal wielkt' Centralny parli, 

Historyczna uroczystość niby oaza, a dokoła wyrO'Sn~ wiel-
kie drapacze ni~ba o 50 - 70 pię­

I trach. B~ą to hotele i lokale roz­
I rywkowe. Podobnie, .jak Broadway 
I inne wielkie ulice b~dą rówrueiJ po 
I siadały własne podZiemne linje dla 
(komunikac.ii, tak, ile o kisku na 
ulicach mowy nie będzie. W szyst­
kie ulice będą naturalnie przebudo 
wane, z wyjjąt,ldem ulic miIjone­
rów. Te pozostaną nietknięte. Prze 
ciwnie będą one służyły za wz6r 
dla innych. 

Jaka będzie granica wzwYż dla 
miasta o pwmieniu 80 klm. kw. 
Jeżeli już obecnie budują !!lilii wyso­
kość 380 mtr., to .ie8lt rzeczą pew· 
ną i technicznie ,już obeCl!lie możli­
wą, że w Graeter N. Jorku będą 
budować na wysooOŚĆ 1600 mtr. 
Drapacze chmur zatem osiągną wy 
sokość pięć razy większą. niż wie­
ża Eiff!a. Zresztą gra!!!~a wzwyż 
nie zosttała .ieszcz'=! usta!ona .. 

Tak p1'Zedstawia sie obraz przy 
szłej stoliCy St. Zjedn. Za lat trzy. 

W roku 1632 mieszkańcy miasteczka Diokelsbiibu wy- d~ieści wyrośnie z "karzełka" ol. 
słali do 8Il'1Il.li ~wedzkie.l swe d!ziecł, aby prosiły o3.jeźdiców brzym, Graeter N. Jork. 20 milj. 
o łask~ dla rodziców. Na parnI ątkę te~o faktu odbywa si~ rok ludności, 10 milj. aut, 160 kw. ki­
rocznie wielkie święto dziecl, ktć>rc paradują przy tej okaz.li lometrów ohjętOŚCl, około 2 klm. 
w styłowyeh k08tjumaell. \W7iw~ 
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Henrrk Mann 
o inteligencji 

Słynny współczesny powieściopl 
sarz niemiecki Henryk Mann ogło­
sił w p,rasie niemieckiej artykuł, 

nawołujący do zjednoczenia sił ca­
łej klasy pracującej przeciw fa­
szyzmowi. Interesujące są zwłas~ 
cza ustępy, zwraca.iące się do pra 

Od kopyta szewckiego 
do nagrody Nobla 

55 lat Iw6rczości wielkiego aulora "Gloduli 
I!owników umysłowych i to nietyl- W r. 1877, a więc :przed 55 się w r. 1859 w ohabwpie maJo- de zaoszczędza sobie nieco pk 
ko dla niemieckiego czytelnika. laty Ulkazała się nowela "Za- rotuego. W 14 .. vun roku życia niędzy. T}'I1e, by opłacić hHe~ ł)' 

Arty!.uł słynnego pisarza zaczy gadkowa Mstorja miłosna z został pomoonhld€llll w wleJ- kręłowy do Europy. 
na się &Iowami: "Dlaczego pa,rtje krainy półlIlocnej", wydalIla skim s kle,pilku. Potem poszedł W KOIpenhadze pisze teroz 
robotnicze( zwalczają się naw za- .,włlłiSnym lIlaJkłaaem" niezna- na na,uJkę do szewca. Po To·ku pierwsze rozdziały "Głodu". Pe 
jem? Pytam sam siebie diaremnie! nego zupełnie autora, podjpisa- pOJ'izUICił to za:j~ie, wyemigm- WlIlegO dnia zalIlooi mmulSlkryvt 
O pracownikach umysłowych wiem nego: Knut PeterlSeIIl Hamsilll. wał na jedną z na.Jbardzi,ej na redruk<torowi EdJwalrdowi (nie 
dobrze, ile oni nie mogą być w zgo W r'oku obecnym zatem mija półjI10c wY'slulIliętydh wy,~ Lofo· Jer,zemu!) Bra:ndesowi, kieró · 

. ... 55 lat, odkąd za lPióro ujął ten tów. T,u zosta.je pilsrurzem gmin WlJ1ikowi literao'kiemu dzielIltDi-
dzie.lalllodzielność i osobisty osą,d najs,mbteJniejszy ze skalIldynaJW- nym i pom.ocnilldem wiejs'kiegcJ ka "Polititken". 
jest samą ich istotą, a to Co ieb czyków, najlCichszy i - tytko nauczyciela. Ta wizyta zadecydowała o ca 
dzieli uważają 7J3zwyczaj za waż- ze swych dzieł znany. W.tedy to PO raz pie~wC:1y łem życiu i całej przyszłUIŚd 

jęty... Kiedy przec·zytałem po­
wieść do połowy, WlPadło mi na 
myśl, że aJu'tor hiega po mieście 
i cierpi głód . Uczułem jakby 
WiStyd. Pobiegłem na poczt€! i 
wysłałem 10 ko'ron. Potem wr6 
ciłem do domu i zacząłem zno­
wu czytać. Palilo mnie Ulczucie 
ws1ydu. Gdy skOIlczylem czy­
taIĆ, byłem jalkby rozbity. Oezy 
wiście manuskrypt natych­
miast sikierowałem do drulkar-. " nI ... Iliej!;ze niż to co ich łączy. U ro- Bo o życiu tw6.rcy " Głodu", wyJSt@uje na polu litcr,a~ury. HamsUlIla. 

bołników nie widzę tego powodu". "Pana", "Wi'ktorji.", "Błogosla- W r. 1877 wydaje ki'lka n'lwc.1. Skończybo się d,ziesięciolecie Momen.t ten zadecydował o 
W dalszym ciągu Mann argu- wieństwa ziemi" nic nie wie.' Oczyrwilślcie bez na.jmniejszego "gllodowaIIli,a:", a roz,pocz.ęła 10lSie Knuta HarrnsulIla jako poe-

mentami o bardzieJ lokalno - nie- my. Ni,gdy nie obiegała żadna o s lllkces u. KtóiJby Z'wrÓICił uwagę ka~jera tw6.rcy "Głodu". ty. Powieść o "Gtodzie" uczyni 
mieckiem znaczeniu wykazuje szko nim p.l.otka, nigdy nie intrygo- na ,p1sarczyka gminnego w la- EdJwM'd BralIldes o tej p.- la go odrazu sławnym. 
dliwość walk bratobójczych w ło. wał swemi aferami miłosnemi, padłej wiosce? miętnej w d.ziejach nowo~wc- Tera'z Harrl.1lsun za'brał się do 

. nie proleta,r.latu i kończy ten u- nilgdy nie oQPomajgał swemu W dwa lata 'Połem wybi~ra snej liłerail'U'ry chwili nlłfPisał te intensYiWlOe,i prrucy twórczej. 
stęp wezwaniem: "Ratujcie <;iebie rozgłosowi prze·z wywiady, fo- l>ię do Ko:pem.halgł. ~aden na- mi słowy: W r. 1892 wys,zła wieJ.ka po_ 
ę, nas wszystkich. Jednoczcie się!" ł-OIgrafje. Jak ten czlowie:k wy· kladl(·a nie ch!ce pr.zyjqć jego "Odwiedził mlIlie w redaik'cji wieść "Misterje", w r. 1893 0-

- poczem zwraca się znów do in- gląda? Jak żyje? Gdzie? Jakie manu.skrviPtów... jolkiś nOl"Weg i wręczył mi m'). stra sMW'a na stownki dzienni 
teIigencji w następujących slo- ma z,aipa,trywania i ulPodoba- Więc postanawia. rzucić pisa nuskrwt. OcIzywiśde manu·' karskie w NOf1We~ji "Redruktor 
wach: nia? Wy,stępował ty,IJko za po- nhl'Q i iąć się lPIacy fizycznej. skrypt mniej mnie interesow,lł, Lynge". 

"Inteligentom pragn"!łbym Po< średn.iC>twem swych dzieł. Sam Przez 2 lalta J'est ro!hotlIli.kiem więcej natomirust sam ruutor 
·d . , t al 'e mogę Po wydalIliu lerto dziela prze Wl Zlec o samo. e nt , 'Pozostawał w ciem.iu. przy budoiWie .,...."śdńc6w. Zwo- Rzadko widziaIłem człowleJu I"> 

",ił • j t tylk 'edn z l' ch "'~' niósł się HamsuJll do Paryża. 
p, .... yz . es em o J ym n, Do'piero w 50· lecie .1·e"0 twór zi kamienie, tłUlCze J'c, hruku ·' łJa'rdziej zbiedzolIlp·<To. Niety. lko 

k ....... . . sz st ~ "'" W owe lata przebywała nad 
a a""y mny zna su; na w y' - czości wkruzała się .J·ego bio,gra- J·e... ubranie j"'''o h· . ..} o wyszarzane. 
nl •• d brz . lepl·e· niz· J·a "'1'\ .P Sekwaną kolon.ja auto,rów skan 
.... em rownte o e 1 l . f.l·a. Napisał 'l'ą I. Landquist, Wtooy to zaczął się w Kra- Me twaifz! Nie .ł·este:m zbyt licn 
Ch 'ałb t'ch t II całą skro dyna'Wskich, August Stri.nberg, 

CI ym y {O z - który zaznaJCza, że "Hamsun l'ach slkalIldw., aws'kich silny tymellItamy, affe twalrz te'<To czlo 
Ś • ta'" s b' obra .,~. ., Herman Ban,g, Jonasz Lie i ~[l. 

mno Clą zapy c, .Ia... ° 1e wy . po raz pierwszy do:pomó'gł za- l'illlch emlwacy.jny do Ameryki. wieka wstrząsnęła mną... NIe 
tają warunki swego własnego by- .Jeden z tych lite,ratów J{)ihan 
t . f k' . pomocą listów i rozmów wyJkre HamlSun wwrlllWLa się za oce- mo.głem oomówić przyjęcia ma BOJ'er, nI',sze W ~""y"h ," sp'o-owallla w aszystows -tem pali- . • . . Z ~ .... '" H" " 

- ? W I' . d 'k' ślić ciężkie drogi swego życia". an, zosta~ handlowcem, pracu nu;;kq·:płu... aJnotorwa1em na · llllllieniach: 
~twle. .a czyc o . na(l. IOPO t go Trafne to określenie wobec je jalko robołlIlik na fermach, zwis'ko i a'dres autor.a, który 
Jesz~ze llle~a, to lm wo n? na tu- czJlOwieka, :który prze:by:J: dro- jaJko drwal w laL'iach... Ciągła niebaJWem O'pu.ścit mój pokój "Hamsun przez ocałą zImę 
ralll1e. Jeśh dobrze zroo;umlem fa- d el d 'k k····t bkl' l r!>.dakcy.i",y. Zaibrałem Sl'ę d' o trzymał się na uboczu. Pisał. ° 

t k" h . t l· t6 t gę o cz a nI a s.zews lego l gOnI wa za zaro em, Clą;g a .,. .. 
8Z~S ows .e . In e 1gen w..' t"I'3 czą konduktora tramiWRljowego ~miana zajęć. Zimą r. 1887 jest codziennej p:rncy. Ale nie mo. ósmej wiec,zÓl' kładł się do lóż-
om w gruncIe rzeczy me ye w d l I t N-' ..... ;l,a· k dulktf:' t . k' ... "lem poz,być się myśli o 'tym' ka, a tuż 1)0 półlnocy w.stawał • 
. . f ·1· i ł e· o... aurea a U!J.. OIIl orem rrumwaJu orme- zasiadał do nracy... Rzadko po" 
tmlęsłoas~u,~_~.c~ tmd~ w asn IJ Ale posltucha.jmy, ialkiemi kOI go w Chic3Igo i dniam.i calemi człO'wieku. PrzCiŚladował mme " 
urny weJ wy ____ ~ na nam, l' . '1 . t .. ~-. d "d . . dJn . 1'" t w~dC'k te.l· trz ę5 !l C eJ' si ... , bladeJ' jruwiał się w stałem mie.Jscu na 
któ ..... teś łn d· eJ!ll1ll1 WI V SIę e "clęZil\.Ie ro- JeZ' ZI na .]e e.! 1111,.11: cen rum .." sz""'h .,"',hadzek w "Cafe de la 
AJ rzytobl"'" mi

y

ło negho i Zt
anta. gi życia". mialsta - ueźnia i z l>OfWl'\;}' twatrzy ... POICząłem cZ}'ltać je-go J~ ~ 

4on
e
.c y musa .n:~c. m:s u- K1ń'Ult HamsU/n pochodzi z tern. Potem jest robotni/kjem man'U!skJ'Y1Pt. Im dfuJżeJ czy ta- regence". Wtedy ozaJS'ZY1WaJf się 

..... " WPOt urzeczyw~lJUterup u wi~aszyzrue. - chłopów norweskich. Urodził rolnym w Drukocie i tu WIl'eSl- lem, tem bardziej byłem prze- w odle;gły kąt i luikrY1Wal się za 
1I1U. enczas, mol ano e, . płachitami gazeL. Nie przeiS,zka: 
będzie żadnej wY7:.szości umYSłO-I I dza,.jmy mu - mówUiśmy mię-
wej, bo krytyka, osobisty osąd i .. U..:. .... obolf •• t9'%ta , dzy sobą. - Jest zmę(lzony t. 
walka umysłów będą poprostu znte .., '7"'" .:. ~ pra~nie być sam. Twórea "Gro 
aione. Pod rządami faszyzmu ma d,u" ma prawo' do samotno· iię spełniać rozkazy, nic więcej. iiiII ___________________________________ • ści" ... 

Wtenczas ,ii!st oboktnem czy się Dziś odbędzie stę pogrzeb Józe-
inteligent wciśnie w warstwę ~ą- fa Weyssenhoffa. 

dzą si~ szeroko w coraz nowszych 
wydaniach, jego feljetony Iiterac­
Jcie budzą żywe echo polemiki, czy 
kwestjonują. wartość młodocianych 
utworów Maeterlincka, czy też 
"laury" Wyspiańskiego. 

dząeą ~ utonie w masie pozba­
wionych wszy~tk:ich IPraw dueho-" 
wyeh. Wszyscy staną się umysło­
weml zerami. 

A 7.atem trzeba się decydować 
- albo za repbliką umysłów, Jak 
zwykle nazywa się naszą natural­
ną formę życiową. - albo za fa­
Fn.yzmem, który żadne.i innej for­
mie życiowej nie jest tak zdecydo­
W'lI.nie wrogi, Jak naszej". 

Tyle Henryk Mann. Inteligencja 
pOlska mogłaby jego artykuł um­
pełnić licznemi. a ciekawemi przy­
czynkami. 

Współczesne bajki 
Z1darzyło się pewnego razu, że 

laldś człowiek przyszedł do urzędu 
pocztowego i znalazł pióro, któore 
mogło jeszcze służyć do pisania. 

:k 
Unicum! Zdarzyła się noc w Chi­

cago, podc:Ucłs której nie popełnio­
no ani jedne.i zbrodni. 

'* Znalazł się nareszcie (było to 
bardzo daleko) kierowca ta{;:sów­
ki, który bez trudnośQ1 wydawał 
~szty. ~ 

* Prywatna sekretarka pewnego 
miI.lonera odrzuciła oświadczyny 
swego szefa. 

* •• .1 znalazła się prz~ioina, ład­
na, młoda niewiasta, która odrzu 
cHa ofertę, ofiarud'~,'~ cą lej udział 
w filmie. 

* "Odkryto" pewnego mężczyzny, 
ttióry malazł zgubioną SI inkę od 
kołnierza. 

:tyje i budzi powszechny podziw 
pewna aktorka, kt6ra bardzo nie 
lubi przeglądać sie • lustrze. 

Już od nocy z wtorku na środę 
Weyssenhoff znajdoWillł się w sta­
nie agonJaInym. Powtórny atak 
f:ercowy, połączony z niedopły­

wem krwi do mózgu odjął czuwają 
cym przy łożu lekarzom wszelkie 
nJaldzieje. Świetny pisarz zmarł, 
osierociwszy córkę, p. Zielenkiewi­
czową, oraz syna Jana, docenta 
uniwersytetu wileńskiego. 

Józef Weyssenhoff urodZIł się w 

Dwa są wsmkie tytuły Weyssen 
hoHa, które, o ile przypuszczać 
wolno, pozostaną trwałe: znakomi-
ty satyryk swego społeczeństwa 
na przełomlie wieku XIX i XX, 
~ na,ibu}nie,lszy współczesny 
elpik krajobrazu polskiego. 

roku 1860 w Kolanie, majątku ro- Ta~ się złożyło, że pisarz, przeLI 
d7Jinnym na Podl.asiu. Pochodził ze ~tawiaJąc św~t kulturalny, IIV,ia~J 
starej rodziny inflanckiej, był wnu ko pozbywa się ironii, natomiast o 
kiem generała napoleońsk.iego Ja- przyrodzie i ludziach je.i bUskich 
na Weyssenhoffla. r07JpOwfada z rzewną powagą i z 
Szkołę średnią ukończył w War głębokiem przejęciem. 

szawie, poczem na wzór wtielu (1914), po wojnie zaś "Nowele" Satyra Weyssenhoffa wywołała 
wsp~ych 8tudjował prawo (r. 1920), "Gudno i ziemila cudeń- zwbszcza z powodu Podfi1ipskie­
w Dorpacie. W roku 1891 Weyssen ska" (1921), w cztery lata p6tniej go, dugi szereg cennych niekiedy 
hoff był wspólnie z Djomzym Hen- znów "Noc i. ~wit", "MóJ pamięt- recenzji i kUka drobnych szkiców. 
Idem redaktorem, "Bibljoteki War nik literacki" (1926), ,,0 sztuce pl- Są to jedc.ak tylko Próby, nie 
szawskiej'. Już wtedy zwraca na sarskiej Pawła OaIzin" (r. 1928;, uw~lędniające wymagań nauko­
siebie uwagę. WC11AŚnie obudzone "Jan bez 7JłiemI" (r, 1929) ł "Ulica" wych. 
powołanie pisarskłe zaczyna się (rok 1930). 'Jeszcze mniej zaJmowano si~ w 
w nim odzywać Coraz silniej. iNJedawno czciliśmy obchodem krytyce Weyssenhoffem, jako po-

Wydaje kolejno: "Lyrica" (r. czterdziestolecie Jego pracy pt- etą przyrody. 
1894), "Zaręc.zyny Jana Bełskiego" sarskllej. I Wypełnić te luki będzie Zi3da-
w tym samym roku piS'1.e świot:tą Józef Weyssenhoff był laurea- niem Piśmiennictwa Polskiego naj­
powieść p. t. ,,:tywot i myśli Zyg'- ten; m. Poznania, a przed kilku ~y- bliiszej przyszłości. 
·mtt.nta Podfillpskiiego", następnie godnia mi wręczono mu nagrodę li­
zaś "Za błękitami". W rok później teracką m. Warszawy. 
~je utwór zatytułowany "Z Oook :teromskiego, ReymonłiaJ ł 
Grecji", przyezem zaznaczyć nale- Przybyszewskiego - był Weys­
ży, Ze utwory Weyssenhoffa są co senhoff jednym z karm~nów pol­
raz goręcej pt'IZyjmowane, ciesząc sklej prozy ostlatniego okresu przed 
się powszechną. aprobatą krytykI. wojennego. Najściślejszy duchow) 

W roku 1902 nl!lipisał "Spraw .. 
;Dołęgi" zaś w dwa lata póptie) 
ukuuJą . się jego dalsze utwory, 
jak "syn marno~ny", "Dni po· 
litycZfte" i znów w sześć lat pół­
niej "Unja", "Hetmani", ,.Soból I 
'Panna'~, "Erotyki",· "Gromada" 
(r. 1913), "Znaj pana", "Puszcza" 

7JWiązek z przyrodą na wzór wiesz­
cza w "Panu Tadeuszu", stanowił 
istotę psychiki Weyssenhoffa'. 

Powieściopisarz, publicysta ł 
krytyk - czego ima się Józef 
Weyssenhoff, zawsze wraca DiaI sie­
bie uwagę czytel.nlków. 

Jego powieści ł nowele rozcho-

Mierzenia znaczenia twórczośCi 
Weyssenhoffa dla polskiej literatu 
ry przekracm ramy! artykułu. Zresz 
tą łrud1lO pośpiesznenli słowami, 
pod pierwszem doJm!IJącem wraże­
niem, zdobyć się na spokojną i rze 
CZOWą ocenę tego wielkiego talen­
tu. Dziś trzeba tylko podzielić się 
tą smutną nowiną, głoszącą o tern 
1,e znów bezlitosna śmierć wyrwa­
ła człowieka. wielkiej światłości u­
mysłu, prawości charakteru, a prze 
dewszystkilem najwyi'.szego talen-
tu. Turski. 

Nieihawem WIl'ÓicU (lo oje'lYl 
Zilly i wydał szer~ Cidet . 

Nast~pu.ie moment przesytu, 
chęć "złammia piÓll'a", wy;r,ze­
czenia się twórczości IPQ'Wi,elŚCiQ 
wej. ,,0 Boże - p~sze - .iak' 
mnie mierzi ta pisanina. Mam 
dość f!)owieści, drama,t zaIWlsze 
lekcewaJżyłern, zacznę chyha pi 
salĆ wiersze, jedyny ' rodzaj poe­
tyczny, który nie jest preten­
sjonalny" . 

Ale krytyczny tell1 mOłIIlent 
mi.ia niebawem. HamsulIl po­
czyna sł'l.lldjować i o!pj,gywać ży­
cie ludu. Wyda;,je s'zerelg' ~olPei 
.!.Uld'owych "BeiIl'oni", "R6,ża", 
"Dzieci czasu", wreszcie w,ielki 
romans osiedlcay "Błogosłal­
wieńst'Wo ziemi", Móry staił s~ 
na.ilPopularniej~zym _ utwo'relP 
Hams ulIla. . " , "::. -ł 

Sam po tylu laifacI1 wł6czę'Rl 
osiada we własnej posiadlości 
N6rbolmen, niedaleiko miaJSta 
Girnstad w południOiW'ej Nonve 
gji. ~yje tu s.}>!Okojlllem życiem 
wie.js·kiem, o;to~zony rod2i1ną', 
zajęty ty~ko twóre.zo.ścią litera~ 
ką, zdrula od sp.raw i sporów pO 
litycznych, Ildala od. zgiellk'u 
świat'Qlwego i zdała od - Te'k'a' 
miarstwa. Nigdy Hams,ulIl nie 
uczynił ani jednego ik rOIk u , ahy 
zwrócić Ulwagę na swe fbiela.· 
nigldy nie odpowia!dał na ataiki 
krytytki, ni~dy nie prostował 
faliszywych pogląrdów, wYIPowia 
danych o nim w artykułach i 
ksiąŻ'kacJh. 

Milczenie i samotność HIlIIll­
suna jest wyrazem telgo POiPę ' 
du, któory EpiJkur on,gi Z(: sta­
nowiska "filo-zofji" za.wad w 
s!Qlwa: ,,~y.i w ukryciu I". 

Im bardziej słruwa opl'OIlllie­
niata dzieła Hamsuna, tern 
ba·rdziej ich twórca Z'i'S Z y .... ał 
się w mroki samotno..ści... 



f • 10. VII.- "GLOS J't)RANNY" -- 11M Nr. l 

Dziś. ~ g~i~d~~~~~. WystęPU artystyczne: ~t~~l~:~O~~~y Marka Marskie G 
oraz znanego z gwizdów w "Polskiem Radju"'. - MarJal\sko, śpiewaczka z Warszawy. 

Dziś, W niedzielę od g. 6-ej J{on(~li Sgmłonitzng 
pod dyr. pmTRUSZKI. Anons: Jutro, w niedzielę, o g. 11 przed poło Poranek Muzyczny, 

.............. Be~ .. mm .................... ~ .............................................. . 

Od 
dziś 

Nor.na cheara 
Sienkiewicza 40 Tel. 141-22 

Jed,n, letni Kino-Teatr 
diwiekowJf w OGRODZIE 

Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody i chłodu i zao­
patrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dziennem w ogrodzie. 

Początek seansów codziennie o godz. 4-ej po poł., w soboty o godz. 2-ej po poł., w niedzielo 
i święta o godz. 12-ej w pol. Na l-szy seans wszystkie .miejsca po 50 gr. 

WeSKe zdrowia, S.csąl'lele I powod.enle ~-
olowa, Du*e o"ar}' materJaln. ' 

lIalełne s~ od Jako~ci towaru. NIe kałdy dowolnie 
zachwalanv towar, leor: w al~su d.liesII\tk6w lat 
w całym świecie wypróbowana jakodć ~alługuje na 

Wnslle liIIufanie. 
T y L KO r,O L LA" 

- ai 
.1 A" 
przy ul. Siet:)kiewicza W ZAKOPANEM 
D-rowej MARJI STATTEIDWEJ 

poleca duże i słoneczna pokoje z werandami 
i balkonami, bieżąca zimna i eiepła woda­
w każdym pokoju łazienKa. Pensjonat położo­
ny w dużym ogrodzie zdala od ulicy. Kuohuia 

wykwintna, wyłącgnie na maśle. 
Cen, Inilone. Telefon 599. 

NiłjlfPIZ~ I _dU 

[ D KI (8~; i!fi:ilnsmffiO 1 
PRZEJAZD 1. TEL. 1BB-72 i 209·87 
PRtlMJAt Do kllidych wykupioayah cstepec;h porcji 
_4 lodów dodaje się pil\tlł porcje bezpłatnie 
Do kaMej poroJi lod6w dodaje się wafle c. ekola-

do we i wodę sodowl\ darmo. 

K U P U J C I E Z l-go Z R 6 D l A 
WIIILKI wyeeR 

• 

Wdlkdw fil aUnców 
d.leolnnpoh spręlynowych 

.PATeNT· 

li Ó • e k WrfYIDanak 
metalowroh ąmeryJtańaltlClh 

Nabyć molha w FABRYCZNYM SKŁADZIE 

,. DDBBOPOb" Ud!, PIotrkowska 11, 
lBL. l/SB-/!ł, w podw6nu. 

-
Waln~ ~la ~łltni~ów ~~~at~ów' 

Ksi~go wo§ć daje ulgi podatkowe! 
Księgo wość broni od nadmiernych wymiar6w podatko-

wych! Kto chce zaprowadzić u siebie racjonaln~ i 
celową ~sięgowość, odpowiadajl\cl\ wymogom prawa i 
ustaw, niec~ zwróci się do biura "P O L J U S" -
działu porad buchalteryjnych, - Ł6d:t, Piotrkow-

ska 82, telefon 184-39. 

• 

H 

Baczność, laodzlanki! 

Znana perfumeria 
Znana mistrzynI cechu roeyJskłe­
go ł polskiego F. GR'ł'NBLI'lT, Id6-
ra istnieje od jg02 r., chcąc dać moż­
ność szerokim warstwom społeczeń­
stwa nauclenia się tak intratnego fa­
chu, Jakim jest krawiectwo l bieli· 
tniarstwo, naucza kroju, sr:ycla i mo­
delowania teoretycznie i praktycznie 
(na materjałacb) systemem szkól pa 
ryskich i angIelskich. Cała na~ka 
trwa 3 mieli~ce I kosztuje tylko 75 
zł. Kończącym śWladeetwll. Ze 
gruntowne nauczenie gwarantuję. Uwa­
ga: Nauczam J'6wnieł- bielltniarstwa 
systemem 8zk6ł wiedeńskich. Dla nie­
zemo:tnych ulga. F. GRYNBLAT 
ŻeromskIego 9 pr. of, I. Ił. m. 35, 

• 
• 

Za adzlfa 5, tel. 175· 2 
POLECA tel. 231-03. 

b ga »' WJr ór me " 
kraiowe; ; zagra iczne; lód~. Andrzeja 1. 

cenach znacz i 
P,a~lmu!e wagalkle rohoł" wobod.~ 
Qe w lIakleS caV8lulolln\ a SIIl/b, froCe 
,owanla, cvltlinowan!1\ i drutowanIa 
posaa.el!. SpriJ~t.:mle biur i mla .. k ań 
o,a. csysl:cllenie ohien fabryc.n)'ch iii 

budynkach pl~tFOw)'oh i parterowvoh 
(t. ~W. S.edoll/ych) oraz odkurzanie. 

. ... 
• • zn;żon" h. ••• • • 

~ 
TROJKA 

~-------------------------

w nowym domu naprzeciwko parku 
Staszica. Nowoc.esne, słoneczne 2, 3 

ordyngJe Jak za i 4-pokojowe z kuohni~ i wszelkiemi 
lat ubiegłych wygodami. Sklepy. Wiadomo§ć: Cegiel-

niana 80 u gospodarzII. 705-3 

e,lektroluxem. 
Ceny nlsirle. Tel. 108-4T (pry.) 

" 
właśc. E. BAUER i A. WEIDMANN 

lódź. ul. Kilińskiego 121. Tel. 218-20 
~konyw •• Rybko, dokładnie I po cenach bardzo umlarkow. 

wszelkie odlewy z szarego żelaza podług własnych lub 
nadesłanych modeli i rysunków, oraz wszelką mooha-

niczną obróbkę metali. 

ORTOPEDYSTR .. K D łt S T R U K T DR 
wykonywa wszelkie prace, wchodząM w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortopedo 
wszelkich systemów, gorsety na skriywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma­
sy. Aparaiv własnego wynalazku na kr6teze 
nogi, zastępu;ąee obuwie na korku (można na 
nic wkładać normalne pantofelki). Pasy rup-

turowe i brzuszne. 

Pracownia ortoDed,czna 

Józfl Ros~nbł! _d-
Kilińskiego 112. 

Przyjmuje od 9-12 i 3-7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 

Specjalny dział obuwia ortopedycznego. ........, 
4A 

Ostatnie 2 dni! DIIwlękowy Kino-Teatr 

"PrzBdwioinie" 

2eromsklego 74-76 
rÓl! KopernlklJ 

Ił " Nadprogram: Aktualnośoi krajowe i dźwiękowy tygodnik Paramountu. 
Poozlltek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p., w niedzielę i święta o godz. 2 p. p. 

ostatni seans o godz. 10 wieoz. Ceny miej80: I 1.30, II 90 gr., III 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsoa po 60 gr. 
Następny prli>gram: "Obława Paryła" z uroczą Annabelą i ulubionym piosenkarzem Albertem Pre;eall w roli tytułowej. 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsoa ważne we wszystkie dni ~ wyja.tkiem sobót, niedziel i świat 




